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Koncert Tosi Express 

już w niedzielę! 
Co będzie się działo? 

s. 18
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�Volley� mistrzem III ligi!
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Centrum Terapeutyczno-rehabilitacyjne już otwarte! To miejsce 
dla dorosłych osób z niepełnosprawnościami. Wcześniej nie miały 
nic, teraz mogą spełniać się zawodowo. 

s. 19

„Tęcza” dumna i szczęśliwa

Ka
m

il 
Ty

sa

Piętnaście meczów, piętnaście zwycięstw! IM Faurecia-Volley Jelcz-
Laskowice wygrał w sobotnim pojedynku na szczycie i potwierdził 
swoją dominację. Ligowego tryumfu nikt już mu nie odbierze! 

s. 29
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Powiat 

Zmiany 

Od 1 marca w gminie 
Oława będą 
obowiązywać nowe 
zasady obowiązkowego 
segregowania odpadów. 
Czytelnicy sygnalizują,  
że jest problem z kupnem 
odpowiednich  
pojemników

Okazuje się, że uwagi i pre-

tensje mieszkańców są słusz-

ne. Sprawdziliśmy w kilku 
oławskich sklepach i rzeczy-

wiście są problemy z poda-

żą kolorowych pojemników 
na segregowanie odpadów. 
Zwłaszcza tych mniejszych, 
wykorzystywanych przy dom-

kach jednorodzinnych. 
Zaledwie w jednym sklepie 

znaleźliśmy kubły zielone 
i niebieskie, ale tylko duże, 
240-litrowe. W pozostałych 
placówkach pustki. W jed-

nej usłyszeliśmy, że dostawa 
może być dopiero pod koniec 
marca, w innej, że jeszcze 
pod koniec tego tygodnia, ale 
w większości sprzedawcy po 
prostu rozkładali ręce: - Nie 
wiemy, nie chcemy nic obie-

cywać...

Anna Jankowska z referatu 
gospodarki komunalnej Urzę-

du Gminy Oława jest pewna, 
że to okres przejściowy i na-

wet jeżeli w sklepach nie ma 
pojemników w odpowiednich 
kolorach, to za chwilę na pew-

no się pojawią i każdy chętny 
będzie mógł sobie kupić taki, 
jakiego potrzebuje. 

- Nie jest to jednak koniecz-

ne - dodaje. - Nie wymaga-

my kubłów w odpowiednich 
kolorach, wystarczy że będą 
odpowiednio opisane, by od-

bierający odpady na tere-

nie naszej gminy nie mieli 
wątpliwości, co znajduje się 
w danym pojemniku. 

Niestety, o opis czy stosow-

ne naklejki do oznaczania po-

jemników, mieszkańcy gminy 
Oława, tak jak do tej pory, 
muszą zadbać sami. Przynaj-
mniej na razie. - Ponieważ 
wiele osób pyta o naklejki do 
oznaczania kubłów, a niektó-

rzy wręcz się tego domagają, 
będziemy je rozdawać - mówi 
Anna Jankowska. - To jednak 
wymaga czasu, dlatego naj-
wcześniej można je będzie 
otrzymać od połowy marca. 

Innym rozwiązaniem jest 
pomalowanie pojemników, 
jak to było dopuszczalne 
dotychczas. Kubły można 
pomalować na kolor danej 
frakcji (musi być widoczny 
na co najmniej 2/3 wielkości 
pojemnika), a więc: niebieski 
(papier), zielony (szkło), brą-

zowy (BIO), czarny (zmiesza-

ne resztkowe) i żółty (plastik 
i metal). Mieszkańcy gminy 
Oława nie muszą mieć po-

jemników w kolorze żółtym, 
ponieważ ta frakcja na tere-

nie tego samorządu lokalne-

go zbierana jest do żółtych 
worków, które mieszkańcom 
dostarcza firma odbierająca 
śmieci. 

Zgodnie z nowymi zasada-

mi, segregowanie odpadów na 
pięć frakcji jest obowiązkowe 
i wszyscy muszą to robić. 
W gminie Oława te zasady 
zaczną obowiązywać od 1 
marca. Jak mówi Anna Jan-

kowska, mieszkańcy, którzy 
nie dostosują się do nowych 
przepisów i nadal będą wrzu-

cać wszystkie odpady do 

jednego kubła, będą płacić 
kary zgodnie z uchwałą Rady 
Gminy Oława - 42 zł od osoby. 
Będą też wzmożone kontrole 
Straży Gminnej i mandaty za 
brak pojemników do segre-

gacji. Jeżeli to nie pomoże, 
zdaniem pracowników refe-

ratu gospodarki komunalnej 
trzeba będzie podnieść wy-

sokość kar. Zgodnie z ustawą 
o utrzymaniu czystości, mogą 
być one nawet cztery razy 
wyższe niż opłata za śmieci 
segregowane. 

Tak jak w większości sy-

tuacji, gdy wchodzą nowe 
przepisy, mieszkańcy gminy 
Oława będą mieli czas na do-

stosowanie się do nowych wy-

mogów, zwłaszcza że zmieni 
się harmonogram odbioru po-

szczególnych frakcji, co może 
wprowadzić zamieszanie, a to 
różnego rodzaju dodatkowe 
„niewiadome”. W pierwszych 
tygodniach działania nowe-

go sytemu nie będzie więc 
restrykcyjnego podejścia do 
segregacji, ale z upływem cza-

su, by uniknąć kar, trzeba się 
będzie dostosować do nowych 
przepisów.   

                 *

Temat braku pojemników 
do selektywnej zbiórki odpa-

dów wzbudził dyskusję wśród 
naszych internautów. Obok 
głosów tych, którzy doradzali 
i podpowiadali, gdzie kupić 
kubły, były też takie: 

Aleksandra: - Gmina pod-

nosi koszty za segregację 
śmieci, to niech ludzi zabez-

pieczą w kosze tak jak w in-

nych miejscowościach. Ale no 
tak, nasza gmina jest biedna.

Grzegorz: - Moim zdaniem 
ten, kto narzuca segregowa-

nie, powinien dać też narzę-

dzia do tego lub zwrot za ich 
kupowanie.

Katarzyna: - Kubły mogą 
być w jednym kolorze, tylko 
ważne, żeby je opisać.

Piotr: - Kubły powinna 
zapewnić gmina, która pod-

niosła ceny na śmieci prawie 
o 100% i z tego będzie miała 
dochody!

WIOLETTA KAMIŃSKA
 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Problemy z kubłami na segregowane odpady

Takie naklejki do oznaczania pojemników na śmieci rozdaje swoim 
mieszkańcom gmina Domaniów. W gminie Oława dystrybucja 
stosownych naklejek rozpocznie się w drugiej połowie marca...

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a

Kto nie zadbał o to wcześniej, teraz może mieć kłopoty z kupnem 
odpowiednich kubłów
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OłAWA 
Zatrzymany 

W markecie nie sprzedali 
mu alkoholu, więc zaczął 
szarpać ochroniarza, 
później gniew wyładował 
na policjantach

Funkcjonariusze z ogniwa 
patrolowo-interwencyjnego 
zatrzymali 22-letniego obywa-
tela Mołdawii, który podczas 
interwencji w oławskim mar-
kecie znieważył policjantów 
i zaproponował im łapówkę, 
w zamian za odstąpienie od 
czynności służbowych.

Wszystko działo się 22 lu-
tego przed samym południem. 
O interwencję policji poprosili 
pracownicy ochrony. Nietrzeź-
wy klient sklepu zaczął się 
awanturować i zachowywać 
agresywnie po tym, jak per-
sonel odmówił mu sprzedaży 
alkoholu. 

- Mężczyzna nie przyjmo-
wał do wiadomości, że prawo 
zabrania sprzedaży alkoholu 
osobom nietrzeźwym - mówi 

podinsp. Alicja Jędo z KPP 
w Oławie. - Agresję wyłado-
wał na pracowniku ochrony, 
którego zaczął szarpać i ob-
rzucać obelgami. Po przy-
jeździe policjantów został 
wylegitymowany. Widok mun-
durowych nie zrobił jednak 
wrażenia na 22-latku. Dalej 
był agresywny, utrudniał funk-
cjonariuszom wykonywanie 
czynności służbowych, nie 
reagował na wydawane mu 
polecenia. 

Zamiast odpowiadać na 
pytania zadawane przez poli-
cjantów, wyzywał ich i obra-
żał. Funkcjonariusze poinfor-
mowali obywatela Mołdawii 
o popełnionym przestępstwie 
znieważenia funkcjonariusza 

publicznego i o wynikających 
z tego konsekwencjach. 

- Przed samym zatrzyma-
niem 22-latek prawdopo-
dobnie zrozumiał powagę 
sytuacji, ponieważ próbował 
nakłonić funkcjonariuszy do 
przyjęcia korzyści majątko-
wej w kwocie 100 złotych, 
w zamian za odstąpienie od 
zatrzymania - dodaje Jędo. 
Podejrzany został przewie-
ziony do prokuratury, gdzie 
przedstawiono mu zarzuty: 
znieważenia funkcjonariuszy 
publicznych i próbę wręcze-
nia korzyści majątkowej po-
licjantom, za co grozi nawet 
do 10 lat więzienia.

(AH) 22-latek mocno się zdenerwował, kiedy odmówiono mu sprzedaży alkoholu
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Wykiwał oszusta 

Wzorowa postawa 57-lat-
ka. Dzięki niemu wpadł 
mężczyzna, który podawał 
się za funkcjonariusza 
CBŚP! Ostatnio do miesz-
kańców naszego powiatu 
również dzwonił fałszywy 
policjant, być może ten 
zatrzymany miał z tym coś 
wspólnego. To sprawdzają 
prawdziwi policjanci. A ta 
historia jest doskonałym 
przykładem, jak postę-
pować, gdy odbierzemy 
podobny telefon

150 tys. złotych i 10 tys. 
euro - takie kwoty miał prze-
kazać przestępcom 57-latek. 

Nie zrobił tego, a rozmowa 
z oszustami była świadomym 
wyprowadzeniem ich w pole. 
Do przekazania pieniędzy nie 
doszło dzięki czujności rodzi-
ny, a także akcji wrocławskich 
policjantów. Podający się za 
funkcjonariusza CBŚP 46-la-
tek został zatrzymany, gdy 
przyszedł po gotówkę.

Wszystko działo się na wro-
cławskich Maślicach. Praw-
dziwi policjanci dostali cynk 
i weszli do mieszkania akurat 
w momencie, gdy mężczy-
zna rozmawiał przez telefon 
z oszustem. 

- Próbował nakłonić 57-lat-
ka do przekazania pienię-
dzy - mówi st. sierż. Dariusz 

Rajski z KMP we Wrocławiu. 
- Przekonywał, że oszczędno-
ści są zagrożone. Na szczęście 
w mieszkaniu byli inni człon-
kowie rodziny. Chłodny osąd 
sytuacji był tak samo potrzeb-
ny, jak wezwanie na miejsce 
prawdziwych policjantów. 
Mundurowi musieli dawać 
dyskretne sygnały mężczyź-
nie, który cały czas rozmawiał 
z oszustem. Ten dowiedział 
się, że na kontach bankowych 
zgromadzonych jest niewiele 
środków, a większość oszczęd-
ności znajduje się w mieszka-
niu. Fałszywy funkcjonariusz 
mówił, że prowadzona przez 
niego akcja jest całkowicie taj-
na i 57-latek nikomu nie może 

mówić o jej szczegółach. Roz-
mówcy umówili się na spotka-
nie pod domem i zaczęło się 
przygotowywanie przesyłki 
z gotówką... Do reklamówki, 
którą miał odebrać oszust, 
zamiast 150 tysięcy złotych 
i 10 tysięcy euro, trafi ły rolki 
papieru toaletowego. Pozosta-
ło tylko czekać na odbiorcę.

Policjanci obserwowa-
li okolicę i przyglądali się 
każdemu, kto pojawiał się 
w pobliżu. W końcu pod dom 
57-latka przyszedł oszust. 
Wpadł w chwili przekazy-
wania reklamówki. Zgro-
madzony przez funkcjona-
riuszy materiał dowodowy 
pozwolił na zastosowanie 

wobec zatrzymanego środka 
zapobiegawczego w postaci 
tymczasowego aresztowania. 
Fałszywy policjant usłyszał 
zarzut usiłowania oszustwa, za 
co grozi mu kara nawet do 8 lat 
pozbawienia wolności.

- Policjanci mają największe 
szanse na zatrzymanie telefo-
nicznych oszustów wówczas, 
gdy dostaną szybkie zgłoszenie 
o tego typu zdarzeniu - dodaje 
st. sierż. Dariusz Rajski z KMP 
we Wrocławiu. - Informacja od 
osób pokrzywdzonych, która 
dotyczy sytuacji sprzed kilku 
tygodni, zmniejsza ewentu-
alne możliwości wykrywcze. 
Zatrzymanie sprawcy na go-
rącym uczynku możliwe jest, 
gdy potencjalni pokrzywdzeni 
niezwłocznie po odebraniu 
telefonu od oszustów skontak-
tują się z policją.

(AH)

Zamiast pieniedzy dostał 
PAPIER TOALETOWY

OłAWA 
Ważny moment 

Strażackie ślubowanie 
złożyli Michał Kowalski 
i Krzysztof Waliś

- Obaj funkcjonariusze 
zostali wyłonieni w ramach 
postępowania kwalifi kacyjne-
go, rozpoczętego w czerwcu 
ubiegłego roku - mówi bryg. 
Krzysztof Gielsa, ofi cer praso-
wy KP PSP w Oławie. - Spo-
śród 38 kandydatów, którzy 
zgłosili się do naboru, właśnie 
ci dwaj zdobyli najwyższe 
oceny i uzyskali pozytywne 
orzeczenie komisji lekarskiej 
w zakresie przydatności do 
służby.

Młodzi strażacy są pasjona-
tami sportu. Michał aktywnie 
trenuje kolarstwo górskie, 
a jego celem jest start w mi-
strzostwach świata. Krzysztof 
dał się poznać jako piłkarz 

klubu sportowego Moto-Jelcz 
Oława, oraz członek kadry wo-
jewództwa w kategorii junio-
rów. - Pasja oraz dyscyplina, 
potrzebne do aktywnego upra-
wiania sportu, z pewnością 

przydadzą się również podczas 
doskonalenia umiejętności 
strażackich - dodaje Gielsa.

Pierwsze służby - Micha-
ła w JRG Jelcz-Laskowice 
i Krzysztofa w JRG Oława - 

już za nimi. Obaj uczestniczyli 
w pierwszych prawdziwych 
wyjazdach do zdarzeń zwią-
zanych z usuwaniem skutków 
silnego wiatru.

(AH)

Nowi STrAŻAcY w oławie!

Tak ślubowali „...być ofi arnym i mężnym w ratowaniu zagrożonego życia ludzkiego i wszelkiego mienia - 
nawet z narażeniem życia”
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POWIAT 
Kronika policyjna 

Funkcjonariusze z oław-
skiego ogniwa ruchu 
drogowego 19 lutego 
przeprowadzili działa-
nia pod kryptonimem 
„Smog”

Akcja miała na celu wy-
eliminowanie z ruchu aut 
naruszających wymagania 
ochrony środowiska, czyli 
np. z uszkodzonym silnikiem 
lub układem wydechowym. 
Przy okazji tej akcji wpadł 

kierowca, który miał przy 
sobie około 60 porcji amfe-
taminy. To 30-latek z Oławy. 
Grozi mu do 3 lat więzienia.

- W działaniach wzięło 
udział ośmiu policjantów 
ruchu drogowego i pionu pre-
wencji, którzy skontrolowali 
41 pojazdów - mówi podinsp. 
Alicja Jędo. - Mundurowi 
szczególną uwagę zwracali 
na nadmierne zadymienie, 
niesprawne układy wyde-
chowe czy wycieki płynów 
eksploatacyjnych. Policjanci 
zatrzymali 2 dowody reje-
stracyjne. Zostaną zwrócone 
kierowcom dopiero po usu-
nięciu usterki.

(AH)

Sprawdzili 41 aut, znaleźli narkotyki
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Znieważył policjantów, a później 
proponował ŁAPÓwkę
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DOMANIÓW 

Edukacja 

2 marca rusza pierwsza 
w historii gminy placówka 
opiekuńcza dla dzieci 
w wieku od 1 do 3 lat

- To pierwszy taki projekt 
w naszej gminie powstały 
w ramach programu �Maluch 
+ 2019� - mówi wójt Wojciech 
Głogulski. - Jesteśmy jedyną 
gminą w powiecie oławskim, 
która skorzystała z tej moż-
liwości. Potrzeba utworzenia 
takiego „Klubu Malucha” 
jest i zawsze była, ale do 
niedawna gmina nie mogła 
sprostać tym oczekiwaniom 
mieszkańców, ponieważ nie 
miała odpowiedniego budyn-
ku. Budowa wiązałaby się 
z ogromnymi kosztami, poza 
tym nie mieliśmy, gdzie go 
postawić. Dlatego gdy sio-
stry zakonne wystawiły swój 
budynek na sprzedaż, skorzy-
staliśmy z okazji i podjęliśmy 
decyzję o zakupie obiektu 
z przeznaczeniem na „Klub 
Malucha”, który znajdzie się 
na parterze budynku, oraz na 
„Klub Seniora” - usytuowany 
na pierwszym pietrze.

Pojawiły się też możliwości 
fi nansowe, a dokładnie środki 
unijne na realizacje takich 
zadań. Samorząd otrzymał 
z Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej promesę 

w wysokości 450 tys. zł na 
adaptację budynku do potrzeb 
„Klubu Malucha” i 150 tys. zł 
na „Klub Seniora”. Gmina 
otrzymała też dofinansowa-
nie z Regionalnego Programu 
Operacyjnego województwa 
dolnośląskiego pt. „Szczęśliwe 
dzieci to szczęśliwi rodzice” 
w wysokości 100 024 355, 60 zł. 

Całkowity koszt remontu 
zabytkowego obiektu, w któ-
rym znajdą się oba kluby, 
wyniósł prawie milion zło-
tych. Za pieniądze z RPO na 
funkcjonowanie klubu, oprócz 
części zakupu i opłat za media, 
przez dwa lata będą opłaca-
ni pracownicy Klubu, czyli 
siedem nowo zatrudnionych 
osób. W kolejnych latach kosz-
ty utrzymania funkcjonowania 
będzie pokrywać gmina.  

Pod koniec minionego ty-
godnia obiekt był już prawie 
gotowy na przyjęcie dzieci. 
Trwały ostatnie prace wy-
kończeniowe i meblowanie. 
Projekt przewiduje miejsca 
dla 15 dzieci, ale ze względu 
na możliwości lokalowe do 
domaniowskiego KM będzie 
uczęszczało 20 maluchów 
w wieku od 1 do 2,5 roku, 
chociaż - jak mówi dyrektor 
Magdalena Faltyńska, dy-
rektor Gminnego Zespołu 
Oświaty, któremu placówka 
będzie podlegać - chętnych jest 
więcej, dlatego też powstała 
lista rezerwowa. Klub będzie 
pracował przez pięć dni w ty-
godniu, 10 godzin dziennie. 
Zajęcia będą się odbywały 

w trzech grupach. Przez dwa 
lata rodzice uczestników klubu 
będą płacić tylko za wyżywie-
nie, czyli 12 zł za dzień. Mają 
też obowiązek zaopatrzyć 
swoje dzieci w pieluchy jed-
norazowe. - Po zakończeniu 
projektu będą ponosić opłaty 
około 350 zł miesięcznie, 
zgodnie z obecną uchwałą 
Rady Gminy Domaniów w tej 
sprawie, plus koszt wyżywie-
nia - mówi Faltyńska.   

Do dyspozycji dzieci będzie 
też teren wokół budynku, na 
którym już wkrótce ma stanąć 
plac zabaw. Podobnie jak 
przy adaptacji obiektu, prace 
się wydłużają ze względu 
na bardzo duże obostrzenia 
i związane z tym czasochłonne 
uzgodnienia z konserwatorem 
zabytków. Budynek znajduje 
się bowiem w ścisłym centrum 
miejscowości, która jest pod 
szczególnym nadzorem kon-
serwatora.  

W piątek 28 lutego zapla-
nowano dzień otwarty dla 
rodziców. Będą oni mogli 
przyjść i zobaczyć, w jakich 
warunkach będą przebywać 
ich dzieci. Tego dnia zaplano-
wano też spotkanie z dyrek-
torką placówki Laurą Kuklą, 
dla której - jak mówi - najcen-
niejszą lekcją i motywacją do 
dalszego rozwoju jest każdy 
dzień spędzony z dziećmi. 
Pytana o cele swojej pracy 

na stanowisku dyrektora do-
daje: - Pewne działania mają 
charakter długofalowy, inne 
mają szanse być realizowane 
znacznie wcześniej. W chwili 
obecnej moim priorytetem jest 
uaktywnienie nas, czyli prze-
brnięcie przez niełatwe chwile 
adaptacji oraz trud rozstania 
z rodzicami. Natomiast celem 
długoterminowym jest co-
dzienne wspomaganie dzieci 
w rozumieniu otaczającego 
świata, w nabywaniu wiedzy 
przez zabawę i twórcze my-
ślenie. 

Od 2 marca klub zacznie 
codzienną pracę. - Tworząc go 
chcieliśmy wyjść naprzeciw 
oczekiwaniom mieszkańców, 
ale też pomóc im w wyjściu 
na rynek pracy - dodaje wójt. 
- Struktura gmin wiejskich 
się zmienia. Obecnie wielu 
mieszkańców naszej gminy 
nie zajmuje się już rolnictwem, 
tylko inaczej pracuje zawodo-
wo. Muszą mieć więc do tego 
stosowne warunki i to był też 
jeden z celów realizacji tego 
zadania.

(WK)

PIERWSZY TAKI 
�Klub Malucha�

Laura Kukla wygrała konkurs na dyrektora domaniowskiego „Klubu Malucha”

Pod koniec minionego tygodnia opiekunki przygotowywały klub na przyjęcie maluchów

Na remont, wyposażenie pomieszczeń oraz prowadzenie Klubu 
Malucha samorząd otrzymał dofi nansowanie

GMINA OłAWA 
Przemoc 

Policjanci zatrzymali 
59-latka podejrzanego 
o znęcanie się psychicznie 
i fizycznie nad rodziną

Kobieta po kolejnej awan-
turze postanowiła przerwać 
milczenie i opowiedziała poli-
cjantom o tym, co robił jej mąż. 
Przemoc w tej rodzinie trwała 
od dłuższego czasu. - 59-latek 
wszczynał awantury domowe, 
ubliżał żonie i córce, szarpał, 
bił, poniżał, groził, że zabije 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - Żona, nie 
mogąc sobie poradzić z zacho-
waniem męża, postanowiła zło-

żyć zawiadomienie na policji. 
Zebrane przez śledczych 

materiały pozwoliły na przed-
stawienie podejrzanemu kilku 
zarzutów. Policjanci ustalili 
też, że mężczyzna przebywając 
w szpitalu chciał wpłynąć na 
decyzję lekarza diagnozującego 
jego stan zdrowia, zagroził mu 
pozbawieniem życia. To nie 
było ostatnie „przewinienie” 
na koncie 59-latka. W jego 
mieszkaniu policjanci znaleźli 
pistoletowe naboje gazowe, 
które posiadał bez zezwolenia. 
Oprócz tego ustalono, że męż-
czyzna ukradł złoty pierścionek.

Mieszkaniec gminy Oława 
trafi ł na trzy miesiące do aresz-
tu. Za przestępstwo znęcania 
się grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności.

(AH)

Bił i poniżał, na sumieniu 
ma coś jeszcze

20 lutego po godzinie 
8.00 przy ulicy Kasprowi-
cza interweniowały straż 
pożarna, policja i pogo-
towie

Służby wezwano po tym, jak 
zauważono, że starsza miesz-
kanka woła z okna o pomoc. 

- Ze zgłoszenia wynika-
ło, że jest realne zagrożenie 
życia. Kiedy dojechaliśmy 
na miejsce, pani krzyczała, 
że nie ma kluczy i nie może 

się wydostać, był z nią nieco 
utrudniony kontakt - mówi 
Krzysztof Gielsa z KP PSP 
w Oławie. - Z informacji uzy-
skanych od sąsiadów wynika, 
że mieszkanka ma problemy 
natury psychicznej. Początko-
wo strażacy próbowali dostać 
się do mieszkania przez okno, 
jednak zaniechali tego, ponie-
waż udało się skontaktować 
z synem kobiety, który z klu-
czami od mieszkania dotarł 
na miejsce. Dalsze czynności 
wykonywało pogotowie.

(AH)

Wzywała pomocy przez okno

DLA ANDRZEJA
MOŻESZ POMÓC MI W REHABILITACJI PRZEKAZUJĄC

1% SWOJEGO PODATKU

KRS: 0000394013
wysokość zadeklarowanej wpłaty,
czyli 1% podatku należnego

cel szczegółowy 1%: 
Darowizna na leczenie i rehabilitację
Andrzeja Gancarskiego 
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GMINA OłAWA

Z inicjatywy komitetu 
społecznego 
„Stop budowie 
zakładów elektrolitu 
w Godzikowicach” 
zorganizowano spotkanie 
z mieszkańcami. Tematem 
rozmów były chińskie 
fabryki elektrolitu

Zebrani usłyszeli, że ko-

mitet nie ma ani dobrych, 
ani złych wieści. Chciał się 
jednak spotkać, ponieważ 
zbliża się rocznica „walki 
z elektrolitami”. Przez ten 
czas zostało wysłanych około 
pięćset pism, zaczynając od 
gabinetu wójta, kończąc na 
ministerstwach i premierze. 
Zorganizowano również pro-

test i odbywały się publiczne 
dyskusje. Wszystko to miało 
powstrzymać pełniącego obo-

wiązki wójta Henryka Kuriatę 
przed wydaniem pozytywnej 
decyzji środowiskowej dla 
dwóch chińskich firm, które 

chcą produkować elektrolit na 
terenie gminy. 

- Do tej pory gmina nie wy-

dała żadnej decyzji dla żadne-

go z dwóch inwestorów - mó-

wiła Edyta Kubik. - Może się 
ona jednak pojawić w każdej 
chwili. Na początku roku wójt 
Jan Kownacki (zawieszony 
w obowiązkach - przyp. red.) 
udzielając wywiadu w „Gaze-

cie Powiatowej” potwierdził 
nasze stanowisko, przyznając, 
że już w 2017 i 2018 roku, 

czyli zanim inwestorzy nabyli 
działki, odbywały się spotka-

nia, w których uczestniczyli 
samorządowcy z Urzędu Gmi-
ny i Starostwa Powiatowego. 
Zarówno z wypowiedzi Kow-

nackiego, jak i z dokumen-

tów wynika, że inwestorzy 
kupowali tutaj działki, mając 
przekonanie, że wszystkie 
plany zagospodarowania prze-

strzennego zostaną zmienione 
według ich potrzeb. 

 � Rozmowa  

z Kaczyńskim 
i blokada UE

Edyta Kubik pod koniec 
poprzedniej kadencji Sejmu 
na krótko została posłanką. 
W parlamencie zastąpiła zmar-
łego Kornela Morawieckie-

go. Obecność w Warszawie 
wykorzystała, by dotrzeć 
bezpośrednio do osób, które 
rządzą krajem: - Wysłaliśmy 
korespondencję do prezesa 
Jarosława Kaczyńskiego. Od-

byłam też z nim rozmowę, 
a komplet dokumentów został 
przekazany premierowi Mate-

uszowi Morawieckiemu. Nie 
wiemy jednak, jaki jest ich 
bieg, nie otrzymaliśmy żadnej 
informacji zwrotnej. 

Nawiązała też do spotkania 
z ekspertami, które pod koniec 
2019 roku zorganizowano 
w Ośrodku Kultury: - My ich 
nazywamy pseudoeksperta-

mi. Są to oczywiście ludzie, 
którzy reprezentują dziedziny 
naukowe, ale oni sami po-

twierdzili, że takiej fabryki 
na terenie Unii Europejskiej 
jeszcze nie ma. Możemy więc 
wyciągnąć wniosek, że prawo 
unijne i polskie z tym tematem 
sobie nie radzi. Jeśli zakłady 
powstaną, będą eksperymen-

tem na żywym organizmie. 
Jeśli przetrwamy, to będzie 
dobrze, jeśli nie przetrwamy, 
to wyjdzie, że obawy były 
słuszne. W Ośrodku Kultury 
słyszeliśmy, że fabryki speł-
niają wszystkie normy. Tak, 
spełniają te normy, które są 
obecnie wymagane. Nie ma 
natomiast żadnych wątpliwo-

ści, że jakie filtry nie zostałyby 
zastosowane, to nie zabez-

pieczą nas przed codzienną 

emisją. Dokładnie przeanali-
zowaliśmy to, co dzieje się na 
terenie Unii Europejskiej. Być 
może zabrzmi to górnolotnie, 
ale nasz protest i to, że są pań-

stwo z nami, spowodowało, że 
blokujemy cały rynek motory-

zacyjny UE. Nie mówię tego 
po to, by się chwalić, a po to, 
by uczulić jak ważne dla UE 
i dla Polski są fabryki w Go-

dzikowicach. Mamy nadzieję, 
że ostatecznie nie powstaną. 
Dobra informacja jest taka, 
że Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
we Wrocławiu zaczęło się 
obawiać o wodę pitną, więc 
zleciło stworzenie dokumen-

tu naukowego, badającego 
tę sprawę. Został on również 
złożony jako zarzut do po-

stępowania. Właściwie mogę 
stwierdzić, że naukowym języ-

kiem zostało opisane wszystko 
to, co mówiliśmy od dawna, 
a z czego szydził pełniący 
obowiązki wójta. Podobnie 
jak my, MPWiK również za-

uważyło, że w raportach od-

działywania na środowisko nie 
ma informacji, co się stanie ze 
środowiskiem i z wodą w mo-

mencie, w którym dojdzie do 
awarii przemysłowej. Naszym 
zdaniem ominięto to celowo, 
by zmieścić się w pewnych 
widełkach prawnych i wyko-

rzystać fakt, że polskie prawo 
jest niedostosowane do rozwo-

ju technologicznego. 

 � Inwestorzy  
szukają nowych 
lokalizacji? 

Edyta Kubik zwracała też 
uwagę na ewentualną utratę 
wartości nieruchomości, jeśli 
inwestycje dojdą do skutku. 
Jej zdaniem może to dotyczyć 
nie tylko Godzikowic, ale tak-

że Oławy i innych pobliskich 
miejscowości. 

W powiecie krąży niepo-

twierdzona informacja, jakoby 
jeden z inwestorów szukał 
działki na terenie gminy Do-

maniów. Choć urzędnicy za-

przeczają, komitet obawia się, 
że coś może być na rzeczy: - 27 
lutego w Domaniowie odbę-

dzie się spotkanie organizo-

wane przez Wałbrzyską Strefę 
Ekonomiczną. Niewykluczone, 
że jedna z firm będzie chciała 
iść w kierunku Domaniowa. Do 
tego potrzebują jednak utwo-

rzenia strefy i myślę, że właśnie 
na ten temat będą prowadzone 
rozmowy. 

Inna wieść niesie, że drugi 
inwestor chce wybudować 
zakład w Wykrotach, w gminie 
Nowogrodziec. Tam również 
powstał komitet protestacyj-
ny, który kontaktował się już 
z mieszkańcami Godzikowic, 
a także z naszą redakcją. 

Wysłaliśmy do firmy GTHR 
zapytanie, czy aktywność 
w Wykrotach oznacza, że nie 
będzie inwestycji w Godziko-

wicach. Odpowiedział nam 
Michał Pawlik: - Nie zrezy-

gnowaliśmy z Godzikowic. 
Wszystkie procedury formalne 
trwają. Mamy wrażenie, że 
jesteśmy już na końcu drogi, 
zostały złożone odpowiednie 
dokumenty i czekamy na decy-

zję. Jesteśmy pełni nadziei, że 
uda nam się wybudowć fabrykę 
w Godzikowicach.

Tematu działań w Wykrotach 
komentować nie chciał. Na pią-

tek planowana jest sesja Rady 
Gminy, na której temat fabryk 
elektrolitu z pewnością wróci.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Decyzji wciąż nie ma, ale niepokój rośnie

Mieszkańcy wciąż są zaniepokojeni

Komitet - z Edytą Kubik (z prawej) na czele - nie odpuszcza tematu

POWIAT 
W akcji 

W nocy z 23 na 24 lutego 
silny wiatr powodował 
duże zagrożenie

Strażacy przeprowadzili po-

nad 30 interwencji w naszym 
powiecie. Wiatr przewracał 
drzewa, uszkodził też budynki. 
Jak informuje bryg. Krzysztof 
Gielsa, oficer prasowy KP PSP 

w Oławie uszkodzona została 
obora w Marszowicach. Wiatr 
przewrócił ścianę, ale zwierzę-

tom przebywającym w budyn-

ku gospodarczym nic się nie 
stało. Strażacy pomagali też 
w Jelczu -Laskowicach, gdzie 
podczas braku prądu zasilali 
agregatem dwa respiratory 
dorosłym mieszkańcom. Silne 
podmuchy przesunęły również 
trzy garaże blaszane w Oławie 
i Jelczu-Laskowicach. Reszta 
interwencji polegała na usuwa-

niu połamanych drzew, które 
blokowały drogi.       (AH)

Było niebezpiecznie

Na osiedlu Chrobrego było kilka miejsc, w których wiatr wyrwał drzewa 
z korzeniami
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OłAWA 
Groźnie 

Kierowca taksówki włączając 
się do ruchu z ulicy 3 Maja 
i wyjeżdżając w kierunku 
sygnalizacji świetlnej przy 
ulicy Andersa nie zauważył 
prawidłowo jadącego 
rowerzysty

- 80-latek z obrażeniami 
głowy trafił do oławskiego 
szpitala - mówi podinsp. Ali-
cja Jędo z KPP w Oławie. 
- Kierowcy auta osobowego 
za spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu dro-

gowym zabrano prawo jazdy 
na cztery miesiące.

D o  z d a r z e n i a  d o s z ł o  
24 lutego około południa.

(AH)

Potrącony rowerzysta

Rowerzysta trafił do szpitala
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Szanowni Państwo,  
od stycznia 2019 r. Rada 
Miejska w Oławie rozpatruje 
moje skargi na działalność 
Burmistrza Miasta niezgodnie 
z obowiązującym prawem, 
a także unika merytorycznej 
odpowiedzi na stawiane 
przeze mnie tezy

Sprawa dotyczy wybudo-
wania drogi i chodnika beto-
nowego na działce budowla-
nej, której jestem współwła-
ścicielem. Drugą podstawową 
sprawą skargi jest brak apro-
baty burmistrza dla utworze-
nia przy budynku mini strefy 
ekologicznej, rekompensującą 
w minimalnym stopniu degra-
dację środowiska, degradację 
strefy zamieszkania wynikłą 
ze zmiany zagospodarowania 
tego rejonu.

Za miejsce otoczone drze-
wami i zielenią otrzymaliśmy 
podwyższony poziom: pyłu 
zawieszonego, spalin samo-
chodowych, hałasu i brak 
bezpieczeństwa.

Dwukro tn ie  Wojewo -
da Dolnośląski uznał moje 
skargi za zasadne w związ-
ku z nierozpatrywaniem ich 
przez Radę Miejską w Oławie 
pod względem faktycznym 
i prawnym, a także niezgod-
nie z kodeksem postępowa-
nia administracyjnego. Chcę 
przedstawić, co wynika z do-
kumentu będącego podstawą 
zmiany zagospodarowania 
terenu przy ul.11 Listopada 
1A-3A., tj. miejscowego pla-
nu zagospodarowania zago-
spodarowania przestrzennego 
przyjętego w 2006 r. przez 
Radę Miasta i zobowiązującą 
burmistrza miasta do literal-
nego wykonania.

Oto istotne dla sprawy frag-
menty (cytaty MPZP zapisano 
pogrubionym drukiem):

§ 2. Integralną częścią 
uchwały jest rysunek planu 
w skali 1 : 1000 stanowią-
cy załącznik do niniejszej 
uchwały.

Z planu wynika usytuowa-
nie drogi dojazdowej do par-
kingu na sąsiedniej działce 
nr 39/5. Droga i parking są 
zlokalizowane poza nieru-

chomością ul. 11 Listopada 
1A (granice działek oznaczo-
ne kolorem niebieskim) tj. 
poza obecną działką nr 39/16, 
pokrywającą się z terenem 
historycznie przynależnym do 
budynku 1A. Droga na działce 
nr 39/5 była wytyczona już 
w latach 90. ubiegłego wieku, 
ilustruje to mapa geodezyjna 
(nr 3) z roku 1996. Powyższe 
potwierdza bezprawne samo-
wolne wybudowanie drogi 
betonowej i chodnika betono-
wego na działce, której jestem 
współwłaścicielem.

§ 4. Celem planu jest 
umożliwienie działalności 
różnorodnych podmiotów 
przy jednoczesnej minima-
lizacji wzajemnych konflik-
tów i optymalizacji korzyści 
wynikających ze wspólnych 
działań, stworzenie wa-
runków właściwych pra-
wu lokalnemu w dziedzinie 
gospodarki przestrzennej, 
zapewniających możliwość 
rozwoju przez zapis ustaleń 
funkcjonalnych oraz regula-
cyjnych.  

Z powyższego zapisu wy-
nika poszanowanie praw 
mieszkańców zamieszkałych 
w tym rejonie, natomiast przy 
realizacji planu zagospoda-
rowania nie uwzględniono 
pogorszenia warunków życia 
tutejszych mieszkańców.

§ 7. W zakresie zasad 
ochrony i kształtowania 
ładu przestrzennego ustala 
się:

3) na terenach objętych 
planem:

c) ochrony wymagają: - 
istniejące drzewa i grupy 
zieleni;

Na mapie zaznaczono usu-
nięty szpaler drzew z wału 
ochronnego. Kserokopia 
fragmentu mapy zasadni-
czej otrzymanej ze Staro-
stwa Powiatowego w Oławie 

(kopia, Starostwo Powiato-
we 2015.04.01).

§ 8. W zakresie zasad 
ochrony środowiska i przy-
rody ustala się:

1) działalność zakładów 
usługowych na terenach 
objętych planem nie może 
powodować

ponadnormatywnego ob-
ciążenia środowiska natural-
nego poza granicami działki, 
do której inwestor posiada 
tytuł prawny;

3) istniejące zadrzewienia 
winny podlegać systema-

tycznej rekonstrukcji i roz-
budowie - aleje i szpalery 
należy konserwować odtwa-
rzając i uzupełniając ubytki 
tymi samymi gatunkami 
drzew.

W związku z przeprowa-
dzoną zmianą zagospodaro-
wania terenu usunięto ponad 
dwadzieścia drzew na terenie 
komunalnym i wale ochron-

nym należącym obecnie do 
Wód Polskich, a dorodny dąb 
o obwodzie ok.3,5 metra już 
obumarł. Wszystko po to, 
by mógł funkcjonować par-
king. Czy taka działalność jest 
z zgodna z nienaruszalnym 
miejscowym planem zagospo-
darowania przestrzennego? 
Czy to jest dbałość o ekologię 
i czyste powietrze? 

Mapa nr 2 i nr 3 ilustruje, ile 
było drzew i zieleni w rejonie 
ul.11 Listopada 1A-3A

Chcę poinformować, że 
Wojewoda Dolnośląski w od-
powiedzi na moją skargę 
z dnia 21 sierpnia 2019 r., 
którą uznał za zasadną, pi-
smem z dnia 21 stycznia 2020 
r. stwierdził (cytat):

„Ponadto, mając na uwa-
dze przepis art.258 §1 pkt 5 
kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego, informuję,że 
Wojewoda Dolnośląski jako 
organ nadzoru kontroli nad 
przyjmowaniem i załatwia-
niem skarg i wniosków przez 
organy jednostek samorządu 

terytorialnego zwrócił Radzie 
Miejskiej w Oławie uwagę 
na konieczność przestrze-
gania przepisów działu VIII 
k.p.a. w zakresie terminowo-
ści i sposobu rozpatrywania 
wpływających skarg i wy-
eliminowanie tego rodzaju 
uchybień w prowadzonych 
w przyszłości postępowaniach 
oraz, w związku z bezczynno-
ścią w zakresie rozpatrzenia 
skargi, wniósł o prawidłowe 
i rzetelne załatwienie Pana 
skargi na Burmistrza Oławy 
z dnia 21 sierpnia 2019r. 
i poinformowanie Wojewody 
o sposobie jej załatwienia.” 

Mam nadzieję, że zwłaszcza 
Radni, którzy na sztandarze 
mają wypisane na Prawo 
i Sprawiedliwość doprowa-
dzą do rzetelnego, uczci-
wego zgodnego z prawem, 
w poczuciu sprawiedliwości 
rozwiązania problemu przy 
ul. 11 Listopada 1A.

Andrzej Bucki

Ta skarga była zasadna

Fragment planowanego zagospodarowania rejonu ul. 11 Listopada 1A

Mapa nr 2 i nr 3 ilustruje, ile było drzew i zieleni w rejonie ul.11 
Listopada 1A-3A

Mocne tempo narzuci-

li w kampanii wyborczej 

kandydaci na prezydenta RP. 

Wszyscy, wszędzie i prawie 
wszystko coś wzajemnie so-

bie wytykają. każdy zapew-

nia wyborców, że jeśli wygra, 
to Polkom i Polakom będzie 
się lepiej żyło. To naturalne, 
nie można się dziwić. Bo ten, 
który mało obiecuje, mało 
głosów otrzyma. Jednak naj-
więcej wątpliwości wzbudza 
taki kandydat, który snuje 

słodkie wizje przyszłości. Na 
spełnienie wszystkiego nawet 
najlepsze chęci nie wystar-
czą, a środki finansowe to nie 
manna z nieba. Daje o sobie 

znać przysłowiowy problem 
krótkiej kołdry. 
Nie ma całkowitej pewności, 
którzy z kandydujących od-

wiedzą ziemie oławskie, czy 
w ogóle ktoś zagości w Oła-

wie i w Jelczu-Laskowicach, 

ale sztaby ugrupowań na 
pewno zaproszą wyborców 
na spotkania, żeby przeko-

nać do głosowania właśnie 
na tego kandydata. Zresztą 
w prasie radiu, telewizji, 

także w internecie, aż się 
przelewa wyborcza tematyka. 

To warto spokojnie przemy-

śleć, bez jednostronnych 
emocji. Najlepiej głową, bez 
angażowania innych części 
ciała. A10 maja udać się do 
swojego lokalu wyborczego 

i postawić „x” na liście, przy 
jednym nazwisku i imieniu 

kandydata lub kandydatki. 

To jeszcze prawie dwa mie-

siące, na podjęcie osobistej 
decyzji, komu poświęcić swój 
głos dla Ojczyzny. Można 
się spodziewać, że podobna 
operacja myślowo-graficzna 
nastąpi 24 maja, w ewentu-

alnej drugiej turze wyborów. 

To też dużo czasu, a nie 

wiadomo, którzy kandydaci 

będą się ubiegali ostatecznie, 
o stanowisko głowy państwa.
20 lutego minął „tłusty czwar-
tek” , ostatni czwartek w kar-
nawale - dzień pączków, opo-

nek, faworków czy chrustów. 

Tych słodkości, oferowanych 
masowo we wszystkich 

sklepach branży spożywczej, 
w naszym powiecie, gdzie-

niegdzie zabrakło. Nadmiar 
słodyczy też jest szkodli-
wy, szczególnie dla pań, 
dbających o linię, podobnie 
jak słodkie i wielkie wizje 
przyszłości, prezentowane 
w prezydenckiej kampanii 

wyborczej. Efektów łakom-

stwa na pączki itp. można się 
wyzbyć i odpokutować przed 
Wielkanocą, w ciągu 40 dni 
Wielkiego Postu. A czas 
pokuty, za pochopnie oddany 

głos, w wyborach prezydenc-

kich, trwa pięć lat.

Listy do redakcji
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE Są ZGODNE Z POGLąDAMI REDAKCJI

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 

Bykowski

Wybory i tłusty czwartek
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Niemiecki naukowiec 
RZUCIŁ WYZWANIE PRODUCENTOM
APARATÓW SŁUCHOWYCH

uż ponad 250 427 Europejczyków 
porzuciło drogie i nieskuteczne 
metody walki z niedosłuchem 

i dołączyło do prof. Volkendor-
fa. Dzięki jego kuracji, opracowanej 
w ośrodku klinicznym w Stuttgarcie, 
w ciągu 3 tygodni poprawiła się u nich 
jakość słyszenia. Odzyskali oni pełen 
zakres słyszenia po wysokie i niskie 
dźwięki. 

Oto jaką niesamowitą zmianę 
stwierdzali u siebie po zastosowaniu 
płynu regenaryjno-oczyszczającego 
opracowanego przez profesora (efekty 
kuracji prof. Volkendorfa zmierzo-
ne w badaniach audiometrycznych- 
ramka)

Jak działa rewolucyjna 
metoda profesora? 
Jak wyjaśnia profesor: „Mój zespół na-
ukowych z kliniki w Stuttgarcie posta-
wił sobie inny cel niż doraźne rozwią-
zania. Chcieliśmy poszukać metody, 
która nie będzie poprawiać słuchu tyl-
ko w trakcie działania aparatu, przez 
całą dobę. Żeby to było możliwe opra-
cowaliśmy kurację, która od wewnątrz 
wpływa nie tylko na kanał słuchowy, 
jak zwykłe krople lecz także przede 
wszystkim znajdujące się w uchu we-
wnętrznym komórki rzęsate. A to 

one tak naprawdę w 99% procentach 

odpowiadają za niedosłuch i za po-
gorszenie się słuchu spowodowanego 
wieloletnim hałasem”

Dzięki temu innowacyjnemu po-
dejściu zespół profesora opracował 

pierwszą makro-molekularną formu-

łę regeneracji komórek słuchowych. 
W odróżnieniu od tymczasowych roz-
wiązań inicjuje ona proces odbudowy 
naszego naturalnego aparatu słucho-
wego, czyli ucha wewnętrznego. Dzię-
ki temu możliwe jest przywrócenie 
sprawności słuchowej na stałe i popra-
wienie percepcji dźwięków z otocze-
nia. Czym różni się formuła makro-
-molekularna od tradycyjnych kuracji? 

1. Po pierwsze, działa aż kilkana-

ście godzin po aplikacji – szczególnie 
intensywnie w nocy, kiedy organizm 
wchodzi w tryb głębokiego snu i za-
czyna intensywny proces regeneracji. 
Makro-molekularna formuła aktyw-
na wspiera wówczas procesy odpo-
wiedzialne za odbudowę i napraw-
dę komórek, usprawniając je ponad 
15-krotkie przyśpieszając powrót do 
100% sprawności słuchowej. 

2. Po drugie, pomaga zwalczać na-

wet wieloletnie i bardzo poważne 

ubytki słuchu – ponieważ oddziału-
je zarówno na skutek, jak i przyczynę 
kłopotów ze słuchem, dzięki temu re-
dukuje pełne spectrum dolegliwości 
(m.in. niedosłuch zaawansowane ubyt-
ki słuchu, szumienie czy piszczenie 
w uszach.)

3. Po trzecie, wspiera regenerację 

układu słuchowego, zmuszając orga-
nizm do rozpoczęcia procesu automa-
tycznej odbudowy komórek. Oznacza 
to, że jej działanie nie ogranicza się 
tylko do naprawiania szkód, lecz także 
wymusza na organizmie by więcej do 
tych szkód nie dopuścił. 

Jedyna taka okazja 
Makro-molekularna formuła prof. 

Volkendorfa w Polsce jest dostępna 

wyłącznie w sprzedaży telefonicz-

nej. Chociaż technologia produkcji 
preparatu nie jest tania, to - dzięki 
ominięciu łańcucha pośredników – 
można go bezpośrednio otrzymać 

z ogromną zniżką.

Biorąc pod uwagę skuteczność for-
muły oraz szereg pozytywnych opinii 
na jej temat (wydanych przez wio-

dące ośrodki badawcze w Europie), 
można ją nazwać prawdziwym wy-
bawieniem dla osób zarówno moc-
no, jak i słabo niedosłyszących. Jest 
ratunkiem także dla ludzi, którym 
w codziennym życiu przeszkadza 
szumienie (a także piski lub różnego 
typu trzaski) spowodowane zanie-
czyszczeniami zalegającymi głęboko 
w układzie słuchowym. Warto jed-
nak się pośpieszyć, ponieważ zniż-
kę otrzyma tylko pierwsze 150 osób 
które zgłosi się w terminie.

Prof. Volkendorf: “9 na 10 osób znów może wzmocnić słuch bez operacji i drogich implantów“

Profesor Heinrich Volkendorf

“Pierwsze co, to pomyślałem: i na 
co mi ten dobry słuch w takim 
wieku? Przecież już dawno się 
przyzwyczaiłem, ale żona mnie 
namówiła. Powiedziała: Mam dość 
gadania jak ze ścianą, no co miałem 
zrobić…Spróbowałem, ale nie żałuje. 
Bo jak raz człowiek zacznie znów 
słyszeć bez pogłaśniania i zwijania 
ucha w trąbkę. Nie da się tego opisać, 
jakie to wspaniałe uczucie słyszeć 
znów wszystko tak jak wtedy. Gdy się 
miało te 20-30 lat to jest piękne!”

Andrzej, 82 lata, Zgierz 

„Próbowałam wielu 
aparatów słuchowych, 
ale było mi w nich 
niewygodnie. Męczyłam 
się. Te wszystkie trzaski, 
gwizdy, słyszałam 
każdy hałas!… Dlatego 
córka zapisała mnie na 
testy tej nowej kuracji. 

Przyznam, że już po paru dniach 
zakraplania do uszu tego olejku 
poczułam pierwsze efekty dobrze 
słyszałam telewizor, radio, ludzi 
w sklepie czy na ulicy! Nie musiałam 
już ciągle prosić dzieci by mi 
wszystko po kilka razy powtarzali.”

Janina, 71 lat,  Kraków

“Mam słuch ostry jak 20-latek...”
“Zaczęłam słyszeć jak dawniej!”

Zlokalizowane w uchu we-
wnętrznym komórki rzęsate 
odpowiadają za zmianę fal 
dźwiękowych w impulsy elek-
tryczne, które trafiają do mózgu. 
Niestety, wskutek chorób, nad-
miernego hałasu lub starzenia 
się organizmu mogą one ulec 
uszkodzeniu. 

Dzięki kuracji prof. Volkendor-
fa możliwa jest skuteczna re-
generacja komórek rzęsatych. 
W rezultacie dzwięk który do-
ciera do mózgu, jest mocniejszy 
i bardziej wyraźny. 

SPECJALNA PROMOCJA!

Efekty kuracji prof. Volkendorfa zmierzone w 
badaniach audiometrycznych :

Minimum 2-krotna poprawa komfortu słyszenia 

Usunięcie szmerów, trzasków i pisków spowodowanych 
głebokim zanieczyszcz przewodu słuchowego 

Poprawa słyszenia wysokich tonów (powyżej 15Hz) i niskich dzwięków 

0%

0% 87%

77%

91%

97%

100%

100%

100%

100%

0%

0%
Usunięcie uczucia zatkanych, niedrożnych kanałów słuchowych

Pierwsze 150 osób, które zadzwoni  

do 5 marca 2020 r., dostanie 70% zniżki! 
Otrzymasz wówczasz makro-molekularną  
formułe tylko za 323zł 97zł [przesyłka GRATIS]!

ZADZWOŃ: 81 300 38 07
Poniedziałek-Niedziela 8:00-20:00
(Zwykłe połaczenie lokalne bez dodatkowych opłat)

uszkodzone komórki nie 
rejestrują dzwieku 

zdrowe komórki odbierają 
pełne spektrum dzwiękowe 

Profesor Henrich Volkendorf opracował płyn, który 15-krotnie poprawia 
ostrość słyszenia, aktywuje regenerację komórek rzęsatych (słuchowych) 
i ucisza szumienie w uszach spowodowane zanieczyszczeniem przewodu 
słuchowego. Badania kliniczne dowodzą, że w ciągu 3 tygodni przywraca 
słyszenie pełnego zakresu dzięków (od szeptów do wysokich dźwięków).
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WrOCłAW 
Z sądu 

W kolejnych dniach procesu 
miłoszyckiego zeznawali 
inni uczestnicy tamtej 
sylwestrowej dyskoteki oraz 
córka właścicieli posesji, na 
której odnaleziono ciało 
Małgosi

W poniedziałek 24 lute-

go przed sądem stanął m.in. 
Grzegorz L. (39 lat), stolarz, 
uczestnik tamtej dyskoteki. 
- O śmierci tej dziewczyny 
dowiedziałem się na drugi 
dzień w południe - mówił. - 
W pobliżu dyskoteki braliśmy 
od gospodarza mleko, było 
tam dużo ludzi. Jechałem po 
to mleko rowerem, z kanką, 
i zobaczyłem, że coś się stało. 
Wtedy dowiedziałem się, nie 
pamiętam od kogo, że zginęła 
tamta dziewczyna, Małgorza-

ta K. Niektórzy podchodzili 
wtedy pod płot, aby zobaczyć 
zwłoki, ale ja nie. Postałem na 
chodniku w grupie około 20 
gapiów i wróciłem do domu. 
To było około południa.

Z zeznań tego świadka wy-

nika, że podczas tamtej dys-

koteki nie tylko Małgosia źle 
się poczuła i trzeba było ją 
wyprowadzać poza świetlicę. 
- W czasie tańca Agnieszka W. 
osuwała się na mnie - mówił 
Grzegorz L. - Wyprowadziłem 
ją na dwór, zaproponowałem 
spacer, ale odmówiła.

Świadek zapamiętał, że 
z Małgosią rozmawiał tylko 
raz, wkrótce po północy, gdy 
składali sobie życzenia. Potem 
już nie zwracał na nią uwagi. 
Zapamiętał za to, że na dys-

kotekach zwykle jako lokalny 
ochroniarz był Norbert Basiura. 
- Na dyskotekę zawsze chodził 
w ciemnej kurtce z napisem 
„Alcatraz” na plecach. Gdy ją 
zakładał, zawsze cwaniakował, 

ale nigdy nie przyszłoby mi do 
głowy, że mógłby zrobić coś 
takiego...

To cwaniakowanie miało 
polegać na tym, że Basiura 
chodził z rozszerzonymi rę-

kami, jak kowboj, trochę się 
popisywał, że niby był „na-

pakowany”. Świadek pokazał 
przed sądem, jak wyglądał ten 
chód. Drugiego z oskarżonych 
Ireneusza M. świadek nie znał 
wtedy, więc nie kojarzył z tam-

tej dyskoteki.
                   *

W kolejnym dniu procesu 
miłoszyckiego, we wtorek 25 
lutego, zeznawała Katarzyna 
(40 lat), córka państwa R., na 
których posesji znaleziono 
zwłoki Małgosi K., ofiary 
brutalnego gwałtu w czasie 
sylwestrowej zabawy z 1996 
na 1997 rok. Świadek dziś już 
nie mieszka w Miłoszycach, od 
lat przebywa w Anglii.

Pamięta, że nad ranem 1 
stycznia zbudziła ją mama, 
bo policjanci przyszli i wy-

pytywali o jakąś dziewczynę. 
- Pamiętam, że wtedy coś się 
stało z piecem, więc ojciec 
około 13.00 wyszedł z domu 
i poszedł w stronę ogrodu, 
gdzie były szopy. Szedł tam po 
jakieś kolanko czy inną rzecz. 
Nagle wrócił. Potem opowia-

dał, że myślał, że to leży jakiś 
kożuch czy futro. Wbiegł do 
domu i krzyczał do mamy, że 
to jest tamto dziecko, o które 
pytali. Krzyczał: „Matko Boża, 

ta dziewczyna jest u nas na 
ogrodzie!”.

Mama Katarzyny powiado-

miła policję. Świadek zapamię-

tała, że to ona wybierała numer.
Rodzice nie pozwolili jej 

ani jej siostrze Kamili wyjść 
wtedy na podwórko. - Zanim 
przyjechała policja, stałyśmy 
w oknie - mówi Katarzyna.

Potem świadek jednak wi-
działa zwłoki Małgorzaty. - Jest 
to dla nas ciężki temat - mówiła 
przed sądem niemal z płaczem. 
- Bo to równie dobrze mogłam 
być ja. Chcę, aby sprawiedli-
wości stało się zadość. Gdybym 
tylko mogła pomóc i coś powie-

dzieć, co pomogłoby, na pewno 
bym powiedziała. Jedyny obraz, 
jaki zapamiętałam, to właśnie 
to ciało, tę leżącą dziewczynę, 
bo żyjącej jej nie pamiętam, nie 
znałam jej. Sam etap znalezienia 
tej dziewczyny pamiętam bardzo 
dobrze, bo to wszyscy przeżyli-
śmy. Dlaczego akurat u nas do 
tego doszło? Ślady były wokół 
takie, jakby się przesuwała.

Świadek zwróciła uwagę na 
to, że ciemnowłosa dziewczy-

na miała wtedy bardzo jasne 
włosy, bo były mocno oszro-

nione, jak całe ciało: - Leżała 
twarzą zwrócona do stodoły, na 
plecach, przechylona na bok, 
rajstopy miała chyba w ręku, 
albo były gdzieś z boku, na 
piersi rany, była naga.

Katarzyna z samego sylwe-

stra niewiele pamięta, bo to 

nie było wtedy dla niej takie 
ważne, ale już to, co działo się 
dzień później, bardzo przeżyła 
i zapamiętała. 

Ponieważ podczas rozprawy 
odsłuchano jej zeznania ze 
stycznia 1997 - wiemy więc, 
jak wyglądał jej sylwester. Nie 
była na dyskotece, tylko bawiła 
się na osiemnastce w domu 
niedaleko, u kuzynki Moniki 
C. Po północy, gdy z rodzicami 
i znajomymi stali przed domem 
i oglądali sztuczne ognie, za-

uważyła, że podeszło do nich 
dwóch mężczyzn, z których 
jeden wszedł na ich posesję 
i wyniósł stamtąd butelkę wód-

ki. Zareagowała: - Ty chyba 
dawno nie dostałeś kopa?!

Nie znała go, więc nie zapa-

miętała. Wie tylko, że odpo-

wiedział jej śmiechem. Dziś 
wiemy, że to był Ireneusz M., 
który właśnie na tej posesji 
zostawił rower i alkohol, po 
który co jakiś czas wychodził 
z dyskoteki. 

- Nie pamiętam, jak był ubra-

ny - zeznawała. Powiedziała, że 
widziała go potem raz jeszcze, 
nad ranem, gdy zabierał rower 
z ich posesji. To mogło być 
około 4.30. 

Świadek sporo mówiła też 
o klimacie tamtych dni, o głu-

chych bądź anonimowych 
telefonach, w których ktoś 
groził rodzicom: - Ktoś nas 
zastraszał. Mama słyszała, że 
ma dwie córki i obie mogą być 
zajechane. Ale policja nic nie 
robiła, gdy to zgłaszaliśmy. 
Albo przyjeżdżali trzy godziny 
po, a przecież widzieliśmy, jak 
w budce telefonicznej naprze-

ciw naszego domu ktoś stał. 
Zawsze było za późno. 

- Czy jest pani w stanie podać 
nazwisko gwałciciela i mor-
dercy Małgosi - pytał świadka 
ojciec ofiary.

- Nie, bo nie wiem i niczego 
nie ukrywam.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Katarzyna: - Jedyny obraz, jaki 
zapamiętałam, to właśnie jej ciało

- Jest to dla nas ciężki temat - mówiła przed sądem świadek
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POWIAT 
Warto skorzystać 

2, 9, 16, 23 i 30 marca, 
czyli w poniedziałki od  
g. 11.00 w Wydziale Doboru 
i Szkolenia Komendy 
Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu przy ul. Połbina 
1 odbędą się dni otwarte 
dla osób zainteresowanych 
służbą w policji

- Każdy z kandydatów, który 
przyjdzie na spotkanie, będzie 
mógł wziąć udział w zajęciach 
sportowych, przygotowujących 
do testu sprawności fizycznej, 
podczas których istnieje możli-
wość poprawy techniki, a także 
kondycji - mówi podinsp. Ali-
cja Jędo z KPP w Oławie.

Zajęcia sportowe odbywać 
się będą w hali sportowej przy 
ul. Poznańskiej 14 we Wrocła-

wiu od godziny 13.00. 
Jakie wymagania muszą speł-

niać chętni do pracy w policji? 
Mieć polskie obywatelstwo, 
nieposzlakowaną opinię, nie 
być skazanym prawomocnym 
wyrokiem za przestępstwo lub 
przestępstwo skarbowe, korzy-

stać w pełni z praw publicznych, 
posiadać co najmniej średnie 
wykształcenie, odpowiednią 
zdolność fizyczną i psychiczną 
do służby w formacjach uzbro-

jonych, podległych szczególnej 
dyscyplinie służbowej, której 
gotów jest się podporządkować, 
dawać rękojmię zachowania 
tajemnicy, stosownie do wymo-

gów określonych w przepisach 
o ochronie informacji niejaw-

nych. Osoby podlegające kwa-

lifikacji wojskowej powinny 
posiadać uregulowany stosunek 
do służby wojskowej.

(AH)

Przygotowują  
do pracy w policji

„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Halinie Tchórzewskiej wyrazy głębokiego współczucia 
oraz słowa wsparcia w trudnych chwilach, z powodu śmierci 

Mamy 

składają - kierownictwo oraz koleżanki i koledzy 
z Urzędu Gminy Oława.

Wobec ciosu, jakim jest utrata bliskiej osoby, trudno jest odnaleźć 
słowa pociechy, pozostaje nam jedynie życzyć całej rodzinie dużo 

siły i wytrwałości. Łączymy się z Wami w bólu i żałobie!

OłAWA 
Apel 

Komitet organizacyjny  
xI Zjazdu Absolwentów 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Jana III Sobieskiego 
w Oławie zaprasza do 
współpracy przy organizacji 
wrześniowego spotkania 

- Zapraszamy zwłaszcza 
łączników poszczególnych 
roczników lub klas - mó-

wią członkowie komitetu. 
- Spotkanie organizacyjne 
odbędzie się w sali konfe-

rencyjnej Biblioteki „Ko-

ronka” w ratuszu, II piętro, 
w czwartek 5 marca - począ-

tek o godz. 17.00.

(KT)

Szykują zjazd 
absolwentów

Oława

 16 II  - Tadeusz Dębicki  - ur. 1951
 17 II  - Franciszek Chodorowski  - ur. 1935
 18 II  - Mieczysław Listwan  - ur. 1952
 18 II  - Michał Jaworski  - ur. 1949
 19 II  - Jadwiga Janicka  - ur. 1940
 19 II  - Andrzej Siciorek  - ur. 1953
 20 II                - Leokadia Januszkiewicz                  - ur. 1934
 20 II  - Helena Boruń  - ur. 1937
 20 II  - Maria Ruman  - ur. 1928
 20 II  - Stefania Krzebiet  - ur. 1926
 22 II  - Krystyna Turzańska  - ur. 1947

Jelcz-laskOwice

 15 II  - Stefan Galak  - ur. 1940
 15 II  - Ryszard Marian Kaśkiewicz             - ur. 1972

Wyrazy głębokiego współczucia naszej sąsiadce 
- Pani Grażynie Gnatek-Marcinów 

oraz Jej Najbliższym - z powodu tragicznej śmierci 

Syna i Brata  

Tomasza 

składają mieszkańcy kamienicy przy ul. 3 Maja 27 w Oławie

Marcie Osińskiej wyrazy szczerego współczucia i żalu  
z powodu śmierci 

Brata 

składają koleżanki i koledzy z Przychodni Rejonowo-
Specjalistycznej Sp. z o. o. w Jelczu- Laskowicach ul. Bożka 13
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JELCZ-LASKOWICE 

Z sądu 

Trwa proces w sprawie 
o kradzież i próbę zabój-
stwa Chińczyka, pracowni-
ka miejscowego sklepu

Sebastian F. to 38-letni bru-

karz, w przeszłości karany. 
Prokuratura oskarża go o to, 
że w październiku 2019 roku 
znieważył obywatela Chin 
słowami obelżywymi, nawią-
zującymi do jego przynależ-
ności narodowej. Krzyczał, 
że zabije, dusił, zakładając mu 
na szyję tak zwaną dźwignię, 
co spowodowało utratę przy-
tomności. 

Mateusz Z. to jego 30-letni 
kolega „po fachu”, również 
karany. Tym razem oskarżony 
o to, że znieważył z powodu 
przynależności narodowej 
obywatela Chin, a następnie 
wykrzykiwał groźby doty-
czące zamachu na jego życie. 
Podczas interwencji policji 
miał też uderzyć funkcjona-
riusza paskiem. 

Inne oskarżenia dotyczą 
znęcania się psychicznego nad 
matką, wszczynania awan-
tur, popychania, grożenia jej 
śmiercią, kradzieży magneto-
fonu oraz zniszczenia zamka 
w drzwiach, co spowodowa-
ło straty tysiąca złotych. Po 
zeznaniach matki, o których 
pisaliśmy przed tygodniem, te 
zarzuty zostały już wycofane. 
Mama Mateusza Z. przyznała, 
że syn nigdy jej nie uderzył, 
a pozostałe występki mu wy-
baczyła. 

  Zachowywali się 
tak, bo on jest 
Chińczykiem 

Podczas drugiej rozprawy 
zeznawać miał poszkodowany, 
36-letni obywatel Chin Tao 
L. Niestety słaba znajomość 
języka polskiego sprawiła, że 
konieczne będzie wezwanie 
tłumacza przysięgłego.

Sąd przesłuchał jednak Syl-
wię W., pracownicę marketu, 
która widziała zajście: - Razem 
z kolegą znaleźliśmy w przy-
mierzalni chipy. Przejrzeliśmy 
kamery i zobaczyliśmy, że 
dwóch panów ukradło spodnie. 
Kilka godzin później przyszli 
oni do sklepu po raz drugi. Tao 
powiedział, że albo oddadzą 
pieniądze, albo zadzwoni na 
policję. Oni jednak zapłacić 
nie chcieli, więc powiadomi-
łam służby. Oskarżeni zaczę-
li krzyczeć, że zniszczą ten 
sklep, że długo sobie tutaj nie 
popracuję. Podczas awantury 
użyli słów „jakieś pierdolone 

Chińczyki”. Chcieli uciec, ale 
Tao pobiegł za nimi. Jednemu 
się udało, drugi został w środ-
ku. Tao trzymał drzwi, żeby 
nie mógł wyjść ze sklepu. 
Potem, gdy byli już na dole, 
zobaczyłam jak dwóch panów 
z Ukrainy odciąga oskarżone-
go, który trzymał Tao rękoma 
za szyję. Mój kolega leżał 
i nie mógł złapać oddechu. 
W międzyczasie zadzwoniłam 
na policję po raz drugi, a po-
tem wezwałam pogotowie. 
Sebastian F. płakał i mówił, że 
nie chciał mu zrobić krzywdy. 
Ostatecznie przyjechała poli-
cja i aresztowała obu panów. 

Sąd oraz strony prosiły 
o więcej szczegółów. Sylwia 
W. przyznała, że oskarżony 
podkreślał, że nie chciał zrobić 
pokrzywdzonemu krzywdy, 
a tylko „założyć mu dźwi-
gnię”. Powiedziała też, że 
Sebastian F. był częstym klien-
tem sklepu. Nie była w stanie 
ocenić, jak długo Tao L. był 
przyduszany. 

Ze względu na niedokładną 
pamięć, odczytano również 
wcześniejsze zeznania, skła-
dane w toku postępowania. 
Świadek cytowała wtedy 
oskarżonych, którzy mieli 
krzyczeć „ty pierdolony żółt-
ku”. Jej zdaniem zachowywali 
się agresywnie tylko dlatego, 
że Tao jest Chińczykiem, a nie 
Polakiem. W stosunku do niej 
byli grzeczni. Spodnie, które 
ukradli, kosztowały 99 zł. 

  Padły słowa 
o zabijaniu

Kolejnym świadkiem był 
Andrej, Ukrainiec, który in-
terweniował w trakcie zajścia: 
- Byłem tam razem z kolegą 
i zauważyliśmy, że coś się 
dzieje. Chodziliśmy po sklepie 
i usłyszeliśmy jakieś zamie-
szanie przy kasie. Potem ci 
ludzie, których widzieliśmy, 
zeszli na dół do wyjścia. Usły-
szeliśmy hałas, więc też tam 
zeszliśmy. Zobaczyliśmy, że 
jeden z chłopaków trzyma 
prawdopodobnie właścicie-
la marketu. Powiedziałem 
mu, żeby przestał, bo tak nie 
wolno. Nie reagował, więc 
razem z kolegą odciągnęli-
śmy jego rękę. Oskarżony 
puścił pokrzywdzonego, więc 
wróciliśmy na górę. Po kilku 
minutach znów usłyszeliśmy, 
że coś się dzieje. Zbiegliśmy 
na dół i ten chłopak, który go 
trzymał, wołał „pomocy, z Tao 
jest źle!”. On prawdopodobnie 
upadł na ziemię, widać było, 
że bardzo źle się czuje. 

Odpowiadając na pytania 
sądu i stron, świadek przy-
znał, że nie widział momentu, 
w którym Sebastian F. złapał 
Tao L. za gardło. Trzymał 
go prawą ręką, trudno po-

wiedzieć jak długo. W tym 
czasie pokrzywdzony wciąż 
próbował blokować drzwi. 
Gdy oskarżony został od-
ciągnięty, miał obiecywać, 
że będzie już spokojny. Po 
chwili jednak znów coś się 
wydarzyło, ale gdy Andrej 
z kolegą zbiegli ponownie na 
dół, Tao już leżał. 

Z wcześniejszych zeznań 
wynika też, że jeden z oskar-
żonych miał krzyczeć: „Jestem 
z Polski, a ty jesteś Chińczy-
kiem, więc co tu robisz?!”. 
Padły też słowa o zabijaniu, 
ale świadek nie potrafił ich 
dokładnie zacytować. 

  Oskarżeni 
przepraszają 

Ostatnim przesłuchanym 
podczas drugiej rozprawy był 
Wołodymyr, kolega Andreja, 
który razem z nim robił wtedy 
zakupy. 

- Chodziliśmy po markecie 
i oglądaliśmy różne rzeczy 
- mówił. - Potem weszło dwóch 
mężczyzn, ale nie zwracaliśmy 
na nich uwagi. W pewnym 
momencie zaczęli się jed-
nak kłócić. Nie rozumiałem 
wszystkiego z tej rozmowy, 
ale wydaje mi się, że dotyczyła 
ona kradzieży. Chcieli wyjść 
ze sklepu, ale sprzedawca 
próbował ich zatrzymać, mó-
wiąc, że zadzwoni na policję. 
Oni odpowiadali, żeby sobie 
dzwonił i próbowali uciec. 
Jednemu się udało, drugi zo-
stał. Tao trzymał drzwi, żeby 
go nie wypuścić. Zeszliśmy na 
dół, żeby go bronić. Gdy sytu-
acja się uspokoiła, wróciliśmy 
na górę. Później znów coś się 
zaczęło dziać, więc zbiegli-

śmy raz jeszcze. Oskarżony 
krzyczał wtedy „Tao, Tao, co 
z tobą?”. Pokrzywdzony był 
w złym stanie. 

Pod koniec rozprawy Se-
bastian F. ze łzami w oczach 
przeprosił Tao L., świadków 
zdarzenia oraz swoją żonę. 

Mateusz Z. przeprosił za kra-
dzież i obraźliwe słowa.

(KT)

ŚwIADkowIE ZEZNAJĄ, 
oskarżony płacze i przeprasza

Mateusz Z. z lewej i Sebastian F. z prawej

OłAWA 
Porozmawiaj i zrozum 

20 marca w „Koronce” 
odbędzie się kolejna 
edycja „Żywej Biblioteki”

To projekt zapoczątkowany 
przez duńską grupę „Stop prze-
mocy” w 2000 roku. Działa na 
rzecz praw człowieka poprzez 
prostą metodę dialogu z osobą, 
reprezentującą mniejszość, 
która na co dzień spotyka się ze 
stereotypami, dyskryminacją, 
uprzedzeniami i wyklucze-
niem społecznym. W praktyce 
polega to na tym, że można 
przyjść do określonego miej-
sca i „wypożyczyć sobie” na 
indywidualną rozmowę „żywą 
książkę”, czyli taką osobę, 
z którą związane są stereotypy. 
„Tytuły” zmieniają się zależnie 
od kontekstu społecznego 
i od tego, z czym ludzie mają 
problem w danym miejscu 
i chwili.

Tym razem będzie można 
porozmawiać z rastafariana-
mi, apostatą, trzeźwiejącą al-
koholiczką, wychowawczynią 
młodzieży niedostosowanej 
społecznie, ekologiem, gejem, 
wolontariuszką hospicjum, 
trzeźwiejącym alkoholikiem, 
osobą niewidomą, uzależ-
nionym od zakupów oraz 
bezdzietną z wyboru. „Księ-
gozbiór” może jeszcze ulec 
zmianie.

(KT)

Kolejna edycja 
i nowe „książki”
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

oŁAwIEURZĄD 
MIEJSKI

W 
W INTERNECIE:

www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Zakończyły się ferie zimowe, 
a wraz z nimi atrakcje przygo-
towane dla najmłodszych

Podczas dwutygodnio-
wego wypoczynku dzieci, 
jak co roku, mogły uczest-
niczyć w organizowanych 
przez Urząd Miejski dwóch 
turnusach półkolonii, które 
odbywały się w Szkołach 
Podstawowych nr 1 i 2. Nad 
półkolonistami czuwała wy-
kwalifikowana kadra peda-
gogiczna. Program zawierał 
zajęcia rekreacyjno-sportowe 
oraz artystyczno–edukacyjne. 
Podczas każdego turnusu pół-
kolonii dzieci odwiedziły Izbę 

Muzealną Ziemi Oławskiej, 
zabytkowy zegar ratuszowy 
oraz Kino ODRA, gdzie obej-
rzały fi lmy „Doktor Dolittle” 
oraz „Tajni i Fajni”. Na za-
kończenie turnusów odbyły się 
bale karnawałowe. W półkolo-
niach uczestniczyło 129 dzieci. 
Na czas ferii zimowych zajęcia 
dla dzieci prowadziło także 
Centrum Sztuki, które pod ha-
słem „Ekologia i Muzyka Róż-
nych Stron Świata” zorgani-
zowało warsztaty plastyczne, 
warsztaty wokalne oraz przy-
godę z ceramiką. Biblioteka 
„Koronka” zapraszała dzieci 
do wspólnej zabawy podczas 
zajęć plastyczno-literackich, 

zajęć z grami planszowy-
mi, gier sportowych, zabawy 
z chustą KLANZA i językiem 
angielskim. Natomiast Termy 
Jakuba, zorganizowały naukę 
pływania w promocyjnych 
cenach. Po raz kolejny zapra-
szaliśmy również najmłod-
szych na darmowy plac zabaw 
w hali sportowej na stadionie. 
Bezpieczne zabawy na dmu-
chanych atrakcjach, w kom-
fortowych warunkach cieszyły 
się ogromnym powodzeniem. 

Dziękujemy rodzicom za 
zaufanie i powierzenie naszej 
opiece swoich pociech oraz już 
dziś zapraszamy na półkolonie 
letnie.

Ferie w oławie 
były ciekawe!

Ta atrakcja przyciągnęła tłumy

W półkoloniach uczestniczyło 129 dzieci

Z inicjatywy oławskiego Oddziału Związ-
ku Sybiraków, 10 lutego na cmentarzu przy 
ul. Zwierzynieckiej, uczciliśmy 80. rocznicę 
pierwszej masowej deportacji obywateli 
polskich na Sybir. W uroczystości, oprócz 
burmistrza Oławy Tomasza Frischmanna, 

uczestniczyli członkowie oławskiego Oddziału 
Związku Sybiraków wraz z prezesem Aleksan-
drem Maciejewiczem, który w krótkim prze-
mówieniu przypomniał losy naszych rodaków 
wywożonych na „nieludzką ziemię”.

Pamiętamy o wywiezionych 
na „nieludzką ziemię”

Boney M of Sheyla Bonnick wystąpi 6 marca

Zaproszenia na koncert znajdują się w nastę-
pujących miejscach:

- Wydział Promocji, Kultury i Sportu (ratusz),
- Urząd Miejski - sekretariat (tylko w środy 

od godziny 15:30 do 17:00)

- Biblioteka „Koronka”,
- Centrum Sztuki (ul. Młyńska),
- Oławskie Centrum Kultury Fizycznej,
- Termy Jakuba,
- lokalne media (Gazeta Powiatowa, Oławska 

Telewizja Kablowa, Oława24).

Niespodzianka na Dzień kobiet

Od lipca ubiegłego roku 
w korespondencji zarówno 
wewnętrznej jak i masowej 
zewnętrznej stosujemy pa-
pier ekologiczny, który jest 
wyprodukowany w 100% 
z makulatury. Jest on koloru 
szarego, ale jakościowo nie 
odbiega od papieru produko-
wanego z drzew. Kolejnym 
krokiem zmniejszającym zu-
życie papieru będzie urucho-
mienie projektu E-Oława, 
dzięki któremu sprawy urzę-
dowe będzie można załatwić 
przez internet.

Ekologicznie w Urzędzie Miejskim

Papier ekologiczny produkowany jest z makulatury
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IV ZJAZD
 ABSOLWENTÓW

Jest rok 1975, oławskie 
Liceum Ogólnokształcące im. 
Jana III Sobieskiego obcho-
dzi swoje trzydziestolecie, 
dyrektorem jest wówczas 
Tadeusz Rosół. Zgodnie ze 
zobowiązaniem sprzed pięciu 
lat podjęto próbę przygoto-
wania pamiątkowej publika-
cji. - Przygotowałem wykazy 
wszystkich absolwentów i gro-
na profesorskiego - wspomina 
w „Lekcji polskiego” Stefan 
Gontarz. - Dyrektor napisał 
wstęp. Jednak natrafi łem na 
różne inne trudności. Pie-
niądze przeznaczone na cele 
wydawnictwa rozpłynęły się. 
Nie mieszkam już w Oławie. 
Na wszystkie zebrania orga-
nizacyjne dojeżdżałem. Tym 
razem nie klei się. Organizacja 
zjazdu zmieniła formę. Termin 
zostaje przesunięty na koniec 
września. Uroczystość zjazdu 
połączono z aktualnie uczącą 
się młodzieżą. Komitet powia-
towy partii włącza na współ-
przewodniczącego jednego ze 
swoich sekretarzy. Zjazd się 
odbył, ale wydawnictwo nie 
doszło do skutku, nie zostało 
zrealizowane. 

Takie zabarwione goryczą 
wspomnienie pozostało w pa-
mięci Stefana Gontarza. 

Trzy lata wcześniej, w są-
siedztwie mostu na Oławce, 
wybudowano w tzw. czynie 
społecznym Miasteczko Na-

uki Ruchu Drogowego odda-
ne do użytku 22 lipca 1972 
roku. Rok później - również 
22 lipca 1973 oddano do 
użytku, wybudowany tak-
że w „czynie społecznym”, 
amfiteatr i w nim właśnie 
odbywała się ofi cjalna uroczy-
stość trzydziestolecia szkoły 

i IV Zjazdu Absolwentów, 
połączona ze ślubowaniem 
młodzieży. 

Jak odnotowano w szkolnej 
kronice, tego dnia była pięk-
na, ciepła, słoneczna i bez-
wietrzna pogoda. Uczniowie 
liceum, ubrani jak na szkolne 
uroczystości (dziewczyny - 
biała bluzka, ciemna spódni-
ca, chłopcy - garnitur i biała 
koszula z krawatem), witali 
w szkole uczestników zjazdu. 
Przy rejestracji każdy otrzy-

mał pamiątkowy znaczek, po 
czym wszyscy - absolwenci, 
uczniowie, grono profesorskie 
i zaproszeni goście w luźnej 
kolumnie przeszli do amfi te-
atru. Za stołem prezydialnym 
zasiedli ówcześni partyjni 
i miejscy oficjele oraz kil-
koro nauczycieli i przedsta-

wiciele najstarszych i naj-
młodszych absolwentów. Na 
zachowanym zdjęciu widać 
w tle trzy poczty sztandarowe 
- w środku sztandar Liceum, 
po bokach sztandar harcerski 
i prawdopodobnie sztandar 
ZMS-u. W szkolnej kronice 
zapisano, że uroczystość pro-
wadził zastępca naczelnika 
miasta. Z programu wynika, że 
z zaplanowanych trzech go-
dzin niemal dwie (bez kwa-
dransa) zajęły okolicznościo-

we przemówienia wygłoszo-
ne kolejno przez dyrektora 
szkoły, sekretarza komitetu 
miejskiego PZPR, a także 
przedstawicieli pierwszych 
oraz najmłodszych absolwen-
tów LO. 

Liceum zostało odznaczone 
m. in. medalem „Zasłużony 

dla Dolnego Śląska”, grupa 
nauczycieli została odznaczo-
na Złotym Krzyżem Zasługi. 
Program uroczystości prze-
widywał także ślubowanie 
młodzieży.

W kronice szkoły zanoto-
wano, że na część artystyczną 
złożył się montaż słowno-mu-
zyczny oraz występ zespołu 
wokalno-tanecznego Ziemi 
Oławskiej. Niestety nie udało 
się przywołać szczegółów 
tych występów, bo - jak wspo-
mina jedna z uczestniczek 
- zjazdowicze na amfi teatral-
nej widowni byli tak bardzo 
zajęci rozmowami i wspo-
mnieniami we własnym gro-
nie, że nie zwracali za bardzo 
uwagi na to, co odbywało się 
na odległej scenie. 

Część ofi cjalna zakończyła 
się złożeniem wieńców na 
cmentarzu. Wieczorem absol-
wenci spotkali się w szkole na 
tradycyjnym, hucznym balu.

W zjeździe wzięło udział 
490 uczestników.

PS 1. 

Stefan Gontarz uznał, że 
winien jest wyjaśnienie, dla-
czego nie wydano publikacji. 
W „Lekcji polskiego” opisał 

konfl iktową sytuację, w jakiej 
się znalazł jako pracownik 
urzędu opiniującego m. in. 
decyzje lokalizacyjne obiektów 
budowlanych. - W tym czasie 
wpłynęła sprawa lokalizacji 
pewnego obiektu dla jednej 
z prominentnych osób (...) Prze-
pisy nie pozwoliły na jej uzgod-
nienie, więc zaopiniowałem 
negatywnie. Skutek - musiałem 
odejść z pracy. W tej sprawie 
interweniował mój dyrektor, 
który przyjechał z Wrocławia. 
Prominenci czołobitnie go 
wysłuchali. Opuszczając z dy-
rektorem to spotkanie, zupełnie 
przypadkowo obejrzałem się 
za siebie i zobaczyłem (już dziś 
wiem jak go nazwać) (...) „gest 
Kozakiewicza” skierowany 
w naszą stronę. Te i inne tego 
typu przypadki doprowadziły 
do tego, że nie mogłem dostać 
pracy. Postanowiłem wyjechać 
z Oławy. Dojeżdżając w spra-
wach organizacyjnych IV zjaz-
du, wyczuwałem ponadto, jeśli 
chodzi o wydawnictwo, bierny 
opór ze strony niektórych osób. 
(...) Jak się skończyło, wiado-
mo – wydawnictwo nie zostało 
zrealizowane. 
PS 2. 

Już po zjeździe, na spotka-
niu podsumowującym im-
prezę, zebrali się w szkole 
członkowie komitetu orga-
nizacyjnego. Jedna z jego 
uczestniczek wspomina dziś, 
jak to zostali na wstępie zru-
gani przez współprzewodni-
czącego (tego „włączonego” 
przedstawiciela partii), który 
wygłosił im ideologiczno-
-propagandową pogadankę, 
a właściwie „połajankę”. Ze-
brani byli do tego stopnia za-
skoczeni i oburzeni jej tonem 
i treścią, że nie byli w sta-
nie jakkolwiek zareagować. 
Gdy partyjny funkcjonariusz 
skończył swoją niemal pół-
godzinną perorę, wszyscy bez 
słowa komentarza przeszli do 
podsumowania zjazdu.

GRAŻYNA NOTZ

Gest Kozakiewicza

Stół prezydialny IV Zjazdu Absolwentów  - przemawia dyrektor Tadeusz Rosół

Widownia w amfi teatrze - na pierwszym planie nauczyciele LO (od lewej) Kazimierz Dziedziński, Krystyna 
Rawik i Eugeniusz Krawców

Uczestnicy zjazdu w drodze do amfi teatru

Fot.: arch.biblioteki „Koronka”
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:

www.jelcz-laskowice.pl  

poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

13 lutego Złote Gody świętowali 
Teresa i Józef Kmieciowie

Otoczeni przez najbliższych, wy-
słuchali okolicznościowego przemó-
wienia kierowniczki Urzędu Stanu 
Cywilnego Danuty Zapotocznej, 
a także odebrali księgę pamiątko-
wą, drobne upominki i kosz pełen 
kwiatów od burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka. Punktem centralnym 
uroczystości było odznaczenie ju-
bilatów medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie, ufundowanymi 
przez Prezydenta RP. 

Teresa i Józef są rodowitymi oła-
wianami, oboje uczęszczali do tam-
tejszego liceum. Józef po ukończeniu 

Politechniki Wrocławskiej znalazł 
się w pierwszej grupie inżynierów 
tzw. fi lii jelczańskiej. Pracował ko-
lejno w JZS, Dynamo SA, Vito-Jelcz 
i Ronalu. Natomiast Teresa pracowa-
ła przez 20 lat w jednej z wrocław-
skich szkół, a potem w Dynamo SA.

Przez ponad 50 wspólnych lat 
przeżyli chwile piękne, ale i bole-
sne – utracili bowiem obie córki. 
Te dramatyczne wydarzenia jeszcze 
bardziej scementowały ich związek. 
Wzajemna miłość, wyrozumiałość 
i zdolność do pokonywania przeciw-
ności losu sprawia, że pozytywnie 
patrzą w przyszłość. Cieszą się wnu-
kami, wchodzącymi w samodzielne, 
dorosłe życie i starają się zapewnić 
im potrzebne wsparcie.

(UMIG)

Państwo Kmieciowie w otoczniu najbliższych, udekorowani medalami Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie

Burmistrz Jelcza-Laskowic infor-
muje, że od 1 marca br. w mie-
ście i gminie Jelcz-Laskowice 
obowiązują nowe stawki opłaty 
za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej z 31.01.2020 r.

Miesięczna stawka opłaty za go-
spodarowanie odpadami wynosi 
20 zł od mieszkańca. Numer konta 
i termin płatności nie ulegają zmianie. 
Zmiana stawki nie wymaga składania 
korekty deklaracji o wysokości opłat. 
Należności za marzec 2020 r. powin-
ny być wniesione z uwzględnieniem 
nowej stawki. Zwalnia się z części 
opłaty właścicieli nieruchomości 
zabudowanych budynkami mieszkal-
nymi jednorodzinnymi kompostują-
cych bioodpady stanowiące odpady 
komunalne w kompostownikach 
przydomowych, w wysokości 3 zł od 
każdego mieszkańca zamieszkujące-
go nieruchomość.

Rodziny wielodzietne posiadające 
Kartę Dużej Rodziny mogą ubiegać 
się o zwolnienie z części opłaty, w 

wysokości 10 zł na trzecie dziecko 
oraz 15 zł na czwarte i każde kolej-
ne dziecko. Warunkiem skorzystania 
ze zwolnień jest złożenie w Urzę-
dzie Miasta i Gminy prawidłowo 
wypełnionej deklaracji o wysokości 
opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

W związku ze zmianą przepisów 
zawartych w Ustawie o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach, 

każdy właściciel nieruchomości, na 
której powstają odpady komunalne 
podlega obowiązkowi segregowa-
nia odpadów. 

Dla właścicieli nieruchomości, 
którzy nie wypełniają obowiązku 
segregowania odpadów obowiązuje 
dwukrotność ustalonej stawki, tj. 
40 zł od mieszkańca.

Burmistrz Jelcza-Laskowic jedno-
cześnie informuje o istotnych zmia-
nach wprowadzonych Uchwałą nr 
XIX.144.2020 Rady Miejskiej z dnia 
31 stycznia 2020 r. w sprawie regula-

minu utrzymania czystości i porząd-
ku na terenie gminy oraz Uchwałą 
nr XIX.145.2020 Rady Miejskiej 
z dnia 31 stycznia 2020 r. w sprawie 
szczegółowego sposobu i zakresu 
świadczenia usług w zakresie odbioru 
odpadów komunalnych od właścicieli 
nieruchomości i zagospodarowania 
tych odpadów w zamian za uiszczoną 
opłatę za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi. Zmiany te dotyczą:

* częstotliwości odbioru niesegre-
gowanych (zmieszanych) odpadów 
komunalnych;

* wyposażenia nieruchomości 
w pojemniki i worki do gromadzenia 
odpadów w sposób selektywny;

* kompostowania bioodpadów.

Aktualne harmonogramy odbioru 
odpadów oraz więcej informacji na 
temat wprowadzonych zmian moż-
na znaleźć na stronie internetowej 
Urzędu Miasta i Gminy: www.jelcz-
-laskowice.pl

ZMIANA wYSokoŚcI oPŁAT 
za gospodarowanie odpadami

W sobotę, 4 kwietnia, 
w Miejsko-Gminnym 
Centrum Kultury odbędzie 
się kiermasz wielkanocny

Organizatorzy zapraszają 
wystawców, twórców ręko-
dzieła i produktów trady-

cyjnych do zaprezentowania 
i sprzedaży swoich wyrobów 
na kiermaszu. 

Ponadto MGCK zachęca do 
wzięcia udziału w konkursie 
na najpiękniejszą palmę wiel-
kanocną.

Jest on skierowany do so-
łectw, rodzin, szkół, świetlic, 

rad osiedlowych, kół gospo-
dyń, stowarzyszeń i grup nie-
formalnych z miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice. Laureaci 
trzech pierwszych miejsc 
otrzymają atrakcyjne nagrody 
rzeczowe.

(MAN)

W wielkanocnym klimacie
Przewodnicząca Beata Bejda infor-

muje o sesji Rady Miejskiej w Jelczu-
-Laskowicach, która odbędzie się 
w Urzędzie Miasta i Gminy 28 lutego 
br. Początek obrad o godz. 12.00 
W programie znalazły się uchwały 
w sprawie zwolnień z opłaty za odpady 
komunalne, określenia zasad udzie-
lania dotacji celowych z budżetu oraz 
sprawozdania z działalności Miejsko-
-Gminnego Centrum Kultury i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Więcej na www.
jelcz-laskowice.pl

Lutowa sesja 
Rady Miejskiej

Wraz z zakończeniem ferii zimowych 
kończy się także działalność lodowiska 
miejskiego, funkcjonującego tradycyjnie 
w Jelczu-Laskowicach w okresie zimowym. 
Kierownik Pływalni Miejskiej Waldemar 
Chmielewski poinformował, że lodowisko 
zostało zamknięte 24 lutego br.

(UMIG)

Zamknięcie 
lodowiska

Złota pięćdziesiątka
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Powiat 

Ku przestrodze 

Czytelniczka dostała 
wiadomość, że ma niewielkie 
zadłużenie...

- Urzędy skarbowe nie wysyłają 
takich smsów - pisze mieszkanka. 
- Jeśli nawet informują o zadłuże-
niu, to nie podają kwoty, po drugie, 

nie wysyłają linków, tylko numer 
telefonu do urzędu. 

Przypominamy, że wiele osób 
dało się oszukać w podobny spo-
sób. Jakiś czas temu oszuści 
rozsyłali wiadomości, podając się 
za operatora telefonii komórko-
wej. Informowali klienta, że ma 
niewielką niedopłatę za rachunek 
telefoniczny. Odbiorcy wiadomo-
ści w pospiechu wchodzili w link, 
przelewali zaledwie złotówkę, 
ale w tym czasie z konta znikały 
wszystkie pieniądze...      (AH)

Nie dajcie się 
nabrać!

Taka wiadomość to próba oszustwa. Najlepiej to od razu 
usunąć i niczego nie wpłacać
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Być może nie każdy, 
nawet jeśli interesuje się 
tematyką zagospodaro-
wania odpadów, słyszał 
o upcyklingu, ale na 
pewno każdy z nas ze-
tknął się z jego przykła-
dami. Dodatkowo coraz 
częściej o upcyklingu 
mówi się w nawiązaniu 
do prawdopodobnie zna-
nego wszystkim pojęcia 
recyklingu. Co mają 
zatem wspólnego obie te 
idee, a co je różni?

Recykling kojarzy 
się nam z działalnością 
w skali przemysłowej, 
przy użyciu specjalistycz-
nych technologii i ma-
szyn w celu odzyskiwania 
surowców z odpadów 
i powtórnego ich wyko-
rzystania do wytworze-
nia nowych produktów. 
Przykładami tego są huty 
metali i szkła, zakłady 
recykl ingu tworzyw 
sztucznych papieru bądź 
zużytego sprzętu elek-
trycznego oraz elektro-
niki. W głównej mierze 
recykling zakłada danie 
drugiego życia materia-
łom dzięki ich wykorzy-
staniu jako surowców 
wtórnych, nawet jeśli 
wiąże się to z obniżeniem 
ich jakości, np. papier nie 
może być przetwarzany 
w nieskończoność. Pro-
ces recyklingu wymaga 
potężnego zaplecza tech-
nologicznego i proceso-
wego, a przede wszyst-
kim selektywnej zbiórki 
odpadów, ich odbioru, 
wstępnego przygotowa-
nia (sortowania, pakie-
tyzowania, transportu) 
i dostarczenia do specjali-
stycznych obiektów prze-
twórczych. Takie dzia-
łania wykraczają poza 
możliwości zwykłych 
ludzi, ale to nie oznacza, 
że sami nie możemy zająć 
się przetwarzaniem odpa-
dów i surowców, właśnie 
po to, aby dać im drugie 
życie, chronić środowi-
sko i cieszyć dziełami 
własnych rąk. I właśnie 
temu służy upcykling!

 � Trudne słowo, 
prosta idea

Upcykling, podobnie 
jak recykling, jest formą 
odzysku, polegającą na 
przywróceniu odpadom 
walorów użytkowych, 
a nawet więcej - na nada-
niu odpadom większej 
wartości, wskutek wy-
tworzenia z nich w pełni 
funkcjonalnych przedmio-
tów, za których pozyskanie 
musielibyśmy zapłacić. 
W efekcie upcyklingu po-
wstają bowiem atrakcyj-
ne produkty o wartości 
wyższej niż surowce do 
niego użyte, czego chyba 
wszystkim znanym przy-
kładem są meble konstru-
owane z drewnianych palet 
transportowych. Wielu 
z nas z pewnością wyko-
nywało je samodzielnie 
lub widziało u znajomych 
bądź w telewizji, natomiast 
niewielu zdawało sobie 
sprawę, że patrzy na owoce 

upcyklingu. Bo najprost-
sza definicja tego postępo-
wania to nadawanie nowej 
formy, zastosowania lub 
funkcji zbędnym przed-
miotom, które najzwyczaj-
niej w świecie trafiłyby do 
pojemnika na odpady lub 
do Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych. Po prostu korzy-
stamy z tego, co byśmy 
wyrzucili i wykonujemy 
coś, za co normalnie mu-
sielibyśmy zapłacić!

 � Pomysł starszy 
niż myślisz...

Wprawdzie pisze się 
o  tym, że koncepcja 
upcyklingu wywodzi się 
z lat 90. ubiegłego wie-
ku, a pionierami w tym 
zakresie są Amerykanie, 
jednak ta forma zagospo-
darowania odpadów jest 
znana ludziom od tysiąc-
leci, a jedne z pierwszych 
przykładów, to wykony-
wanie narzędzi, figurek 
i guzików z kości upolo-
wanych zwierząt, czy też 
okryć z ich skór.

Co więcej, choć nigdy 
tak nienazywany upcy-
kling był i jest bliski lu-
dziom starszym, a także 
często znajdującym się 
w trudnej sytuacji mate-
rialnej. Nasi dziadkowie 
i babcie niejednokrotnie 
działali w zgodnie z du-
chem upcyklingu, np. 
szyjąc bluzki z tetrowych 
pieluch lub samodzielnie 
tworząc zabawki z resztek 
drewna, jak np. popularne 
karabiny, albo tworząc 
ogrodowe zbiorniki na 
deszczówkę ze starych 
wanien.

Z kolei w krajach Trze-
ciego Świata i państwach 
ogarniętych wojenną za-

wieruchą upcykling jest 
jednym ze sposobów na 
przetrwanie, gdyż odpady 
są tam często wykorzy-
stywane do budowania 
prowizorycznych schro-
nień, naczyń lub narzędzi, 
np. zużyte opony służą 
do wytwarzania prostego 
obuwia, a z plastikowych 
butli i tkanin konstruuje się 
nosidła do wody.

To nie tylko wyraz ży-
ciowej zaradności, kre-
atywności i gospodar-
ności, ale i troski o stan 
środowiska naturalnego 
wskutek ograniczania ilo-
ści odpadów, a tym samym 
ich składowanej masy. 
Oczywiście nie można 
wydłużać użyteczności 
przedmiotów w nieskoń-
czoność, bo trwałość 
używanych do upcyklin-
gu surowców również 
jest ograniczona. Warto 
jednak pamiętać, że po 
całkowitym zużyciu na-
szych upcyklingowych 
produktów możemy je 
zdemontować, a następnie 
posegregować i przekazać 
do zakładu przetwarzania 
odpadów, aby mogły tra-
fić do recyklingu, w celu 
nadania im... trzeciego 
życia!

 � Świadomość, 
moda i biznes

Niewątpliwe tym, co 
sprawia, że w obecnych 
czasach upcylking urasta 
do miana podziwianej 
zaradności i pomysłowo-
ści, jest dążenie do jak 
największego ogranicze-
nia ilości powstających 
odpadów i odzyskiwania 
surowców w nich zawar-
tych. Krótko mówiąc, 
chodzi o wzrost ekolo-
gicznej świadomości spo-
łeczeństw. A dodatkowo 

upcykling stał się modny 
i jest to ze wszech miar 
pożyteczna moda na ory-
ginalne, a zarazem prośro-
dowiskowe produkty. 

Ponadto upcykl ing 
kryje w sobie pierwiast-
ki artyzmu i często jest 
sposobem demonstro-
wania indywidualizmu 
oraz kreatywności twór-
cy. Niektórzy parają się 
upcyklingiem, aby two-
rzyć nie tylko przedmioty 
użytkowe, ale i piękne 
oraz niepowtarzalne, a na-
wet dzieła sztuki, czego 
przykładem jest choćby 
Galeria Figur Stalowych 
w Pruszkowie, gdzie moż-
na zobaczyć wykonane 
ze złomu repliki luksuso-
wych pojazdów. A zatem 
upcykling to również sztu-
ka inspirowana odpadami 
i wykorzystująca je jako 
twórcze tworzywo dla 
współczesnych artystów. 
Co ciekawe, produko-
wanie przedmiotów z re-
cyklingu urasta do rangi 
działalności gospodarczej, 
a zajmujące się tym fir-
my czerpią korzyści ze 
sprzedaży wykonywa-
nych z użyciem odpadów 
np. ozdób, biżuterii czy 
odzieży. Innym przykła-
dem jest produkcja toreb, 
czy worków bokserskich 
z niepotrzebnych ban-
nerów reklamowych lub 
plandek samochodowych.

 � Przykłady 
domowego 
upcyklingu

Jednego możemy być 
pewni: surowców do upcy-
klingu nigdy nam nie za-
braknie. W efekcie ogra-
niczają nas tylko: nasza 
wyobraźnia, czas i manu-
alne zdolności. Niemniej 
upcyklinogwym designe-
rem może zostać każdy 
chętny, a nagrodą za trud są 
użyteczne, darmowe przed-
mioty, często wyjątkowe 
lub wręcz odznaczające się 
walorami artystycznymi.

Oprócz wspomnianych 
już mebli ogrodowych 
i półek z drewnianych palet, 

samodzielnie możemy 
wykonać na przykład:

- wazony, klosze do 
lamp, a także żyrandole 
z butelek i słoików, które 
wystarczy pomalować 
lub ozdobić w inny spo-
sób,

- kwietniki lub pufy 
z opon i sznurka,

-  tabl icę  korkową 
z korków po winie,

- szufelkę, lub donicę 
z zużytego tworzywowe-
go kanistra albo z puszki,

-doniczki z niepotrzeb-
nych garnków,

- skarbonki, karmniki 
dla ptaków lub proste 
zabawki (np. kręgli) z bu-
telek PET lub po deter-
gentach,

- bransoletki z plecio-
nych pasków tkanin lub 
z połączonych sznurkami 
guzików, 

- ubrania szyte z frag-
mentów zużytej odzieży 
oraz innych tkanin, np. 
zasłon.

Jak widać, upcykling 
w dużej mierze bazuje na 
zasadzie „zrób to sam”, 
która zakłada tworzenie, 
budowanie i wykony-
wanie wielu zadań bez 
pomocy profesjonalistów 
i specjalistycznego sprzę-
tu. I to wydaje się w tym 
najbardziej niesamowite, 
bo okazuje się, że może-
my tworzyć atrakcyjne 
przedmioty z odpadów 
i chronić środowisko, 
czepiąc z tego satysfakcję 
i dostrzegając w odpa-
dach potencjał, o którym 
wcześniej nawet nie my-
śleliśmy.

(tekst sponsorowany)

upcykling, czyli coŚ wArToŚcIowEgo  

z czegoś niepotrzebnego

Praktyczny komplet wykonany z palet

Upcyklingowa rzeźba
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Ze skrzynek na owoce można zrobić półki lub nawet cały regał
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Pięciu lekarzy pediatrów 
z Wołowa: Mirosława Kuliniak, 
Radomiła Karcz - Grzenda, Lu-
cyna Wiktor, Andrzej Poleszak, 
Brygida Jabłońska, podpisało 
się na plakacie informującym 
mieszkańców o zagrożeniach 
jakie niesie za sobą zanieczysz-
czone środowisko. Dlaczego to 
zrobili? - Bo jesteśmy dla dzieci, 
mamy dzieci i wnuki. Mamy 
prawo i obowiązek protestować 
w obronie klimatu i domagać 
się rozwiązań systemowych, ale 
też musimy zrobić coś samemu 
- mówią lekarze. Rodzice cza-
sami bardziej dbają o potrzeby 
materialne swoich pociech niż 
o środowisko. Martwią się, gdzie 
kupić maseczkę, ale nie myślą 
o tym co zrobić dla środowi-
ska, w którym żyją ich dzieci. 
A chodzi o proste sprawy jak: 
segregacja śmieci, wymiana pie-
ca na ekologiczny, czy gaszenie 
światła i oszczędzanie wody. To 
tyle i aż tyle. 

- W trakcie oddychania zanie-
czyszczonym powietrzem wpro-
wadzamy tę mieszaninę do dróg 
oddechowych - dodają lekarze. 
- Drobinki wielkości 2,5 -10 mi-
krometrów wnikają do górnych 
dróg oddechowych i płuc, powo-
dując i zaostrzając astmę, stany 
zapalne dróg oddechowych. 
Drobinki wielkości około 2,5 
mikrometra docierają do pęche-
rzyków płucnych i przechodzą 
do krwi, gdzie przyczyniają się 
do rozwoju choroby wieńcowej 
serca, nadciśnienia, zawałów 
serca, udarów mózgu. Wywołać 

mogą zaburzenia rytmu serca, 
zaburzenia krzepliwości krwi. 
Uszkodzić mogą wątrobę, czy 
nerki i wywołać choroby nowo-
tworowe. Efekty 
za leżą  od 
s t a n u 

zdrowia,  od 
toksyczności smogu 
i od czasu przebywania w jego 
działaniu. Kumulują się. Z po-
wodu smogu dzieci chorują na 
alergie dróg oddechowych (pył-
kowica, astma) i skóry. Dzieci 
matek, które w okresie ciąży 
narażone były w sposób znaczny 
na działanie zanieczyszczonego 
powietrza chorują częściej na 
astmę i zapalenie płuc w okresie 
niemowlęcym i późniejszym - 
dopowiadają pediatrzy.  - Alar-
mujemy, prosimy, zwracamy się 
do rodziców, dziadków - dbajcie 

Spora część mieszkańców jest świadoma, i uczestniczy w akcjach sadzenia 

roślin i krzewów. Takie przykłady godne są polecenia.

DZIECI MÓWIĄ

Co to jest ekologia? Jak powinniśmy dbać o planetę?

Pediatrzy alarmują:  
brudne powietrze 

ZATRUWA  
nasze dzieci

Lekarze pediatrzy z Wołowa, w lokalnych mediach, 
ostrzegają rodziców. Informują dlaczego dzieci mogą 
chorować, długo i przewlekle! - Jest coraz gorzej - 
mówią lekarze. - Musimy coś z tym zrobić!

CO MÓWIĄ STATYSTYKI 
W Polsce umiera z powodu smogu 

40-45 tys. ludzi rocznie. Najbardziej na 
niego narażone są dzieci, kobiety w ciąży i osoby 

chore na choroby sercowo-naczyniowe i dróg 
oddechowych. Głównym źródłem zanieczyszczenia 
powietrza jest dym z komina - emisja szkodliwych 

pyłów i gazów powstałych głównie w wyniku 
spalania węgla kamiennego, drewna, benzyny, 
oleju napędowego, itp. w domowych piecach, 

samochodach, elektrociepłowniach 
węglowych, przemyśle, 

budownictwie.

o środowisko dla swoich dzieci i wnuków - mówią 
jednogłośnie pediatrzy. - One chorują, nie 

dlatego, że jest zima! Bo jej nie ma. Nasze 
dzieci chorują, bo oddychają brudnym 

powietrzem. Pediatrzy podpisali się 
na plakacie, który dotrze za pomocą 

mediów lokalnych do rodziców, 
dziadków, sołtysów, włodarzy, 
nauczycieli, osób odpowiedzial-

nych za nasze środowisko. - Może, 
że topnieją lodowce nie przemawia 
do naszej wyobraźni, ale to, że na-
sze dzieci chorują z powodu dewa-
stacji środowiska, ruszy nasze su-
mienia - mówią zgodnie pediatrzy. 

***
31 lat. Tyle czasu ma ludzkość, 

według opublikowanego przez au-
stralijskie centrum naukowe Bre-
akthrough National Centre for 
Climate Restoration. Zniknie milion 
gatunków zwierząt.Trzydzieści pięć 
procent globalnej powierzchni lądu 
oraz około 55% światowej populacji 
będzie przez 20 dni w roku narażone 
na śmiercionośne warunki, poza pro-
giem ludzkiej przeżywalności – piszą 
autorzy tekstu z Melbourne. Susze, 
powodzie i pożary traw, buszu 
i lasów wymkną się spod kontroli. 
Około jedna trzecia lądu na świecie 
stanie się pustynią. Ekosystemy 
będą po kolei zanikać: rafy koralowe, 
dżungle, puszcze, arktyczne pokry-
wy lodowe. W ślad z nimi pójdzie 
oczywiście rolnictwo. Zniszczenie 
upraw, farm oraz pastwisk wygoni 
z domów miliard ludzi, którzy w po-
szukiwaniu zdatnych do życia wa-
runków zaleją inne regiony. Rosnące 
dysproporcje społeczne oraz próby 
forsowania granic w poszukiwaniu 
szansy na ratunek doprowadzą do 
konfliktów zbrojnych. Twórcy ra-
portu nie wykluczają nawet wojny 
atomowej.

mr

POLA 

Przedszkole Słoneczko: 
Ekologia to kury biegające po 
wolnych wybiegach. To zdrowe.  
W domu mamy różne śmietniki, 
sortujemy śmieci na papier i plastik. 
Nie możemy wyrzucać na ziemię 
śmieci, bo ona może od tego 
umrzeć. I nie możemy używać pla-
stikowych torebek, tylko papierowe.
. 

OLIWKA 
Przedszkole Słoneczko: 
Ekologia to zdrowe owo-
ce i warzywa. Musimy 
zdrowo jeść. I podlewać 
rośliny, żeby nie umarły 
na całym świecie. Nie 
możemy też palić śmieci, 
bo zatruwają powietrze. 

EWA 

Przedszkole Słoneczko: 
Zatruwamy ziemię 
fabrykami i od tego może 
zabraknąć świeżego po-
wietrza. Wtedy choruje-
my. I nie możemy ścinać 
zdrowych drzewek, bo 
one dają nam tlen do 
życia. 

MAKS 
Przedszkole Słoneczko:: 
My robimy w domy recykling, 
czyli wyrzucamy różne śmieci 
do osobnych śmietników. Jak 
wyrzucamy na ziemię papierosy 
to wtedy ziemia jest smutna. 
Widziałem kiedyś jak pan wy-
rzucał śmieci do wody, a tak 
nie można. 

Nasza akcja: czyste powietrze, więcej zieleni zamiast platiku
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GMINA OłAWA 
Wyścig 

Już po raz czwarty inaugu-
racja sezonu Super Rally 
o puchar Can-Am rozpocz-
nie się w gminie Oława. 
O wygraną w I rundzie 
zawodnicy z Polski i Czech 
będą walczyć w ostatni 
weekend lutego. na załogi 
czekają dwie nowe trasy. 
na kibiców - konkurs 
fotograficzny

Inauguracja sezonu 2020 
rozpocznie się 28-29 lutego 
na stadionie w Bystrzycy, 
gdzie ulokowany ma być park 
maszyn i biuro zawodów. 
W piątek 28 lutego od godziny 
16.00 do 21.00 organizatorzy 
zapraszają na odbiory admini-
stracyjne i badania kontrolne 
pojazdów. W sobotę 29 lutego 
o godzinie 7.30 będzie możli-
wość zapoznania się z trasą, 
O godz. 9.00 - uroczyście 
wystartuje pierwszy zawodnik. 

- Przygotowane odcinki 
o zróżnicowanym podłożu 
i łącznej długości kilkunastu 
kilometrów pokonywane będą 
pięć razy w sobotę - infor-
muje Paweł Maśnica z Super 
Game. - Zakończenie wyścigu 
i dekorację zwycięzców za-
planowano na godzinę 19.30. 
Zapraszamy mieszkańców 
gminy Oława do kibicowania 
oraz do udziału w konkursie 
fotograficznym pt. „Zostań 
gwiazdą fotografi i” na najlep-
sze zdjęcie z tego wydarzenia. 

W ramach Super Rally 2020 
i przy zaangażowaniu impor-
tera quadów, pojazdów SSV 
i skuterów wodnych - fi rmy 
Taurus Sea Power, zawodni-
cy rywalizujący pojazdami 
kanadyjskimi marki Can-Am 
w klasach quad 2x4, quad 4x4 
i w klasach SSV, SSV Turbo 
powalczą o fantastyczne, fi r-
mowe nagrody i zwycięstwo 
w I rundzie Pucharu Can-Am 
Super Rally.

(WK)

SUPER RALLY 
znów wystartuje. Są nowe trasy

Z Adamem Kraską, 
trenerem ciężarowców 
LKS Polwica-Wierzbno, 
utytułowanym zawod-
nikiem podnoszenia 
ciężarów, mężem, ojcem 
i pasjonatem sportowych 
samochodów - rozma-
wiają uczennice klasy 
dziennikarskiej Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego

 » - Skąd wzięło się zainteresowanie 
tą dziedziną sportu?
- 30 lat temu, kiedy zaczy-

nałem swoją przygodę z cięża-
rami, w Wierzbnie była tylko 
siłownia, gdzie trenowano 
podnoszenie ciężarów, więc 

nie miałem wyjścia, a że byłem 
mały, chudy i wszyscy mnie 
bili na podwórku, to mama za-
pisała mnie na ciężary, żebym 
nabrał trochę wagi i tężyzny.
 » - Co poza osiągnięciami sportowymi 
daje Panu satysfakcję z tej pracy?
- Jeszcze gdy byłem zawod-

nikiem, satysfakcję dawała mi 
tężyzna fi zyczna, którą uzy-
skiwałem dzięki podnoszeniu 
ciężarów. Wyglądałem lepiej 
od kolegów, byłem szybszy, 
ponieważ to przekłada się 
również na inne dyscypliny 
sportu, szybciej biegałem, wy-

żej skakałem Także na wuefi e 
w szkole nieźle to wyglądało. 
Stawiałem sobie cele i dąży-
łem do nich, występowałem na 
pomoście sam, więc musiałem 
nauczyć się nie wstydzić. To 
przekładało się później na 
szkolne życie - chętniej wystę-
powałem na apelach i innych 
uroczystościach. Jako trenera 
najbardziej cieszy mnie rozwój 
moich podopiecznych. Nie 
tyle sportowy, co wychowaw-
czy. Udaje mi się to, mimo 
że nie mam wykształcenia 
pedagogicznego. Cieszy mnie 
to, że odciągam ich od uży-
wek, że mogę przekazywać 
im moją wiedzę dotyczącą 
nie tylko sportu, ale przede 
wszystkim życia. Uczę ich, 
że warto pomagać, ponieważ 
to dobro wróci. Każdy mój 
podopieczny, który skończy 
szkołę, założy rodzinę, dobrze 
żyje i umie sobie stawiać cele 
w życiu. To dla mnie większy 
sukces niż zdobywane przez 
nich medale.
 » - Czy ma Pan jakieś hobby poza 
podnoszeniem ciężarów?
- Tak, moją pasją są samo-

chody sportowe. Gdy byłem 
kawalerem, zawsze miałem 
sportowe auta. Teraz mam 
trochę bardziej rodzinne auto, 
ale cały czas się tym pasjonuję 

i cały czas oszczędzam na 
wymarzone sportowe auto. 
To jest moja największa pasja, 
lecz czasem lubię wybrać się 
na ryby lub zwiedzać zamki 
z rodziną. Zbieram również 
minerały, ale to tylko takie 
drobne hobby.
 » - Kto dał Panu motywację do tego, 
czym się Pan teraz zajmuje?
- Głównie moja mama. To 

dzięki mamie zainteresowałem 
się tą dyscypliną. Na począt-
ku, gdy musiałem się uczyć 
w domu, lub nudziłem się, 

zawsze miałem wymówkę, 
że idę na trening i nie mam 
czasu. Później, gdy byłem 
w wojsku, zaczęły przycho-
dzić pierwsze sukcesy, pierw-
sze medale mistrzostw Polski. 
Wtedy poczułem, że chcę 
zostać zawodnikiem, chcę 
coś osiągnąć, wystąpić w re-
prezentacji kraju i tak do tego 
dążyłem. Spełniłem prawie 
wszystkie swoje zamierzenia, 
lecz przed Igrzyskami Olim-
pijskimi w Atenach w 2004r. 
doznałem kontuzji kręgosłupa 
i musiałem zawiesić swoją 

karierę. Później do niej wróci-
łem, lecz już nie na poziomie 
reprezentanta kraju.

 » - Jakie są Pana marzenia?
- Jednym z moich najwięk-

szych zawodowych marzeń 
jest oczywiście wychowa-
nie olimpijczyka. Prywatnie 
chciałbym wybudować dom 
i żyć tak jak żyję teraz.

JULIA JANIUK, MAJA 
KURYLAK, MARTYNA SKOCZ 

I EWA ZABŁOCKA

Wychowanie 
ważniejsze niż medale

Jesteśmy młodymi dziennikarkami, uczennicami Liceum Ogólnokształcącego nr 2 w CKZiU w Oławie. 
We współpracy z mediami lokalnymi, realizujemy projekt edukacyjny „MedJa. Szkoła krytycznego 
myślenia”, który powstał z inicjatywy Fundacji Evens w partnerstwie z Centrum Edukacji Obywatelskiej. 
Dzięki niemu możemy zaprezentować swoje zainteresowania i przedstawić własną wizję świata. Umożliwił 
on nam również ukazanie sylwetek „Mega Lokalsów”, kilkorga wspaniałych ludzi, którzy według nas 
przyczyniają się do rozwoju lokalnej społeczności. Współpraca i udział w projekcie poszerzyły nasze 
horyzonty, otwierając przed nami wiele nowych drzwi.
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Podziękowania dla sponsorów i partnerów wydarzenia: Gmina Oława, Can-am, Taurus 
Sea Power, Poldruk, Hotel Bania**** Thermal & Ski, Terma Bania, Kotelnica Białczań-
ska, SJCAM, Sempler, CST, oponyquad.pl, MAXXIS, poldruk.pl, Hiro, NTT System, 
Infl andia, Quersus, Best Quad Olkusz, opony4x4.eu, Ice-Tec, Customic, Hoyel Jakub 
Sobieski, OSP Gmina Oława oraz Rota-Med, Motoresults. Szczegółowe informacje na 
stronie organizatora: www.super-rally.eu

HARMONOGRAM WYDARZENIA:
Piątek - 28 lutego: baza zawodów Hotel Jakub Sobieski 
ul. Św. Rocha 1 - 16:00 - 21:00 - rejestracja zawodników 
oraz badanie kontrolne pojazdów. Klasy: Moto, Quad 
2x4, Quad 4x4, SSV, SSV Turbo, Sport, Super Sport.
Sobota - 29 lutego: biuro i park maszynowy stadion By-
strzyca - 7.30 - objazd trasy przez zgłoszone załogi (sta-
dion Bystrzyca). 8.30 - odprawa zawodników w biurze 
imprezy (stadion Bystrzyca). 9:00 - start pierwszej zało-
gi z bazy imprezy (stadion Bystrzyca), 19.30 - uroczyste 
zakończenie, wręczenie pucharów i nagród zwycięzcom 
I rundy Super Rally oraz zwycięzcom Pucharu Can-Am 
Super Rally w Hotelu Jakub Sobieski w Oławie.
Rejestracja pojazdów: http://www.super-rally.eu/users/
register/, regulamin rajdu: http://super-rally.eu/regula-
min,klasy:moto, quad 2x4, quad 4x4, SSV, SSV turbo, 
sport, super sport
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1 marca w Centrum 
Sportu i Rekreacji 
odbędzie się charytatywny 
event dla Tosi 
Wiśniewskiej. To będzie 
naprawdę duża impreza!

Historią Tosi Wiśniewskiej 
żyją w ostatnich tygodniach 
powiaty oławski i oleśnic-
ki. Okrutna choroba zabiera 
trzymiesięczną dziewczynkę, 
dzień po dniu, mięsień po mię-
śniu. SMA to rzadkie schorze-
nie genetyczne. Tosia ma typ1 
- najgorszą postać, niemowlę-
cą. Brak białka w organizmie 
powoduje śmierć neuronów, 
odpowiedzialnych za pracę 
mięśni. A te są wszędzie - od 
nich zależy chodzenie.

Zbiórkę na rzecz Tosi moż-
na znaleźć na portalu www.
siepomaga.pl. Na koncie jest 
już około 8 milionów złotych. 
Trwa walka o ostatni milion. 
Kto wie, może uda się po-
stawić kropkę nad i podczas 
koncertu Tosi Express?

                   *
Wśród głównych organi-

zatorów są Błażej Telążka 
z Młodzieżowego Centrum 
Pomocy, Sara Bagińska 
i Piotr Zwierzyński. Za inicja-
tywą stoi jednak kilkadziesiąt 
osób, które dbają, by dopiąć 
wszystko na ostatni guzik. 
Dużym wsparciem jest Urząd 
Miasta i Gminy Jelcz-Lasko-
wice oraz Centrum Sportu 
i Rekreacji.

Gwiazdą wieczoru będzie 
Ewelina Lisowska. Oprócz 
niej wystąpią m.in. Świte-
zianie, finalista programu 
The Voice of Poland Bartek 
Deryło, Mezo, Marcus Arent, 
Skolim i Woner S. 

Na samych koncertach się 
jednak nie skończy. Orga-
nizatorzy szykują mnóstwo 
różnorodnych atrakcji. Będą 
pokazy pole dance, kiermasz 
ciast, strefa spa, fireshow, 
fakir show i wiele innych. Na 
scenie pojawi się uczestnik 
programu „Mam Talent” - Pan 
Ząbek oraz mistrzynie stand 
upu - Magdalena Kubicka 
i Paulina Potocka. Będą licy-
tacje, różne pyszności i wiele 
niespodzianek. 

Wstęp do CSiR tego dnia to 
20 zł - od osoby dorosłej i 10 
zł od dziecka do dziesiątego 
roku życia. Możliwa będzie 
płatność kartą.Wszystko roz-
pocznie się już o 11.00, a za-
kończy w późnych godzinach 
wieczornych. 

 � Magda Kubicka 
i Paulina  
Potocka 

„Love me Tinder” - to naj-
nowszy program Magdy Ku-
bickiej. Po pierwszym „Nie 
o taką Polskę walczyłam” 
Magda dołączyła do grona 
najbardziej rozpoznawal-
nych polskich stand-uperek, 
a jej komedia została doce-
niona przez tysiące fanów. 
Z nowego programu dowie-
cie się między innymi, jak 
to jest grać dla dekarzy, roz-
mawiać z pijanym ślusarzem 
i mieć szalonego ginekologa, 
który kojarzy cię z internetu. 

Paulina Potocka przemiesz-
cza się po Polsce coraz spraw-
niej. Nie myli stacji kolejo-
wych ze stacjami paliw. Ani 
oleju napędowego z benzyną. 
Przestała mówić, że coś jest 
niemożliwe, odkąd zobaczyła, 
że ludzie biją się o „świeżaki” 
w Biedronce. Sceptycznie 
podchodzi do nadmiernego 
optymizmu, bo zdaje sobie 
sprawę, że jesteśmy na tej 
planecie na chwilę i zaraz to 
wszystko się skończy. Zanim 
jednak wizja końca się ziści, 
Paulina opowie kilka nowych 
żartów i siedem refleksji. 

Spektakle Potockiej i Ku-
bickiej tylko dla widzów po-
wyżej szesnastego roku życia. 
Wstęp na całą imprezę - 20 zł 
dla dorosłych i 10 zł dla dzieci 
do dziesiątego roku życia. 

 � Pan Ząbek 

Iluzjonista, półfinalista pro-
gramu „Mam Talent”. Postać 
satyryczna z absurdalnym 
poczuciem humoru z pograni-
cza groteski. W przedziwnej 
fryzurze i złotych zębach 
potrafi rozśmieszyć do łez, 
by za chwilę niespodziewa-
nie zaskoczyć dreszczykiem 
grozy.

Śmieszny magik czy może 
czarujący klaun? Postać Pana 
Ząbka umiejętnie łączy obie 
konwencje. Iluzja zawsze 
wzbudzała w widzach przy-
jemne uczucia zaskoczenia 
i zaciekawienia, którym od 
zawsze towarzyszyło pytanie: 
„Jak?”. Wygłupy klauna pobu-
dzają ciało i emocje, a popisy 
magika duszę i wiarę w iluzję. 
Z połączenia tych dwóch 
temperamentów powstaje 
niezapomniane widowisko 

Pana Ząbka, w którym każdy 
z nas odnajdzie coś dla siebie.

 � Mezo 

Obecny na ogólnopolskiej 
scenie muzycznej od ponad 
15 lat. Twórca takich hitów jak 
„Sacrum”, „Ważne” „Kryzys 
po robocie” czy „Aniele”. 
Jego twórczość to połącze-
nie pozytywnego hip-hopu 
z popem. Ambitny biegacz, 
z rekordem życiowym w ma-
ratonie 2 godziny 48 minut! 
Jego najnowszym albumem 
jest „Życiówka” na której 
łączy muzyczne i biegowe 
pasje. To zdobywca wielu 
prestiżowych nagród w tym 
Srebrnej Premiery na festi-
walu w Opolu, Superjedynki, 
Viva Comet czy wielokrotnie 
Eska Music Awards. 

 � Bartek Deryło 

Wokalista, autor tekstów, 
kompozytor rodem z Jelcza-
-Laskowic. Jeden z najcie-
kawszych głosów młodego 
pokolenia. Ukończył Szkołę 
Muzyczną im. J. Szajny-Le-
wandowskiej w klasie skrzy-
piec. Student Uniwersytetu 
Zielonogórskiego na wydziale 
Jazzu i Muzyki Rozrywkowej 
w klasie wokalnej. Jego warsz-
tat wokalny oraz umiejętności 
kompozytorskie, zostały do-
cenione nie tylko przez słu-
chaczy, ale także przez jedne 
z największych muzycznych 
gwiazd w Polsce, podczas X 
edycji programu The Voice Of 
Poland, którego został półfi-
nalistą. Od tego czasu, artysta 

aktywnie koncertuje oraz jest 
w trakcie przygotowywania 
swojego debiutanckiego al-
bumu. W 2019 i 2020 roku 
brał gościnny udział w trasach 
koncertowych Kamila Bed-
narka i zespołu Afromental.

 � Ewelina  
Lisowska 

Ewelina Lisowska to polska 
piosenkarka, autorka tekstów 
i kompozytorka. Jej debiu-
tancki minialbum ukazał się 7 
sierpnia 2012 roku. Wszystkie 
utwory z tej płyty zostały 
opublikowane przez woka-
listkę w serwisie YouTube. 
Materiał promowany był pio-
senką „Nieodporny rozum” 
do której został zrealizowany 
teledysk w reżyserii Dariusza 
Szermanowicza. Kompozycja 
dotarła m.in. do 1. miejsca 
zestawienia Polish Airplay 
Chart oraz 6. miejsca listy naj-
lepszych piosenek 2012 roku 
według słuchaczy Radia ZET, 
7. miejsca według słuchaczy 
radia RMF FM i 3. miejsca 
według słuchaczy Radia Eska. 
10 grudnia 2012 odbyła się 
premiera kolejnego singla 
piosenkarki, „W stronę słoń-

ca”, który w serwisie YouTube 
odsłuchany został ponad dwa 
miliony razy w ciągu tygodnia 
i dzięki temu znalazł się na 
liście najchętniej odtwarza-
nych materiałów muzycznych 
na świecie. Lisowska będzie 
główną gwiazdą koncertu 
w Jelczu-Laskowicach. 

 � Licytacje 

Będzie można zlicytować 
okap od firmy Elica, rower ze 

sklepu Rowery Wrona, a tak-
że wart 7000 złotych zestaw 
wypoczynkowy przekazany 
przez firmę Artur Fuhrmann 
Quality Service. Co cieka-
we, ten najcenniejszy fant 
zapracuje dla Tosi po raz 
drugi. Został już bowiem raz 
wylicytowany w Oleśnicy, 
ale zwycięzca oddał go do 
ponownej charytatywnej 
sprzedaży, tym razem na Tosi 
Express. Cena wywoławcza 
to 2000 zł.

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Tosi Express JuŻ w niedzielę!

Głowna nagroda licytacji - zestaw wypoczynkowy wart 7000 zł

Część nagród konkursowych i fantów licytacyjnych czeka już  
w Centrum Sportu i Rekreacji. Głównym sponsorem wielu z nich jest 
grupa PSB Mrówka
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OłAWA 
Nowy ośrodek 

21 lutego oficjalnie 
otwarto Centrum Tera-
peutyczno-Rehabilitacyj-
ne, prowadzone przez 
Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom „Tęcza”

W ramach Centrum działają 
Ośrodek Terapeutyczno-Reha-
bilitacyjny, Warsztaty Terapii 
Zajęciowej i Zakład Aktywno-
ści Zawodowej. WTZ i ZAZ są 
w pełni przeznaczone dla do-
rosłych osób z niepełnospraw-
nościami. Kilka tygodni temu 
opowiadała nam o nich prezes 
„Tęczy” - Wiesława Pohori-
ło: - Warsztaty są utworzone 
dla trzydziestu uczestników, 
którzy w sześciu pracowniach 
uczą się życia codziennego. 
Podczas warsztatu umiejętno-
ści osobistych uczą się golenia, 
mycia zębów, wychodzenia na 
pocztę, do sklepu czy apteki. 
Mają też trening ekonomiczny. 
Dziennie zarabiają 2,5 zł kie-
szonkowego i na koniec mie-
siąca muszą zdecydować, co 
za to kupią. Jest też pracownia 
przygotowania zawodowego. 
Tam szukamy talentów, które 
przecież skrywa każdy z nas. 
Przygotowujemy uczestników 
do szukania pracy, pomagamy 
napisać CV, pokazujemy, jak 
szukać pracy i wspólnie stara-
my się odpowiedzieć na pyta-
nie, co dana osoba chciałby ro-
bić w przyszłości. W pracowni 
ceramicznej niektórzy po raz 
pierwszy w życiu spotykają 
się z gliną, w informatycznej 
pracują na komputerach, uczą 
się ten sprzęt włączać, a po-
tem drukować i wykonywać 
inne proste czynności. Na 
warsztatach arteterapii malują, 
rzeźbią, wycinają, konstruują. 
I robią to przepięknie! Moją 
ulubioną jest jednak pracownia 
gospodarstwa domowego, wy-
posażona w piec, zmywarkę, 
deskę do prasowania i pralkę. 
Na tym warsztacie uczestnicy 
robią sałatki, gotują zupy, 
smażą racuchy, naleśniki, 
pieką szarlotki i inne proste 
ciasta (...) Zakład Aktywności 
Zawodowej (a właściwie dziś 
już restauracja „Chochelka” - 
przyp. red.) to taka instytucja, 
w której osoby z niepełno-
sprawnościami mogą praco-
wać i zarabiać. Odkrywają 
umiejętności, które do tej pory 
były gdzieś skryte. Jest wiele 
osób, które przez całe życie nic 
nie robiły. A nagle się okazało, 
że potrafią. Mamy dziś za-
trudnionych 24 pracowników, 
z czego 13 ma znaczny stopień 
niepełnosprawności. Każdy 
z nich pracuje na 0,55 etatu. 
Oprócz tego codziennie ma 

godzinę rehabilitacji. ZAZ to 
dwa działy - gastronomiczny 
i ogrodniczo-porządkowy. 
Jeśli chodzi o ten pierwszy, 
to mamy w pełni wyposażoną 
kuchnię i salę restauracyjną. 
Docelowo chcemy wydawać 
pełne obiady, a przez 2-3 dni 
w tygodniu serwować dania fi t. 
Można u nas też kupić kanapkę 
i napić się kawy. 

*

Uroczystości również nie 
mógł rozpocząć nikt inny 
niż prezes „Tęczy”: - Mam 
dzisiaj zaszczyt otworzyć tę 
przepiękną i potrzebną insty-
tucję. Bardzo się cieszę, że tak 
licznie państwo do nas przy-
byli. Świadczy to o tym, że 
nie jesteście obojętni na takie 
tematy jak niepełnosprawność 
i możemy was nazywać na-
szymi przyjaciółmi. Człowiek 
sam nie stanowi nic, prawdzi-
wa siła jest w ludziach. Dzięki 
państwa wsparciu i ogromnym 
zaangażowaniu całej załogi, 
dokonaliśmy niemożliwego 
w bardzo krótkim czasie. Gdy 
będziecie zwiedzać Centrum, 
zobaczycie, jak fantastyczna 
jest to jednostka. Jestem prze-
konana, że będzie świetnie 
służyła młodym i dorosłym 

osobom z niepełnospraw-
nościami. Jestem ogromnie 
szczęśliwa i dumna. Kocham 
to miejsce, kocham tych ludzi! 

Do przecięcia wstęgi zapro-
szono Bogusławę Kulińską 
z Urzędu Marszałkowskiego, 
pełniącego obowiązki wój-
ta gminy Oława Henryka 
Kuriatę, burmistrza Oławy 
Tomasza Frischmanna i wi-
ceburmistrza miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice Romualda 
Piórkę (zastępował będącego 
wtedy w delegacji Bogdana 
Szczęśniaka). Przecinać miał 
też wójt gminy Domaniów 
Wojciech Głogulski, ale nie 
dotarł na otwarcie. Panom 
towarzyszyła Wiesława Po-
horiło. 

Następnie goście przeszli 
do sali restauracyjnej „Cho-
chelki”, czyli do serca Zakła-
du Aktywności Zawodowej. 
To tam możemy codziennie 
zjeść obiad i napić się kawy, 
obsługiwani przez profesjo-
nalną i sympatyczną załogę, 
złożoną z osób z niepełno-
sprawnościami. Tym razem 
stoły jadalne jednak zniknęły, 
zamiast tego pojawiło się wię-
cej krzeseł. Obrócone zostały 
w stronę mikrofonów, przy 

których stanęli prowadzący 
uroczystość - menadżer „Tę-
czy” Violetta Piątkowska oraz 
uczestnik Warsztatów Terapii 
Zajęciowej Mateusz Mączka. 
Konferansjerzy powitali zgro-
madzonych i poprosili prezes 
Pohoriło o przedstawienie 
krótkiego rysu historycznego 
stowarzyszenia. 

- Nie będę się nawet zasta-
nawiała, ile mam lat, ale to 
było 24 lata temu - mówiła. 
- Zebrała się kilkunastooso-
bowa grupa i postanowiła 
założyć stowarzyszenie. To 
rodzice, którzy nie mieli po-
jęcia, jakie działania będą im 
towarzyszyły i jaki kierunek 
powinni obrać. Wszystko się 
jednak udało, obrana droga 
okazała się słuszna. Obej-
mowali opieką trzydziestu 
podopiecznych, mieszcząc 
się w dwóch salach. W tej 
chwili stowarzyszenie „Tęcza” 
jest największą powiatową 
organizacją samopomoco-
wą, skupiającą dwustu pod-
opiecznych. Nie będę mówić 
o wszystkim, co robimy, ale 
powiem o dorosłych osobach 
z niepełnosprawnościami. Po 
ukończeniu szkoły nie mieli 
nic. A naszym zdaniem miesz-

kańcy powiatu zasługują nie 
tylko na godne warunki lecze-
nia, ale też pracy. Staje się ona 
możliwa dzięki Warsztatom 
Terapii Zajęciowej i Zakłado-
wi Aktywności Zawodowej. Te 
osoby znalazły swoje miejsce. 
Godne życie, godne jak na ich 
możliwości zarobki, szczę-
ście, radość i uśmiech. To 
niezwykle ważne! Jesteśmy 
w przepięknym ośrodku, który 
nie mógłby powstać, gdyby nie 
samorządy lokalne. To bur-
mistrzowie i wójtowie wzięli 
na swoje barki realizację tego 
zadania. Zdecydowali się na 
to, bo jako stowarzyszenie 
zapracowaliśmy na autorytet, 
który sprawia, że można nam 
ufać. Chcę tutaj jasno zwrócić 
się do włodarzy gmin nasze-
go powiatu - gdyby nie wy, 
„Tęcza” by tego nie dokonała. 
Na każdym szczeblu admi-
nistracyjnym trafialiśmy na 
ludzi z ogromną życzliwością. 
Myślę, że dzisiejszy świat nie 
potrzebuje wielu geniuszy. Po-
trzebuje zwykłości, szczerości, 
serdeczności i empatii, cierpli-
wych ogrodników tej planety. 
Każdy z nas w mniejszym lub 
większym stopniu tym ogrod-
nikiem jest. I bardzo wam za to 

dziękuję! Słowa wdzięczności 
kieruję też do całej załogi 
„Tęczy”, dyrektorki ZAZ, kie-
rowniczki WTZ, instruktorów, 
uczestników i pracowników! 

Violetta Piątkowska pod-
kreślała, że nikt nie został 
zaproszony na uroczystość 
przypadkowo, a wszyscy ze-
brani to przyjaciele lub partne-
rzy, którzy pomagają „Tęczy”, 
sympatyzują z nią i zawsze są 
gotowi, by działać. Czasem 
tej pomocy nie widać, innym 
razem nie ma okazji, by wy-
razić wdzięczność. Dlatego 
też podczas otwarcia Centrum 
Terapeutyczno-Rehabilitacyj-
nego specjalne podziękowania 
wręczono każdej osobie, która 
w jakiś sposób wsparła działal-
ność stowarzyszenia. 

Część oficjalna,  pełna 
ciepłych słów, przemówień 
i wspomnień, przerywana 
była występami wokalny-
mi podopiecznych „Tęczy”. 
Zebrani obejrzeli też film 
z uczestnikami WTZ i ZAZ 
w rolach głównych. Na koniec 
zaproszono gości na zwiedza-
nie Centrum i obiad, przygoto-
wany w „Chochelce”. 

TEKST I FOT.: 

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

DUMA, rADoŚĆ 
i cierpliwi ogrodnicy planety

Wstęga przecięta!

To był dzień pełen wzruszeń
Stowarzyszenie to ludzie - ogrodnicy tej planety, jak mówiła Wiesława 
Pohoriło

od „Tęczy” 

  W piątek 21 lutego 
dokonaliśmy ofi cjalne-
go otwarcia Centrum 
Terapeutyczno-Rehabi-
litacyjnego w Oławie. 
To był dla nas wielki 
i ważny dzień. 

  Dziękujemy wszystkim 
gościom za obecność, 
dobre słowa, kwiaty 
i prezenty. Wasza 
obecność i uznanie 
potwierdziły słuszność 
naszego działania. 

  Dziękujemy dzieciom 
i ich rodzicom, które 
uświetniły to spotkanie 
swoimi pięknymi wy-
stępami artystycznymi 
- Kacper, Julia i Ada - 
wzruszyliście wszystkich 
do łez.

  Dziękujemy wszystkim 
pracownikom Zakładu 
Aktywności Zawodo-
wej za przygotowanie 
obiektu i wspaniałego 
poczęstunku. 

  Dziękujemy pracow-
nikom i uczestnikom 
Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej za przygotowanie 
strony artystycznej tego 
spotkania.

  Dziękujemy wszystkim, 
którzy najdrobniejszym 
działaniem przyczy-
nili się do organizacji 
uroczystości.

  Dziękujemy Grzego-
rzowi Horodyńskiemu 
za piękną fotorelację 
i nagłośnienie.
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

◊ Klara Bubała

◊ Zofi a Stanisława Czyżycka

◊ Oliwier Karol Świętach

◊ Anna Danuta Potarzycka

◊ Rita Klaudia Potarzycka

◊ Borys Wojnicki

◊ Franciszek Michał Gębarzewski

◊ Kalina Kalecińska

URoDzILI SIĘ:

OłAWA 
Patriotyczna uroczystość 

Z inicjatywy działaczy 
Fundacji „Ku Korzeniom” 
- Doroty Świętej i Tomasza 
Rożniatowskiego - zor-
ganizowano poświęcenie 
tablicy pamiątkowej ku 
czci st. sierżanta Ildefonsa 
Żbikowskiego - pseudonim 
„Tygrys”, w 70. rocznicę 
tragicznej śmierci Żołnie-
rza Wyklętego

Przy obelisku u zbiegu 
ulic 1 Maja i 11 Listopada, 
obok ronda dedykowanego 
powojennym partyzantom, 
walczącym w latach czterdzie-
stych, pięćdziesiątych i sześć-
dziesiątych ubiegłego wieku 
z komunistycznym reżimem 
o wolną Polskę, we wtorkowy 
wieczór 25 lutego zebrała się 
skromna, kilkunastoosobowa 
grupa mieszkańców. Byli to 
głównie najbardziej aktywni 
przedstawiciele kilku lokal-
nych i ogólnopolskich orga-
nizacji patriotycznych - m.in. 
wspomnianej już Fundacji „Ku 
Korzeniom”, „Akademii Pa-
triotów”, Ruchu Narodowego 
z powiatów brzeskiego i oław-
skiego oraz stowarzyszenia 
„Jednostka Sokołów”. 

Sylwetkę głównego boha-
tera uroczystości w telegra-
fi cznym skrócie przedstawił 
Łukasz Dyczyński z jelczań-
skiej „Jednostki Sokołów”. 
Przypomniał, że Ildefons Żbi-
kowski urodził się w 1925 
roku na Mazowszu - we wsi 
Bartołdy, w powiecie przasny-
skim, w gminie Krasne, gdzie 

jego rodzice mieli gospodar-
stwo rolne. W czasie okupacji 
niemieckiej młody Ildefons 
działał w NSZ - m.in. pod 
dowództwem Romana Dzie-
mieszkiewicza, pseudonim 
„Adam” i „Pogoda”, który był 
komendantem Narodowych 
Sił Zbrojnych w powiecie 
ostrołęckim, a po wyparciu 
hitlerowców i wkroczeniu na 
Mazowsze wojsk sowieckich 
- w powiecie ciechanowskim. 
Po śmierci Romana Dzie-

mieszkiewicza, który zginął 
w 1945 roku, w krwawym 
starciu z sowieckim oddzia-
łem NKDW, dowództwo nad 
żołnierzami NSZ w powiecie 
ciechanowskim przejął młod-
szy brat Romana - Mieczysław 
Dziemieszkiewicz, pseudonim 
„Rój”, który jak się wkrótce 
okazało, stał się jednym z naj-
wybitniejszych przywódców 
polskiego podziemia niepodle-
głościowego na przełomie lat 
czterdziestych i pięćdziesią-

tych ub. wieku. W podległym 
mu Pogotowiu Akcji Spe-
cjalnej (PAS) służył Ildefons 
Żbikowski. Po wojnie podjął 
on próbę powrotu do cywil-
nego życia i rozpoczął naukę 
w gimnazjum mechanicznym 
w Iłowie. Potem jednak nawią-
zał kontakt z oddziałem Mie-
czysława Dziemieszkiewicza, 
do którego wstąpił we wrze-
śniu 1947 roku. „Rój” chwalił 
go w raportach „za dzielność 
i poświęcenie”, zaś w charak-

terystyce sporządzonej przez 
PUBP w Ciechanowie odnoto-
wano, że „Żbikowski wiernie 
wykonuje swoje obowiązki, 
jako bandyta - jest odważny 
i tajemniczy”.

Oławską tablicę upamiętnia-
jącą bohaterskiego Żołnierza 
Wyklętego poświecił ksiądz 
proboszcz Tomasz Czabator 
z Sanktuarium Najświętszej 
Marii Panny Matki Pocie-
szenia. Kapłan pogratulował 
i podziękował organizatorom 

tej - jak się wyraził - skromnej, 
ale jakże pięknej uroczysto-
ści”, za „wydobywanie całej 
historycznej prawdy o Pol-
sce spod pierzyny niepamię-
ci” i stopniowe zapełnianie 
czarnych i bolesnych dziur 
z naszej niedalekiej przecież 
przeszłości. 

O tym, że nie jest łatwo te 
dziury zapełniać, zwłaszcza 
tam, na Mazowszu, skąd po-
chodzi nasz bohater i jego 
towarzysze broni, mówiła Do-
rota Święta: - Jest silny opór 
miejscowych władz i miejsco-
wej ludności, zdominowanej 
przez żyjących tam jeszcze 
funkcjonariuszy KBW i UB 
lub ich potomków. Nawet 
profesor Krzysztof Szwagrzyk 
i jego ekipa z IPN, specjali-
zująca się w odkrywaniu taj-
nych grobów ofi ar „bezpieki”, 
mimo kilku prób nie może jak 
dotąd rozpocząć tam badań...  

Wtorkowe uroczystości przy 
tablicy poświęconej sierżan-
towi Żbikowskiemu „Tygry-
sowi” rozpoczęły oławskie 
obchody Narodowego Dnia 
Pamięci o Żołnierzach Wy-
klętych, który przypada na 
1 marca. 

*

Więcej o „Tygrysie” na 
tuOlawa.pl

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

ku pamięci wyklętego 
i niezłomnego „Tygrysa” Sierżant Ildefons Żbikowski 

„Tygrys”
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Uczestnicy wtorkowych uroczystości, poświęconych pamięci sierżanta Żbikowskiego „Tygrysa”. Obok księdza Tomasza Czabatora stoją 
inicjatorzy i głowni organizatorzy - Dorota święta i Tomasz Rożniatowski
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to ja, Gabriel Paweł Rak 
- syn Sylwii i Pawła. 
Urodziłem się 19 lutego. 
Moje wymiary to 53 cm i 2800 g. 
Mieszkamy w Oławie

to ja, Lena Kik - córka 
anny i Przemysława. 
Urodziłam się 20 lutego. 
Moje wymiary to 54 cm 
i 3000 g. Mieszkamy 
w Kamieńcu Wrocławskim.

Jestem Maria Krystyna 
Szczutowska. 
Mama Karolina urodziła mnie 18 lutego. 
Mierzę 57 cm i ważę 4050 g. W domu 
w Kurowie czeka tata Krzysztof i siostra 
Jola (3,5)

Jestem oliwia Motyl. 
Mama Ewelina urodziła mnie 21 lutego. 
Moje wymiary to 51 cm i 2750 g. 
W domu w Kopalinie czeka na mnie tata 
Daniel i siostry: nina (3) i nadia (3)

Nazywam się Igor Pustelnik. 
Mama Karolina urodziła mnie 19 lutego. 
Mierzę 56 cm i ważę 3500 g. W domu 
w Gaju Oławskim czeka tata Krzysztof 
i brat Kuba (5)

Nazywam się zosia 
Świętach. 
Mama Joanna urodziła mnie 
21 lutego. Moje wymiary 
to 50 cm i 3180 g. W domu 
w Oławie czeka tata łukasz 
i siostra Michalina (2)

Jestem Kuba 
Majdziński. 
Mama Anna urodziła mnie 
18 lutego. Mierzę 58 cm 
i ważę 4000 g. W domu 
w Oławie czeka tata 
Sebastian i rodzeństwo: 
Oliwka (3) i Oskar (1)

to ja, Nikodem Bortnik 
- syn Grażyny i 
Krystiana. Urodziłem się 
21 lutego. Mierzę 60 cm 
i ważę 3800 g. W domu 
w Siechnicach czeka brat 
Miłosz (1)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

DELEGAT OŁAWY W „EKOGOKU” NA STYCZNIOWEJ SESJI RM ZAPEWNIŁ RADNYCH, ŻE NIE BĘDZIE SIĘ 
JUŻ ZWRACAŁ DO ROLNIKÓW SŁOWAMI „MORDA W KUBEŁ!”, BO W DOBIE SEGREGACJI ODPADÓW MUSIAŁBY 
ZA KAŻDYM RAZEM WSKAZYWAĆ KOLOR TEGO KUBŁA...

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

Niemirowizacja 
prawa?

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Popracuj nad swoim związkiem. Rutyna 
i codzienne obowiązki sprawiły, że zaczęło wiać 
nudą. Wprowadź coś nowego i ekscytującego, co 
sprawi, że przypomnicie sobie szalone początki 
waszej miłości. W sprawach zawodowych bez 
zmian, możesz jednak liczyć na poprawę relacji 
w zespole. Zdrowie w porządku. 

(21.04-21.05)

BYK

Zbliżają się wspaniałe chwile, być może nawet 
romantyczny wyjazd. Będziesz szczęśliwy że 
możecie spędzić trochę czasu tylko we dwoje. 
Wykorzystaj ten czas aby poruszyć sprawy, 
które od dawna dręczą. W najbliższych dniach 
odczujesz przypływ energii i kreatywności. 
Wykorzystaj to, aby zabłysnąć w pracy. Dzięki 
nowym pomysłom możesz zapunktować 
u szefa.

Zła passa w sprawach sercowych nadal trwa. 
Dobrze, że masz przy sobie wiernych przyjaciół, 
którzy zawsze dotrzymają towarzystwa. 
niemniej postaraj się przemyśle, czego chcesz 
w życiu i zacznij działać. Mimo że się starasz, 
praca wciąż nie przynosi tobie satysfakcji. 
Przejrzyj ogłoszenia i spróbuj szczęścia w innym 
miejscu, może nawet w innej profesji. 

Zakochasz się bez pamięci i będziesz 
przekonany, że to odpowiednia osoba, 
mimo iż rodzina i przyjaciele będą odradzali 
ten związek. Czeka cię trudna przeprawa, 
aby bliscy zmienili zdanie, a może spróbuj 
ich wysłuchać i obiektywnie spojrzeć na 
obiekt swoich uczuć? Praca zejdzie teraz na 
dalszy plan, ale to, czego nie powinieneś 
zaniedbywać, to zdrowie. Dbaj o siebie.

Bądź gotowy na walkę o swoje. Zauważysz, 
że w twoim życiu wiele rzeczy nie jest tak, jak 
chciałeś. Ustal na nowo zasady, co nie będzie 
proste. Jeżeli się uprzesz i mądrze rozegrasz, 
to przekonasz bliskich, że warto dać tobie 
wolną rękę. W pracy zaufaj swojej intuicji. 
Jeśli podpowiada, że nie warto czegoś mówić, 
zachowaj to dla siebie. Jeżeli chodzi o zdrowie, 
nie lekceważ objawów, które się pojawiły.

nadchodzą niewielkie napięcia w związku. 
Zaczęliście się bliżej poznawać i okazuje 
się, że stare nawyki mogą być dla drugiej 
strony nie do zniesienia. Zaczyna się egzamin 
dla waszej znajomości i tylko od tego, czy 
osiągniecie kompromis, zależy czy go zdacie. 
Pojawią się oznaki poprawy sytuacji finansowej 
i zawodowej. Bądź jednak ostrożny i raczej 
sceptyczny. 

Zapragniesz odpoczynku i dalekiej podróży. 
nie wahaj się i zrealizuj ten cel. Od dawna 
nie dawałeś sobie prawa do relaksu, masz za 
sobą wiele stresów i ciężkiej pracy. Zrób coś 
dla siebie. Sytuacja w pracy będzie stabilna, 
ale też nieco monotonna. Jeśli chodzi o sprawy 
sercowe, to single mogą liczyć na nową 
obiecującą znajomość.

Przygotuj się na konfrontację z kimś, kto 
od dawna działa ci na nerwy. nie daj się 
wyprowadzić tej osobie z równowagi, bo 
przegrasz. Zaangażuj rodzinę do pomocy, przy 
obowiązkach domowych. nie możesz dłużej 
frustrować się nawałem pracy. Zadbaj o swoją 
dietę, twoje złe samopoczucie wynika w dużej 
mierze z niewłaściwego odżywiania. Więcej 
ruchu też nie zaszkodzi. 

Jesteś w trudnym momencie podejmowania 
kluczowej decyzji, dla twego dalszego życia. 
Poradź się kogoś mądrego i doświadczonego, 
sam nic nie wymyślisz. Twoje starania 
w szukaniu miłości zaczną przynosić skutki. 
nawiążesz przyjemną relację, jednak nie 
przetrwa ona długo. Praca nadal będzie 
przynosiła mnóstwo satysfakcji, niedługo 
możesz liczyć na podwyżkę. 

Odezwij się do starego przyjaciela. Od dawna 
czeka na twój telefon. Praca od dawna 
przesłania tobie prawie wszystko. Postaraj się 
ograniczyć godziny, poświęcone obowiązkom 
zawodowym. Zajmij się sobą, rodziną 
i znajomymi. Spokojny weekend poprawi humor 
i pomoże dojść do ładu z własnymi emocjami. 
Daj sobie dzień lub dwa na uspokojenie 
i refleksję. Pomocny może być wysiłek fizyczny.

nadchodzi kryzys w twoim związku. Spróbuj 
zahamować narastające emocje, bo inaczej 
nic dobrego z tego nie wyniknie. Zastanów 
się, co jest przyczyną ciągłych nieporozumień 
i szczerze porozmawiaj ze swoją drugą 
połówką. W pracy powiedzie się znakomicie. 
Zakończysz z dużym sukcesem przedsięwzięcie, 
którego się obawiasz. niewielkie kłopoty ze 
zdrowiem pojawią się we czwartek. 

Radosny, wspaniały tydzień, w którym 
uda się osiągnąć wiele zamierzonych celów 
i doprowadzić ważne sprawy do końca. Znacznie 
poprawi się twoje zdrowie i samopoczucie. 
Dobra wiadomość dla pracowitych, wysiłek 
zostanie doceniony przez szefa. Zadowolą także 
sprawy finansowe i zdrowie. Wykorzystaj swoją 
energię i zadowolenie. Zrób coś, co odkładasz 
od dawna.
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Parytetów pilnujemy
ruszyła kolejna kampania 
wyborcza, więc musimy 
uważać na to, co piszemy. 
raz o pewnej kandydat-
ce pół żartem pół serio 
naskrobaliśmy, że sobie 
miejsce na liście wyborczej 
kupiła, a ta od razu „ziobro-
-podobnym” sądem 24-go-
dzinnym nie tylko postra-
szyła, ale faktycznie się do 
niego na nas poskarżyła. 
Do tego jeszcze młodego 
prawniczego „hunwejbina” 
do pomocy sobie wzięła 
i poprzez sądową togę od-
szczeknięcie tego i owego 
na nas wymusiła. No cóż, 
w klatce się nie zamknęli-
śmy, głodówki nie ogłosili-
śmy i nie wrzeszczeliśmy 
pod ratuszem czy biurem 
poselskim „Wolne me-
dia!”, tylko sądowy nakaz 
- zbieżny zresztą z naszą 
ugodową propozycją - zre-
alizowaliśmy. Było, ale nie 
minęło! Już niedługo nasi 
Czytelnicy będą się mogli 
„naocznie” i „organolep-
tycznie” przekonać, że nie 
tylko kandydaci na posłów, 
ale również na radnych, 
masowo miejsca na listach 
wyborczych sobie „kupują”, 
wpłacając „dobrowolne” 
datki, na komitet wyborczy, 
z którego startują. I widać 
tu pewną wyraźną zależ-
ność - im wyższe - czytaj: 
„mandatowo pewniejsze” - 
miejsce na liście wyborczej, 
tym zdecydowanie wyższa 
„dobrowolna” wpłata...
Jeśli już temat samorzą-
dowej kasy poruszamy, 
to przypomnijmy, że na 
początku tej kadencji rajcy 
mocno zmagali się z wyna-

grodzeniami szefów gmin, 
a także ze stawkami swo-
ich diet. No i jak to zwykle 
w takich sytuacjach bywa - 
z wójtami czy burmistrzami 
nić porozumienia szybko 
znajdowali. Na zasadzie 
„łun do onego”, czyli my 
tobie „maksa”, to ty nam 
też „maksa”. Tak było np. 
w Domaniowie i w gminie 
Oława. W tym drugim 
samorządzie ze znanych 
powodów ten „maks” dla 
wójta w zasadzie okazał się 
wirtualny, ale z drugiej stro-
ny trzeba pamiętać, że jak 
wójt Janek przez pewien 
czas „chorobowe” brał, to 
od tego „maksa” właśnie 
mu je wyliczali...
W miastach Oława i Jelcz-
-Laskowice targi „dietowo-
-wynagrodzeniowe” były 
bardziej skomplikowane, 
bo w tych samorządach 
„maks” dla radnych to by-
łaby trzynasta i czternasta 
emerytura razem wzięte, 
do tego jeszcze „500 plus” 
dopakowane. Dlatego tam 
obniżono stawki procento-
we, do kwoty bazowej się 
odnoszące. „Populistyczni 
liberałowie” z kO chcieli 
je jeszcze mocniej obciąć, 
ale dobrze wiedzieli, że 
„debeściaki” z BBS-u i „pro-
społeczni” PiSowcy tego 
oczywiście nie zaakceptują, 
więc śmiało guziki „za” 
przy głosowaniu wniosku 
o obniżenie wciskali. Teraz 
oczywiście z dobrodziej-
stwa uchwały głosami rad-
nych BBS i PiS przyjętej, 
skwapliwie korzystają... 
Z kolei jak rządzący rajcy 
z BBS i PiS zwoływane 
seryjnie na przełomie roku 
„psie sesje” bojkotowali, 
to też dobrze wiedzieli, że 

nie tak całkiem wiekowo 
zaawansowani Czytelni-
cy doskonale zapewne 
pamiętają słynną „falan-
dyzację” prawa. Jej „ojcem 
chrzestnym” był prawnik 
i doradca prezydenta 
Lecha Wałęsy - też Lech, 
ale Falandysz. Minęło już 
prawie 30 lat od tamtych 
wydarzeń, a tu niespo-
dziewanie u nas pojawił 
się nowy, lokalny Witold 
„Falandysz” niemirowski...

Mimo jasnych i czytel-
nych zapisów, w ustawie 
o dostępności do informa-
cji publicznej, BBS-owski 
wicestarosta tak oto pisze 
do radnego, który chciał 
mieć wgląd do raportu, 
o sytuacji w Powiatowym 
Centrum Pomocy Rodzi-
nie. Na podstawie tego do-
kumentu odwołano z funk-
cji wieloletnią dyrektorkę 
tej instytucji: - Wniosko-
wane opracowanie nie 
stanowi wyrazu stanowiska 
organu, więc pozbawione 
jest jakiegokolwiek waloru 
oficjalności. Tym samym, 
jako dokument wewnętrz-
ny, nie podlega udostępnie-
niu.        OPR.: (KAT)

* Na portalu tuOlawa.pl 
zamieściliśmy niedawno 
informację o tym, że zgłosił 
się do nas czytelnik, który 
wciąż nie może doczekać 
się remontu drogi. ku jego 
zdziwieniu, nie doczekał się 
inwestycji, mimo obietnicy 
wiceburmistrza romualda 
Piórki. Jeśli mielibyśmy się 
zastanowić, z czego ten 
wiceburmistrz słynie, to 

niekoniecznie 
jako pierwsze 
przychodzi 
nam na myśl 
dotrzymywa-
nie obietnic. 
Nieparla-
mentarne słownictwo już 
prędzej, ale tego czepiać 
się nie będziemy. Wszak 
o człowieku nie słowa, lecz 
czyny świadczą...      (SÓL)

„fi nansowy” włos z głowy im 
nie spadnie. Bo potrącać 
częściowo dietę można 
za nieobecność tylko na 
odbytej sesji, a te „psie” się 
nie odbywały. Dlatego np. 
solidarny z kolegami radny 
Józek na te „psie debaty” 

nie przychodząc, nie musiał 
się martwić, że ktoś z tego 
tytułu jego dietę obetnie, 
przez co nie daj Boże do 
pierwszego mu nie wystar-
czy...

(PIEPRZ)

Już kiedyś informowaliśmy, 
że tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia niektórzy doma-
niowscy radni odkryli na swoich 
służbowych laptopach „Dzikiego 
Gona” - popularną wśród mło-
dzieży najnowszą wersję gry 
komputerowej „Wiedźmin”. Jak 
się okazało, nie był to gwiazd-
kowy prezent od władz gminy, 
tylko element „informatyczno-
-sesyjnego chaosu”. 

Z pewnym opóźnieniem, na 
styczniowym posiedzeniu Rady 
Gminy, chciał to sprawdzić rajca 
ze Skrzypnika Krzysztof Jaku-
biszyn (na fot. z lewej), który 
w grudniu ub. roku nie miał ku 
temu okazji, bo przebywał na 
urlopie. Do innego typu działań, 
jako emerytowanego strażaka, 
namawiała go radna z Gęsic 
Anna Strząbała (na zdjęciu 
w środku), zaniepokojona nie-
dawną serią dziwnych pożarów 
w tej wiosce. Bardzo żywo i cie-
kawie na wymianę zdań między 
kolegą i koleżanką zareagowała 
radna z Radłowic - Grażyna 
Głogulska (na fot. z prawej), 
prywatnie żona wójta Wojciecha 
Głogulskiego...                (KAT)

- Adaś Kraska 
mówił, że na tych naszych lapto-
pach jest „Wiedźmin” zainsta-
lowany. Jak nudno na sesji, to 

można go odpalić i na „Złotego 
Smoka” zapolować...

- Jak nie chcesz, 
Krzysiu, być uznanym 

za kolejnego przekaźnika 
sesyjnego chaosu, to skup się 

lepiej na neutralizacji 
„Firemana z Gęsic”. 

Przecież przez całe lata 
ogniomistrzem byłeś! 

- Całe szczęście, że mój Wojtek 
nie został strażakiem, bo z tą twoją 
lichą angielszczyzną, Aniu, ty byś 

z niego domaniowskiego Nerona zrobi-
ła! A ja do dziś z lekcji języka obcego 

na kursie KGW pamiętam, 
że „fi reman” to strażak, a 

„fi rebug” - podpalacz! 
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię pracownika do prac 
remonotowo-wykończeniowych Tel. 
502 505 001

PRZYJMĘ OPERATORA KOPARKI NA 
PÓŁ ETETU 

TEL. 510 075 832

ZATRUDNIĘ DO OBSŁUGI 
WTRYSKAREK, PEŁNY ETAT, 

UMOWA O PRACĘ. 
MIEJSCE PRACY 

BYSTRZYCA OŁAWSKA 
TEL. 503 964 115

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Pomoc do pralni w Stanowicach. 
Od poniedziałku do piątku od 8 do 
12. Chętnie emerytka / rencistka Tel. 
883 285 288

 ► Zatrudnię lakiernika meblowego 
Tel. 602 795 731

 ► Praca dla Opiekunów Osób Star-
szych w Niemczech  Tel. 77 442 83 38

 ► Zatrudnię Panią na 1/2 etatu do 
Biura Kredytowego w Oławie. Wy-
magania: Doświadczenie zawodowe, 
Dyspozycyjność, uczciwość, rzetelność, 
zaangażowanie. Kontakt 501-169-184 

 ► Firma zatrudni osoby do pracy  w 
ochronie, kobiety i mężczyzn, chęt-
nie sprawnych emerytów. Tel. 660 
769 899

PRACA 
W JELCZU-LASKOWICACH, 

OŁAWIE I OKOLICACH.  
MAGAZYNIER, PRACOWNIK 

PRODUKCJI, LAKIERNIK, 
OPERATOR MASZYN, 

ELEKTROMECHANIK ITP. 
ZORGANIZOWANY 

DOJAZD  PRACOWNICZY. 
ZAINTERESOWANY? ZADZWOŃ  

TEL. 516 522 341, 
71 738 23 96 

INTERKADRA AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 

NR 3372.

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 660 853 111

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 
725 248 935

 ► Zatrudnię solidnego pracownika 
bez nałogów do prac remontowo-
-budowlanych tj. gładzie, repisy, płyt-
ki, docieplenia. Atrakcyjne wynagro-
dzenie  Tel. 696 390 032

 ► Zatrudnię opiekunkę do starszej 
osoby w Oławie na 3/4 etatu Tel. 601 
990 187

 ► Zatrudnię do prac wykończenio-
wych i zabudowy z GK, praca w Jel-
czu-Laskowicach i okolicach Tel. 696 
083 618

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: - MAGAZYNIER-

KIEROWCA - PRACA OD 
PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU, JEDNA 
ZMIANA - POMOCNIK LAKIERNIKA 

- LAKIERNIK 
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl;
paulina.perzynska@chromax.pl 

 TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 
LUB  71 301 51 77

ZAPRASZAM DO AVON 
ZOSTAŃ AMBASADORKĄ PIĘKNA 

DLA SIEBIE - ZNIŻKI DO 40% 
PREZENT NA POWITANIE

 TEL. 609 396 624

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI NA UMOWĘ O PRACĘ 

MĘŻCZYZNĘ  W WIEKU DO 50 LAT 
Z PRAWEM JAZDY  KAT. C LUB C+E 

DO PRZESZKOLENIA NA 
STANOWISKU POMOCNIKA PRZY 
BEZWYKOPOWYCH NAPRAWACH 

KANALIZACJI. 
WSKAZANA ZNAJOMOŚĆ 

OBSŁUGI KOMPUTERA, 
PRACA W DELEGACJI. 

BARDZO DOBRE WARUNKI 
PŁACOWE. 

OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSZONE SĄ O PRZESŁANIE CV 

NA ADRES:  biuro@techkan.pl, 
LUB KONTAKT TELEFONICZNY: 

71 3014429,  602489219

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI NA UMOWĘ O PRACĘ 

MĘŻCZYZNĘ  W WIEKU DO 50 LAT  
Z PRAWEM JAZDY  KAT. C LUB C+E 

DO PRZESZKOLENIA NA 
STANOWISKU POMOCNIKA PRZY 
BEZWYKOPOWYCH NAPRAWACH 

KANALIZACJI. 
WSKAZANA ZNAJOMOŚĆ 

OBSŁUGI KOMPUTERA, 
PRACA W DELEGACJI . 

BARDZO DOBRE WARUNKI 
PŁACOWE.  

OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSZONE SĄ O PRZESŁANIE CV 

NA ADRES:  biuro@techkan.pl, 
LUB KONTAKT TELEFONICZNY

 71 3014429, 602489219.

 ► ZATRUDNIĘ OPERATORA KOPARKO-
-ŁADOWARKI TYPU MECALAC I ATLAS 
ORAZ BRUKARZY.  Tel. 73 355 54 88

SZUKAM PRACY

 ► Operator koparki i koparko-łado-
warki, szukam pracy Tel. 781 728 309

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Śrutownik do zboża. Tel. 53 029 
87 77

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Łóżka hotelowe  505-900-394

 ► Sprzedam słomę w małych kost-
kach Tel. 504 923 819

 ► Opał - pocięte obrzynki, palety 
883-050-825

 ► Sprzedam słomę małe kostki Tel. 
500 067 576

 ► Tanio maszyny rolnicze 502-952-
349

 ► Mam do sprzedania drewniane 
mebelki serii „Cinderella” bydgoskiej 
firmy tj. regał, komodę, łózko i szafę. 
Stan mebli bardzo dobry. Cena 1500zł 
do negocjacji. Odbiór osobisty Oła-
wa.  Tel. 505 462 840

 ► Kontenery mieszkalne, sanitarne, 
stan b. dobry 601-788-813

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B NZOZ 

OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI W GODZINACH 

16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologicz-
ne Katarzyna i Daniel Błaszczyk spe-
cjaliści kardiolodzy. Gabinet Prywatny 
ul. Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ ME-
DAN) rejestracja wyłącznie telefonicz-
na Tel. 698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*2-POKOJOWE, 55 M KW, 
II PIĘTRO, PO REMONCIE, 

CENTRUM KAMIENICA - 245 
TYS ZŁ * 3-POKOJOWE, 46,5 M 
KW., I PIĘTRO, PO REMONCIE, 1 

MAJA - 217 TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 
77 M KW.,  I PIĘTRO, BALKON, 

KAMIENICA KOŁO RYNKU - 289 
TYS ZŁ *DOM 120 M KW., DZIAŁKA 

400 M KW., PO REMONCIE, 
OSIEDLE BACZYŃSKIEGO - 464 

TYS ZŁ *DOM JEDNORODZINNY 
140  KW., DZIAŁKA 655 M KW., 
GODZIKOWICE, DO REMONTU 
- 185 TYS ZŁ  *DOM NA DWIE 

RODZINY 180 M KW., DZIAŁKA 
552 M KW., 8 POKOI, 2 KUCHNIE, 
2 ŁAZIENKI GARAŻ - 519 TYS ZŁ * 
DOM W MARCINKOWICACH 104 
M KW., DZIAŁKA 1505 M KW., PO 
REMONCIE - 450 TYS ZŁ * DOM W 
MINKOWICACH OŁAWSKICH 170 
M KW., DZIAŁKA 824 M KW., 2009 

ROK, WYSOKI STANDARD 
- 615 TYS ZŁ* 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane, ul. Witosa 
Jelcz-Laskowice Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena dom poniemiecki 
do małego remontu z zabudowania-
mi, koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Dom - 19 pokoi 12 łazienek bal-
kon, 14 m kw., taras 160 m kw., dział-
ka ok 300 m kw., Jelcz-Laskowice Tel. 
601 788 813

 ► Dom - dół 5 kawalerek, góra 6 po-
koi + kuchnia i łazienka, Jelcz-Lasko-
wice Tel. 601 788 813

 ► Atrakcyjna cena  dom poniemiec-
ki, do małego remontu, z zabudowa-
niami, koło Oławy        Tel. 601 788 813

 ► Stodoły 150 m, 1000 m, Jelcz-La-
skowice, Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Jelczu-Laskowicach ul. Morelowo-Po-
lna Tel. 508 834 806

eprasa.pl dad1440862
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 ► Dom 130 m kw., działka 10 arów, 
515 tys do negocjacji. Godzikowice. 
Możliwość kupna więcej arów Tel. 501 
577 043

 ► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, 65 m kw. w domu dwurodzin-
nym, I piętro, dom poniemiecki, ul. 
Broniewskiego 2, cena do uzgodnie-
nia Tel. 602 689 269

 SPRZEDAM MIESZKANIE ZA ODRĄ 
193 M KW., CENA 399 TYS.

    TEL. 666 506 230

 ► Sprzedam mieszkanie 79,10 m.kw. 
w Oławie - 295 tys. zł Tel. 668 854 244

 ► Działki budowlane, Laskowice, Wi-
tosa  601-788-813

 ► Stodoły, stan dostateczny, nada-
jące się na mieszkaniówkę lub inne, 
Laskowice, Witosa  601-788-813

 ► Sprzedam działkę rolną z prze-
znaczeniem pod zabudowę 0,26 ha w 
Chwalibożycach Tel. 666 244 812

 ► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie. Tel. 604 442 693

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy 20 m kw. Oława osiedle So-
bieskiego tel. 603 385 058

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

KUPIĘ MIESZKANIE MOŻE BYĆ DO 
REMONTU. 

TEL. 781 247 037

 ► Kupię garaż przy ul. Rybackiej.  Tel. 
601 181 548

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojowe, 
gotówka Tel. 722-137-774

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 934 
721

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
60 M KW., 

W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 
LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 

DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA SIĘ 
Z 4 POMIESZCZEŃ 

W TYM ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► 2 pokoje, umeblowane w centrum 
Oławy, 1400 zł + opłaty. Tel. 602 129 769

 ► Do wynajęcia lokal na pomiesz-
czenie biurowe w centrum Oławy, 65 
m kw., I pietro, , cena 1890 zł - do ne-
gocjacji. Tel. 600 305 288

 ► Wynajmę garaż ul. Żeromskiego  
Tel. 698 981 618

 ► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we w Oławie.  Tel. 609 953 867

 ► Umeblowane mieszkanie przy ul. 
Zacisznej, do wynajęcia od marca Tel. 
691 310 252

 ► Wynajmę mieszkanie  w OŁAWIE 
54 m2, 2 sypialnie, umeblowane. Tel. 
609 837 676

 ► Mam do wynajęcia lokal ume-
blowany o pow. 75 m kw., pierwsze 
piętro, 2 pokoje aneks kuchenny, 
łazienka, wszystkie media, parking 
przeznaczony na biuro, gabinet lub 
mieszkanie. Położony w Oławie ul.
3 Maja 24/7. Cena 2500zł/m-c plus 
media. Tel. 602 775 663

 ► Do wynajęcia kawalerka oraz 
mieszkanie 3-pokojowe w Ratowi-
cach Tel. 695 900 369

 ► Lokal 57 m kw.  ul. Oławska 70 b, 
Jelcz-Laskowice Tel. 691 143 785

 ► Mieszkanie 53 m kw., parter, 
Oławska 70/1 Tel. 691 143 785

 ► wynajmę 60 m kw., 2 pokoje plus 
salon z osobnym aneksem kuchen-
nym, Oława, Rynek Tel. 505 309 956

 ► Do wynajęcia mieszkanie  w cen-
trum Oławy  dla pracowników firm. 
Tel. 605 33 55 11

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

 ► Mieszkanie 4-pokojowe na I pię-
trze, os. Sobieskiego na dom w Oła-
wie lub Marcinkowicach Tel. 601 161 
695

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk - awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

ATF SERVICE SP. Z O.O W OŁAWIE
      USŁUGI BIUROWE:

POLSKO-NIEMIECKIE WSPARCIE 
PODATKOWE, PODATEK 

BUDOWLANY, KINDERGELD
FREISTELLUNGSBESCHEINIGUNG

PISMA DO INSTYTUCJI 
NIEMIECKICH

TEL. 71 733 65 29
 TEL. 668 767 826 

Email: info@atfservice.eu

 ► „Studio Szycia” wszystkie przerób-
ki krawieckie. Najwyższa jakość usług. 
Sprzedaż nowych ubrań. Oława, ul. 
Sportowa 4/11a. Facebook - studio 
szycia  Tel. 722-737-208 Email: studio-
szycia19@gmail.com

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
– ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

 ► Wynajmę busa dla firmy, merce-
des sprinter max Tel. 509 775 802

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalacje: gazowe, wodociągowe, 
kanalizacyjne, ogrzewania (awarie, 
remonty, nowe) tel.  505-900-394, 
502-134-309

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplanie elewacji, tynki struk-
turalne Tel. 514-496-591

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Docieplania, elewacje, prace bu-
dowlane i remontowe, tanio i solidnie 
Tel. 698 484 858

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji 
+ mycie, dachów + mycie Tel. 889 312 
688

 ► Wykończenia, remonty, kafle, gła-
dzie, regipsy, panele, malowanie Tel. 
727 575 484

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele Tel. 729 677 
185

 ► Elektryk - naprawy, montaż. Tel. 
603 687 489

 ► Elektryk - naprawy, montaż. Tel. 
603 687 489

 ► Kompleksowe remonty, elektry-
ka, hydraulika, wolne terminy lutowe 
507-858-727

 ► Przyjmę zlecenie na budowę  
domu, Oława i okolice Tel. 502 081 
120

 ► Płytki, panele, malowanie, gła-
dzie. Tel. 795 070 885

 ► Mini Koparko-ładowarka. Tel. 795 
070 885

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKA 692-717-384

 ► Obsługa  muzyczna na imprezy 
okolicznościowe, efekty świetlne i 
śmieszne transparenty na zabawę. 
Tel. 531075797 - jeśli nie odbieram 
proszę wysłać sms z zapytaniem.  
Cena 500 zł  (wynajem nagłośnienia z 
światłem 300 zł)

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

 ► PIT-y Tel. 604 441 548

NAUKA
 ► Angielski  603-343-455

 ► Korepetycje z j. niemieckiego dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych, native 
speaker, i przygotowanie dl rozmów 
rekrutacyjnych Tel. 53 650 63 63

PRZYJMĘ
PRZYJMĘ ZIEMIĘ. TEL. 53 301 50 29

MOTORYZACYJNE
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SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

 ► Sprzedam Forda Fiestę rok pro-
dukcji 2002, olej napędowy, przebieg 
105000. Cena do uzgodnienia. Tel. 
601 996 791

PodziękowaniaPodziękowania
Dyrektor Domu Dziecka w Oławie wraz z  wychowanka-
mi składa serdeczne podziękowanie Panu Stanisławowi 
Jaśnikowskiemu za coroczną pamięć i obdarowanie 
wychowanków pączkami z okazji Tłustego Czwartku.

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, 
Edward Bykowski, Wioletta Kamiñska, 
Kamil Tysa, Agnieszka Herba i Jacek 
Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RyZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
nIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

nAKłAD: 7000 egz.

DzIał ReKLaM

WYDAWCA

ReDaGUJ¥

REDAKCJA

DoLNoŚLĄSKI 
KLUcz SUKceSU 2012

Suczka Zosia, tel. 791-389-039

Rex w typie owczarka, 

tel. 791-389-039

Wesoły Riko, tel. 791-389-039 Wafel, tel. 791-389-039

Bulet o czekoladowym 

umaszczeniu, tel. 791-389-039

Młoda, posłuszna, 
wysterylizowana suczka 

mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Szukają domu
naati3@tlen.pl

Kicia o pięknym umaszczeniu 
czeka na nowego właściciela 
w przychodni Aksman
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WęDkArSTWO 
Zebranie sprawozdawcze 

Członkowie Koła PZW nr 6 
w Jelczu-Laskowicach 
obradowali 11 lutego, 
w klubie „Podkowa”, 
a przewodniczył Dariusz 
Skaliński

W zebraniu wzięło udział 46 
wędkarzy, a uczestniczyli wi-
ceburmistrz Jelcza-Laskowic 
Marek Szponar, komendant 
Społecznej Straży Rybackiej 
Janusz Romańczukiewicz 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Okręgu Wrocławskiego PZW 
- Andrzej Świętach. Obrady 
prowadził Krzysztof Woźniak. 

Sprawozdanie z działalności 
koła w roku 2018 przedsta-
wił prezes Dariusz Skaliń-
ski. Z jego relacji wynikało, 
że w minionym roku zarząd 
obradował 14 razy, a w jego 
skład, oprócz szefa, wchodzili: 
wiceprezesi Mariusz Rogow-
ski i Mateusz Latos, skarbnik 
Andrzej Zgud, sekretarz Józef 
Behrent, kapitan sportowy 
Leszek Banaszek, gospodarze 
Tadeusz Danaj i Grzegorz 
Tarasiewicz oraz członkowie 
- Antoni Bereźnicki, Janusz 
Bielawski, Łukasz Florczyk 
i Sławomir Sajdak. 

Na koniec grudnia 2019 
„Szóstka” zrzeszała 835 
członków, w tym 19 junio-
rów, a to oznacza, że w roku 
sprawozdawczym przybyło 
20% wędkarzy. Koło miało 
pod swoją opieką kilka zbior-
ników: 

* „Matunin”, przekazany 
w ostatnim roku przez Okręg 
we Wrocławiu;

* „Ratowice”, w obrębie 
sołectwa Miłoszyce;

* „Staw Jelczański”, będący 
własnością gminy Jelcz-La-
skowice, na mocy specjalnego 
porozumienia udostępniony 
Polskiemu Związkowi Węd-
karskiemu. 

Zarybiania podległych 
kołu wód wyglądały nastę-
pująco:

* do zbiornika „Matunin” 
wpuszczono wiosną 120 kg 
linów, a jesienią 400 kg karpi;

* do zbiornika „Rato-
wice-Miłoszyce” włożono 
18 października 500 kg krocz-
ka karpia;

* I „Staw Jelczański” był 
dwukrotnie zarybiony sanda-
czami - 24 października trafi ło 
tam 750 kg narybku, a 19 listo-
pada - 40 kg dwuletniej ryby. 

Zorganizowano 14 imprez 
sportowych:

* otwarcie sezonu, spławik;
* mistrzostwa koła, feeder;
* mistrzostwa koła, spławik;
* zawody dla członków 

powyżej 60. roku życia;
* mistrzostwa koła, spin-

ning;
* zawody dla dzieci, z okazji 

Dnia Dziecka;
* zawody o puchar burmi-

strza miasta i gminy Jelcz-
-Laskowice;

* nocne zawody feederowe;
* puchar prezesa koła;
* puchar Telewizji Kablowej;
* zakończenie sezonu, feeder
* memoriał Edwarda Płoń-

skiego;
* zakończenie sezonu, spła-

wik;
* zakończenie sezonu, spin-

ning.
W każdej z tych imprez 

nagrody rzeczowe, w postaci 
sprzętu wędkarskiego, medale 
oraz puchary, wręczono zwy-
cięzcom w kategoriach wie-
kowych juniorów i seniorów. 
Frekwencja na zawodach wa-
hała się od 30 do 50 rywalizu-
jących wędkarzy. Kadra koła 
uczestniczyła w zawodach 
spławikowych o mistrzostwo 
powiatu, tam reprezentantki 
jelczańskiej „Szóstki” zwycię-
żyły w kategorii kobiet. Zarząd 
koła trzykrotnie zorganizował 
sprzątanie podległych zbiorni-
ków. Prezes podziękował jel-
czańskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej - za nieodpłatne 
użyczenie lokalu na siedzibę 
władz koła, oraz Urzędowi 
Miasta i Gminy J-L - za sys-
tematyczne wspieranie po-
czynań Koła PZW nr 6 w J-L. 

Po wysłuchaniu sprawoz-
dania i po dyskusji, udzielono 

absolutorium zarządowi koła 
oraz zatwierdzono preliminarz 
budżetowy na rok 2020. 

Za całoroczną rywalizację 
wyróżniono pucharami: 

* w kategorii juniorów 
- Małgorzatę Stachnio, Mi-
chała Ibowicza i Patryka So-
bolewskiego; 

* w grupie seniorów - Lesz-
ka Banaszka, Piotra Dzendze-
luka i Zbigniewa Koziela. 

W trakcie spotkania Andrzej 
Świętach oraz Dariusz Ska-
liński wręczyli odznaczenia 
związkowe. Złotą odznakę 
z wieńcami otrzymał Józef 
Behrent, który do PZW należy 
już 50 lat, a ponad 20 lat działa 
w zarządzie koła. Brązową od-
znaką PZW został wyróżniony 
Leszek Banaszek. 

Janusz Romańczukiewicz, 
komendant Straży Rybackiej 
Powiatu Oławskiego, wrę-
czył Łukaszowi Florczykowi 
powołanie na Komendanta 
Grupy Jelczańsko-Laskowic-
kiej, wydane przez starostę 
oławskiego.

***

Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GRARO) 
Fot.: archiwum Koła PZW nr 6 w J-L

Wyróżnieni działacze jelczańskiego koła PZW - złotą odznakę 
z wieńcami otrzymał Józef Behrent (na fot. z lewej) a brązową - Leszek 
Banaszek

Puchary dla najwszechstronniejszych członków koła w zawodach wędkarskich, zorganizowanych w 2019 
roku, przez jelczańską „Szóstkę”, otrzymali (na fot. - od lewej): junior Patryk Sobolewski oraz seniorzy 
Leszek Banaszek, Piotr Dzendzeluk i Zbigniew Kozieł

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach Pzw

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmuje 
wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 16.00 do 18.00, w sklepie 
wędkarskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.

�Szóstka� podsumowała sezon
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OłAWA 
Kultura 

Gillian Anderson i Lily Ja-
mes w teatralnej opowieści 
o kulisach show-biznesu

29 marca Kino Odra zapra-
sza na fascynującą historię 
o kulisach show-biznesu, 

zazdrości, ambicji i władzy. 
„Wszystko o Ewie” to re-
transmisja przedstawienia 
National Theatre z polskimi 
napisami. Na scenę przenie-
siono filmowe arcydzieło 
z 1950 r. (rekordowa liczba 
14 nominacji do Oscara i aż 
6 zdobytych statuetek) w re-
żyserii Josepha L. Mankie-
wicza: opowieść o kobietach, 
cenie sławy, środowiskowych 

intrygach i konfl iktach. Margo 
Channing, żywa legenda, od 
której nie sposób oderwać 
oczu i pragnąca zbliżyć się do 
niej jej najwierniejsza fanka 
- młoda, piękna Eve. Kiedy 
fascynacja staje się rywaliza-
cją? Jak działają mechanizmy 
świata sztuki? W rolach głów-
nych bohaterek występują 
Gillian Anderson oraz Lily 
James. Za adaptację i reży-

serię przedstawienia odpo-
wiada Ivo van Hove, uznany 
belgijski reżyser („Tragedie 
rzymskie”, „Szepty i krzyki”, 
„Sieć”). Autorką muzyki jest 
rockowa artystka PJ Harvey, 
której utwory dosłownie hip-
notyzują słuchaczy. 

*
Kino Odra zaprasza na kino-

wą retransmisję fantastycznie 
zagranego przedstawienia 
„Wszystko o Ewie”. Bilety 
normalne w cenie 25 zł i ulgo-
we w cenie 20 zł dostępne 
w kasie OWE Odra i online na 
kultura.olawa.pl

(KT)

Wszystko o Ewie

OłAWA 
Kultura 

Z początkiem marca 
Centrum Sztuki zaprasza 
na nowe zajęcia cykliczne: 
„Dźwiękodzieło dla mamy 
i maluszka” oraz „warsz-
taty na małym krośnie”

„Dźwiękodzieło dla mamy 
i maluszka” to zajęcia mu-
zyczno-rytmiczne dla dzieci 
0-2 lat i rodziców lub opie-
kunów. Zajęcia służą umu-
zykalnianiu dzieci, wspierają 
nie tylko ich zdolności mu-
zyczne, ale całościowo roz-
wój maluszków. Warsztaty 

powodują uwrażliwienie na 
dźwięk, sprzyjają utrwalaniu 
wartościowych treści mu-
zycznych, wspierają rozwój 
emocjonalny dziecka. Zaję-
cia rozpoczną się w marcu. 
Będą się odbywały we wtorki 
w Ośrodku Współpracy Eu-
ropejskiej „Odra”. Więcej 
informacji znajdziecie na: 
http://kultura.olawa.pl/edu-

kacja/dzwiekodzielo-dla-ma-
my-i-maluszka-0-2-lat.

*
Trwają  t eż  zap i sy  na 

„warsztaty na małym kro-
śnie”. Krosno ręczne jest 
urządzeniem przeznaczonym 
do tworzenia ozdób biżuteryj-
nych i artystycznych. Za po-
mocą prostopadłych układów 
nitek (osnowy i wątku oraz 
szklanych koralików TOHO) 
można stworzyć nietuzinkową 
biżuterię. Układy koralików 
mogą składać się w napisy, 
znaki czy abstrakcje. Zajęcia 
odbędą się 14 i 15 marca 
w Ośrodku Kultury przy ul. 
11 Listopada 27 (filia nr 2 
Centrum Sztuki w Oławie). 
Więcej informacji na stronie: 
http://kultura.olawa.pl/edu-
kacja/warsztaty-na-malym-
-krosnie-bizuteria/.

(KT)

Nowe 
propozycje 
warsztatów

OłAWA 
Kultura 

Film w promocyjnej cenie 
dla seniorów - już 3 marca 
o godz. 13:00

„Jojo Rabbit” to satyryczny 
obraz II wojny światowej na 
podstawie powieści Christine 
Leunens, w którym scenarzy-
sta i reżyser Taika Waititi (je-
den z najbardziej rozchwyty-
wanych twórców Hollywood) 
łączy w charakterystycznym 
dla siebie stylu humor i patos.

Gdy niemiecki chłopiec znaj-
duje młodą Żydówkę, którą 
ukrywa na strychu samotnie wy-
chowująca go matka, jego świat 
staje na głowie. Mając u boku 
jedynie idiotycznego wymyślo-
nego przyjaciela, którym jest nikt 
inny jak sam Adolf Hitler, Jojo 
musi teraz stawić czoła swemu 
ślepemu nacjonalizmowi.

Bilety dla posiadaczy Karty 
Seniora w promocyjnej cenie 
12 zł dostępne w kasie Kina 
Odra oraz na kultura.olawa.pl. 
Przypominamy o 20% zniżce 
w Kawiarence KINOVA dla 
posiadaczy Oławskiej Karty 
Seniora.

(KT)

Oscarowy �Jojo Rabbit� 
w Kinie Seniora

eprasa.pl dad1440862
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Futsal 

MP U-18 

Młodzieżowy zespół 
„Acany-Orła” Jelcz-
Laskowice zajął 
trzecie miejsce 
w mistrzostwach kraju 
do lat 18, rozgrywanych 
w Warszawie. W meczu 
decydującym o miejscu na 
podium jelczanie pokonali 
„Red Dragons Pniewy”,  
po emocjonującej serii 
rzutów karnych...

Podopieczni trenera Jaro-
sława Patałucha rozpoczęli 
turniej finałowy od remisu 
2:2 z drużyną GKS „Futsal” 
Nowiny. Dwukrotnie obejmo-
wali prowadzenie, jednak nie 
zdołali go utrzymać. W ko-
lejnym starciu grupowym 
„Orły” nie poprawiły dorobku 
punktowego, ulegając „Hurta-
powi” Łęczyca 0:2. O awansie 
do ćwierćfinału decydowała 
zatem ostatnia seria gier. Jel-
czanie musieli wygrać z „So-
kołem” Lubartów i liczyć na 
korzystny wynik rywalizacji 
„Hurtapu” z GKS „Futsal” 
Nowiny. Wysokie zwycięstwo 
6:1 nad zespołem z Lubelsz-
czyzny oraz remis w drugim 
spotkaniu grupowym dał „Or-

łowi-Acanie” możliwość gry 
w fazie pucharowej.

 �  Zwycięskie 
derby  
regionu... 

O wejściu do strefy meda-
lowej decydowało spotkanie 
z „Górnikiem” Polkowice. 
W 5. minucie jelczanie pro-
wadzili już 2:0, a oba trafienia 
zaliczył Kacper Opatowski. 
Do przerwy nie zmienił się 
rezultat, a  po zmianie stron 
zwycięstwo „Acany-Orła” 
przypieczętował Filip Turko-

wyd, który wykorzystał grę 
polkowiczan bez nominalnego 
bramkarza, ukaranego wcze-
śniej czerwoną kartką.

 �  ...i lekcja  
od mistrza

W półfinale poprzeczka 
była zawieszona bardzo wy-
soko. Przeciwnikiem „Orła” 
była bowiem młodzieżowa 
drużyna aktualnego mistrza 
i zdobywcy Pucharu Polski 
- „Rekordu” Bielsko-Biała. 
Szybkie dwa ciosy bielszczan 
na początku wskazały zdecy-
dowanego faworyta.

Po przerwie nie było lepiej. 
„Rekord” zdobył jeszcze trzy 
gole i pewnie awansował do 
finału.

 � Powrót  
z dalekiej 
podróży

W meczu o brązowy me-
dal jelczanie zmierzyli się 
z „Red Dragons” Pniewy. 
Podobnie jak w spotkaniu 

z „Rekordem”, szybko straci-
li dwa gole. To zmotywowało 
ich do znacznie lepszej gry, 
a w roli głównej ponownie 
wystąpił Filip Turkowyd, 
który niedawno zadebiuto-
wał w seniorskim zespole 
„Acany-Orła”, w rozgryw-
kach futsalowej ekstraklasy. 
Najpierw celnym strzałem 
zakończył kombinacyjną 
akcję całej drużyny, a później 
wykorzystał przedłużony rzut 
karny, więc było 2:2.

W drugiej połowie bramki 
już nie padły i arbiter zarzą-
dził konkurs rzutów karnych. 
Tę próbę nerwów lepiej wy-
trzymali podopieczni trenera 
Patałucha. Wygrali 3:2, zdo-
bywając pierwszy w histo-
rii klubu medal mistrzostw 
Polski. Gratulujemy!

 �
Z kronikarskiego obowiąz-

ku dodajmy, że w turnieju 
zwyciężył „Rekord” Bielsko-
-Biała, a drugie miejsce zajął 
„Hurtap” Łęczyca.

Tomasz NeumaNN 

sport@gazeta.olawa.pl

Filip Turkowyd (przy piłce) był najskuteczniejszym zawodnikiem „Acany-Orła” na futsalowych 
mistrzostwach kraju zespołów 18-latków
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

„Volley”  
mistrzem regionu!

Biednemu  
wiatr w oczy 

s. 28 s. 29

Ze stolicy wrócili z brązem

siatkówka 

II liga mężczyzn 

W najbliższy weekend 
- w sobotę 29 lutego 
i w niedzielę 1 marca - 
siatkarze MKS „Olavia” 
Oława rozegrają dwa 
spotkania pierwszej 
rundy play-out. Stawką 
pojedynków w tej 
fazie drugoligowych 
mistrzostw jest utrzymanie 
się w rozgrywkach 
ogólnopolskich na kolejny 
sezon

W sobotę 15 lutego roze-
grano ostatnią kolejkę rundy 
zasadniczej w grupie czwar-
tej II ligi męskiej, w której 
występuje oławska druży-
na. Cztery czołowe zespoły 
w tabeli - „Astra” Nowa Sól, 
„Aqua Zdrój” VT Wałbrzych, 
WKS „Sobieski-Arena” Ża-
gań i „Bielawianka Bester” 
Bielawa - walczyć będą teraz 
o prawo awansu do pierw-
szoligowych baraży, a cztery 
ostatnie - o prolongowanie 
drugoligowego bytu na na-
stępny sezon. Zespół z piątego 
miejsca po rundzie zasad-
niczej - KU AZS UZ Zielo-
na Góra - zakończył udział 
w obecnych rozgrywkach i ma 

zapewniony dalszy drugoligo-
wy status. 

Jak już wcześniej informo-
waliśmy, MKS „Olavia” Oła-
wa w pierwszej rundzie fazy 
play-out, w której drużyny 
walczą do trzech wygranych 
spotkań, zmierzy się z zespo-
łem MKS „Rosiek” Syców 
i oczywiście co najmniej trzy-
krotnie (29 lutego i 1 marca 
w Oławie oraz 7 marca w Sy-
cowie). Gdyby po tych trzech 
pojedynkach żadna z drużyn 
nie miała na koncie kompletu 
zwycięstw, zostanie rozegrany 
czwarty mecz, w niedzielę 
8 marca w Sycowie. Gdy po 
tym spotkaniu będzie me-
czowy remis 2:2, to o tym, 
który zespół utrzyma się w II 
lidze na kolejny sezon, a któ-
ry będzie musiał nadal o to 
walczyć, z przegranym z pary 
MUKS „Ziemia Milicka” 
Milicz - MKS „Ikar” Legnica, 
rozstrzygnie piąty pojedynek 
w Oławie, w środę 11 marca. 

- Sytuacja w naszej dru-
żynie nie jest wesoła, bo za-
wodników zdołowała decy-
zja władz miasta o obcięciu 
stypendiów sportowych oraz 
znaczne ograniczenie dotacji 
samorządowej na działalność 

klubu w pierwszym półroczu 
2020 - mówi trener oławskich 
drugoligowców Arkadiusz 
Stadnik. - Robię wszystko, by 
mimo tych przeciwności jakoś 
posklejać zespół i utrzymać 
drugą ligę dla Oławy. Od no-
wego sezonu szykuje się refor-
ma rozgrywek - będą już tylko 
cztery grupy w drugiej lidze 
i dostanie się na ten poziom 
rozgrywkowy będzie jeszcze 
trudniejsze niż obecnie. Ewen-
tualny spadek „Olavii” do 
trzeciej ligi może więc ozna-
czać wieloletnią zapaść, czy 
wręcz totalną degrengoladę 
męskiej siatkówki w Oławie...  

                  *

Pierwszy mecz „Olavii” 
z zespołem „Rosiek” Syców 
odbędzie się w hali OCKF 
w sobotę 29 lutego i roz-
pocznie o godzinie 14.00, 
natomiast drugie niedzielne 
spotkanie będzie także ro-
zegrane w hali OCKF przy 
ul. Sportowej w Oławie - ale 
zacznie się o godz. 16.00. 
Działacze i siatkarze „Olavii” 
serdecznie zapraszają kibiców 
na oba spotkania i liczą na 
ich głośny i pomocny doping! 

 
(TELKA)

„olavia” walczy  
o drugoligowe życie!
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PIłkA ręCZNA 
II liga 

Po świetnym występie 
szczypiornistów „Moto-
Jelcza” przed tygodniem 
w Świdnicy, sympatycy 
oławskiej drużyny 
liczyli na zwycięstwo 
również w konfrontacji 
z bezpośrednim 
konkurentem w walce 
o utrzymanie się  
w II lidze, na kolejny 
sezon. I kto wie, jakby się 
zakończyła rywalizacja 
obu zespołów, gdyby nie 
sytuacja z 22. minuty 
meczu...

Drużyna z Wielkopolski 
oraz ekipa z Oławy po sie-
demnastu kolejkach zaj-
mowały miejsca w dolnej 
strefie drugoligowej tabeli 
grupy dolnośląskiej. Jednej 
i drugiej grozi więc spa-
dek do III ligi. W znacznie 
gorszej sytuacji byli jednak 
gospodarze meczu, rozgry-
wanego wczesnym popołu-
dniem w sobotę 22 lutego, 
w Gaci, w hali sportowej im. 
Włodzimierza Lubańskiego. 
Dla nich bowiem ewentualny 
negatywny wynik pojedynku 
z obornicką „Spartą” mógł 
przesądzić o tym, że po za-
kończeniu obecnego periodu 
rywalizacji utracą status 
drugoligowców. Natomiast 
dla zespołu podopiecznych 
trenera Marka Arciszew-
skiego zwycięstwo w Gaci 
mogło oznaczać odskok od 
strefy spadkowej i praktycz-
nie zapewnienie sobie już 

teraz udziału w rozgrywkach 
ogólnopolskich także w na-
stępnym sezonie. 

Nie dziwi więc, że spo-
tkanie było od początku 
bardzo zacięte i nerwowe. Po  
20 minutach padło zaledwie 
7 bramek, co nie zdarza się 
zbyt często w meczach piłki 
ręcznej. Zawodnicy obu ze-
społów mieli duże problemy 
ze sforsowaniem defensywy 
rywala, a jak się już przez nią 
przebili, to rzucając nawet 
sprzed linii szóstego metra, 
albo nie trafiali w światło 
bramki, albo powstrzymy-
wali ich świetnie broniący 
golkiperzy - Krzysztof Mu-
szak z „Moto-Jelcza” i Se-
bastian Kustoń ze „Sparty”.

Inicjatywę od początku 
mieli jednak goście, a gospo-
darze musieli gonić wynik. 
Gdy po celnym trafieniu 
Jana Okpisza, w 22. minu-
cie, przyjezdni odskoczyli 

miejscowym na dwie bramki 
(prowadzili 5:3), trener „Mo-
to-Jelcza” Krzysztof Mistak 
postanowił wprowadzić na 
parkiet zawodnika ze świe-
żym zapasem sił - Wojciecha 
Głuszka. Po chwili jednak 
na polecenie obserwującego 
mecz delegata Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce - Tomasza 
Pisarka z Lubina, prowadzą-
ce spotkanie sędzie Moni-
ka Bązi i Melania Kessler, 
wstrzymały grę. Okazało się 
bowiem, że Głuszek ma na 
swojej koszulce numer „6”, 
a w zespole gospodarzy wy-
stępował na parkiecie inny 
zawodnik z takim samym 
numerem - Adam Prokofjew. 
To byłoby tylko drobne prze-
winienie, skutkujące jedynie 
żółtą kartką dla gracza ze 
zdublowanym numerem. Po 
sprawdzeniu protokołu oka-
zało się jednak, że Głuszek 
w ogóle w nim nie widnie-
je. A tu już konsekwencja 

wejścia takiego nieupraw-
nionego gracza na boisko 
jest znacznie poważniejsza. 
Głuszek zobaczył czerwoną 
kartkę i powędrował do szat-
ni, a wynik meczu zostanie 
prawdopodobnie zweryfi-
kowany przez Komisję ds 
Rozgrywek i Dyscypliny 
ZPRP jako walkower 10:0 
dla „Sparty”.

To zdarzenie wywołało 
konsternację w ekipie go-
spodarzy. Wściekłości nie 
ukrywał trener Krzysztof 
Mistak, za co został ukarany 
przez panie sędzie napo-
mnieniem. - Czemu go nie 
wpisałeś do protokołu!? 
- krzyczał szkoleniowiec 
„Moto-Jelcza” w stronę od-
powiedzialnego za przygoto-
wanie dokumentów meczo-
wych Tomasza Paduli. - Jak 
nie wpisałem?! Wpisałem! 
odpowiedział wiceprezes 
LKPR „MJO” i pobiegł do 
szatni sprawdzić to na lap-
topie. Po weryfikacji okazało 
się, że wprowadzając do 
protokołu kadrę meczową, 
która liczy maksymalnie  
16 zawodników, Tomasz 
Padula nie wykasował „po 
drodze” kontuzjowanego od 
dawna bramkarza Mikołaja 
Dudy, więc wpisywany jako 
ostatni Wojciech Głuszek był 
w rzeczywistości siedemna-
stym zawodnikiem. System 
„nie wrzucił” go więc do 
protokołu, co niestety prze-
oczył Tomasz Padula. 

- No cóż, wiatr biednemu 
w oczy wieje! - komentuje 
prezes LKPR Robert Padula. 
- Mieliśmy za sobą bardzo 
ciężki tydzień, wynikający 
z nieuwzględnienia naszego 
klubu w rozstrzygniętym nie-
dawno konkursie dotacyjnym 
w gminie Oława i tej spra-
wie poświęcaliśmy swoją 
całą energię. Przykro nam 
oczywiście, że takie coś się 
wydarzyło, bo konsekwencja 
tego niby drobnego błędu 
może być dla nas przeogrom-
na. Zespół ambitnie walczy 
o utrzymanie się rozgryw-

kach ogólnopolskich, co 
dobitnie pokazał w ubie-
głym tygodniu w Świdnicy. 
Mimo osłabienia brakiem 
Roberta Przybylskiego. ze 
„Spartą” Oborniki też mie-
liśmy szansę wygrać, co 
znacznie poprawiłoby naszą 
sytuację. Trudno powiedzieć, 
co teraz będzie. Jesteśmy 
„bici” finansowo z każdej 
niemal strony, a teraz jeszcze 
w pewnym sensie sami sobie 
wbiliśmy nóż w plecy... 

Po kilkuminutowej prze-
rwie grę wznowiono, ale 
stało się jasne, że mecz z li-
gowej walko o punkty od tej 

chwili przerodził się w to-
warzyską konfrontację. To 
się natychmiast odbiło na 
wyniku. Sfrustrowani go-
spodarze praktycznie prze-
stali grać, a goście chwycili 
wiatr w żagle i rzucali ry-
walom bramkę za bramką. 
Od wyniku 6:4 dla „Sparty”  
w 24. minucie, tuż przed 
gwizdkiem arbiterek na prze-
rwę, przyjezdni prowadzili 
11:4. W końcowych sekun-
dach Krzysztof Griman rzu-
tem rozpaczy zdobył piątego 
gola dla „Moto-Jelcza”, więc 
do przerwy było 11:5 dla 
„Sparty”.

Mimo świadomości nie-
uchronnej walkowerowej 
porażki trener Mistak zmo-
bilizował w szatni swoich 
podopiecznych do walki. 
Po wznowieniu gry stop-
niowo wprowadzał też na 
parkiet zawodników dotąd 
najczęściej rezerwowych. 
Ambitnie walczący jego 
podopieczni zredukowali 
w 55. minucie różnicę bra-
mek do czterech i wydawało 
się, że mogą nawet dogonić 
rywali, ale „spartanie” po 
celnych rzutach Łukasza 
Szymasia i Filipa Januchow-
skiego utrzymali bezpiecz-
ną przewagę i ostatecznie 
zwyciężyli na boisku 25:20. 
Wszystko jednak wskazuje 
na to, że wygrają ten mecz 
„przy zielonym stoliku” 
walkowerem 10:0. 

  
TeksT i foT.: 

krzyszTof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

LKPR „Moto-Jelcz” Oława - SKF KPR „Sparta” Oborniki Wlkp. 20:25

Biednemu wiatr w oczy - bęDZIE wAlkowEr!

Mimo świadomości przegrania meczu ze „Spartą” Oborniki walkowerem, szczypiorniści „Moto-Jelcza” Oława (na fot. w zielono-czarnych strojach) 
walczyli z rywalami ambitnie i ofiarnie. Pierwszy z prawej - bramkarz oławskiego zespołu Krzysztof Muszak (w żółtym trykocie)

- To niemożliwe! Nie ma go w protokole?! - pytał z niedowierzaniem delegata ZPRP Tomasza Pisarka  
(na fot. drugi od prawej) trener oławskiej drużyny Krzysztof Mistak (na zdjęciu pierwszy z prawej)

Więcej zdjęć

Składy drużyn
LKPR „MJO”: krzysztof Muszak, Michał Letki 
i Jakub Jaskólski - bramkarze; krzysztof Griman (7), 
Grzegorz rutkowski (4) Denys Savaryn (3),kuba 
Jezierski (2), Piotr Wojtaszek (2), Adrian Prokofjew 
(1), Mateusz Siwiński (1) oraz Jan Gass, Jakub 
karpiński, Bartosz Padula i Jakub Pejcha. 

SKF KPR „Sparta”: Sebastian kustoń i Bartek 
Sołtysiak - bramkarze; Filip Januchowski (7),  
Jan Okpisz (7), Maciej Batura (4), Filip kwiatkowski 
(2), łukasz Szymaś (2), Stanisław Woźniak (2), 
krystian kuliński (1) oraz łukasz Adamski i Szymon 
Chudzicki. 

Tabela II lIgI po XVIII kolejce

1. SPR SZCZyPIORnIAK GORZyCE  17  47   545:456
2. UKS GOKIS KąTy WR.  17  37   486:377
3. ŚKPR ŚWIDnICA  17  36   499:464
4. ŻAGIEW DZIERŻOnIóW  18  35   517:468
5. SKS ORLIK BRZEG  16  28   482:493
6. MKS TęCZA KOŚCIAn  18  28   459:415
7. SPARTA OBORnIKI WLKP.  17  25   494:499
8. KPR WOLSZTynIAK WOLSZTyn  17  21   457:521
9. UKS TRóJKA nOWA SóL  17  16   425:458
10. TS ZEW ŚWIEBODZIn  16  16   409:434
11. EUCO DZIEWIąTKA LEGnICA  16  15   386:420
12. LKPR Moto-JeLcz oława  17  14   450:533
13. SPR OLEŚnICA   17  12   420:491

* W następnej kolejce LKPR „Moto-Jelcz” Oława zagra 
w sobotę 29 lutego w Gaci - z KPR „Wolsztyniak” Wolsztyn. 
Początek meczu w hali im. Włodzimierza Lubańskiego  
- o godz. 17.00.                                              

          (KAT)

II liga piłki ręcznej
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Siatkówka 

III liga 

W meczu na szczycie 
drużyna z Jelcza-Laskowic 
pokonała wicelidera ze 
Środy Śląskiej. Siatkarze 
„Średzianina” nie mieli 
w hali jelczańskiego 
Centrum Sportu 
i Rekreacji żadnych szans 
- spotkanie zakończyło 
się pewnym trzysetowym 
zwycięstwem gospodarzy, 
pieczętującym ich 
triumf w regionalnym 
czempionacie siatkarskim

Rozgrywki w dolnoślą-
skiej trzeciej lidze, w sezonie 
2019/20, powoli zbliżają się 
do końca. Od dłuższego czasu 
wszystko wskazywało na to, 
że „Volley” Jelcz-Laskowice 
ukończy je na samym szczycie 
tabeli. Z tygodnia na tydzień 
wydłużała się seria meczów 
bez porażki jelczańskiej dru-
żyny, pozwalająca jej utrzy-
mywać bezpieczną przewagę 
nad najmocniejszymi rywa-
lami. Przed piętnastą kolejką 
wiadome było, że zwycięstwo 
z wiceliderem za trzy punk-
ty zagwarantuje siatkarzom 
z Jelcza-Laskowic tegorocz-
ne mistrzostwo III ligi. Do 
starcia ze średzianami nikogo 
przesadnie nie trzeba więc 
było motywować. Zawodnicy 
„Volleya” doskonale zdawali 
sobie sprawę z tego, o co gra-
ją, a tryumf chcieli przypie-
czętować właśnie w ostatnim 
meczu sezonu przed własną 
publicznością. 

W pierwszym, ubiegło-
rocznym starciu obu drużyn, 
„Volley” zwyciężył w Środzie 
Śląskiej 3:1 (29:27, 23:25, 
25:21, 25:18). W między-
czasie wiceliderzy zdążyli 
zmienić trenera. Funkcję tę 
objął Rafał Jarząbski - były 
środkowy „Gwardii” Wrocław 
i AZS Nysa, a obecnie zawod-
nik drugoligowej „Olavii” 
Oława. Do występów na par-
kiecie dołączył natomiast Pa-
weł Szabelski, 38-latek z do-
świadczeniem w „Pluslidze”. 
Kadrę „Volleya” wzmocnił za 
to wypożyczony z „Gwardii” 
Maciej Cierniak. 

Informacja o stawce spo-
tkania skutecznie dotarła rów-
nież do jelczańskich kibiców, 
którzy w sobotni wieczór 

22 lutego stawili się w hali 
Centrum Sporu i Rekreacji 
w znacznie liczniejszej gru-
pie niż zwykle. Mieli bęben, 
kolorowe klaskacze i sporo 
energii. Swoich ulubieńców 
dopingowali żwawo, głośno 
i przez cały czas. Do Jel-
cza-Laskowic przyjechała 
również kilkunastoosobowa 
grupa sympatyków gości, dla 
których ewentualne poko-
nanie lidera byłoby wielkim 
sukcesem, umożliwiającym 
dalszą skuteczną walkę o wy-
granie ligi. 

Mecz lepiej rozpoczął „Śre-
dzianin”, który po kilku do-
brych akcjach zdołał wypra-
cować niewielką przewagę. 
Sytuacja była jednak daleka 
od kryzysowej, bo z minuty na 
minutę gospodarze popisywali 
się coraz skuteczniejszymi 
atakami. Asa serwisowego 
zaliczył kapitan Grzegorz 
Bobek i to był jeden z tych 
momentów, które podbudo-
wały całą drużynę. „Volley” 
osiągnął przewagę i utrzymał 
ją już do końca, zwyciężając 
w pierwszym secie 25:21. 

Od samego początku dru-
giej partii lepiej prezentowała 
się miejscowa drużyna. Nie 
oznacza to, że przez cały czas 
oglądaliśmy siatkówkę na 
najwyższym poziomie. Obie 
strony często psuły zagryw-
ki, a długich, efektownych 
akcji, było jak na lekarstwo. 
W końcówce ten obraz się 

zmienił. Podopieczni trenera 
Krzysztofa Pilawy znów grali 
tak, jak na lidera przystało. 
Niesieni dopingiem kibiców, 
zdobywali kolejne punkty 
i powiększali przewagę. Wy-
grali drugą odsłonę 25:20 
i już tylko jeden zwycięski 
set dzielił ich od meczowego 
i zarazem ligowego tryumfu. 

W trzeciej części sobotnie-
go spotkania goście próbo-
wali jeszcze odwrócić jego 
losy, ale zdobywanie punk-
tów tylko na początku partii 
przychodziło im z łatwością. 
Siatkarze z Jelcza-Laskowic 
byli bardziej zmotywowani 
i zdeterminowani do tego, 
aby efektownie zakończyć 
rywalizację. Momentami wy-
chodziło im wszystko, a tylko 
czasami popełniali niewielkie 
błędy, które nie wpływały na 
ogólny obraz gry. Zawodnicy 
„Volleya” krzyczeli do siebie 
po każdej akcji i wzajemnie 
się nakręcali. Świadomość, 
że są tak blisko wygrania III 
ligi, zdecydowanie działała na 
nich pozytywnie. Ostatecznie 
pozwolili przeciwnikom na 
zdobycie w trzeciej partii tyl-
ko 21 punktów, więc w całym 
meczu zwyciężyli 3:0. 

- Matematycznie nikt już 
nie może nas dogonić, więc 
jesteśmy bardzo szczęśliwi 
- mówił tuż po zakończeniu 
meczu wyraźnie wzruszony 
trener Krzysztof Pilawa. - Na-

szym celem nie jest oczywiście 

mistrzostwo regionu samo 
w sobie, tylko awans do II ligi 
i jako trener wolałbym nawet 
nie mieć tego mistrzostwa, 
ale skutecznie rywalizować 
w barażach - a nie odwrotnie. 
Sam fakt wygrania ligi jest 
oczywiście bardzo radosną 
i prestiżową sprawą, która 
ogromnie nas cieszy. Ale tak 
naprawdę to jest dopiero 
pierwszy krok do celu. Nie po-

padamy w ekstazę, bo jeszcze 
długa droga przed nami. 

Pilawa powiedział też wię-
cej o samym spotkaniu lidera 
z wiceliderem: - Poza począt-
kowymi fragmentami setów, 
w których przeciwnik odska-

kiwał nam na trzy punkty, 
graliśmy dużo lepiej. Szybko 
tę przewagę niwelowaliśmy 
i od mniej więcej połowy 
każdej partii kontrolowaliśmy 
przebieg gry... 

Zapytaliśmy jeszcze szko-
leniowca „Volleya”, czy przed 
barażami zespół czuje się 

mocniej niż w poprzednich 
latach, w których również 
rywalizował w turniejach 
o awans: - Zdecydowanie!- 
odpowiedział Krzysztof Pila-
wa. - Naszą siłą jest drużyna. 
Jakiego składu bym nie wysta-

wił, czy kogo bym nie wpuścił 
w trakcie gry, to mogę być 
pewny, że mnie nie zawiedzie 
i wniesie coś dobrego. Nie 
gramy całego sezonu jednym 
składem, praktycznie każdy 
z naszej piętnastki miał swoje 
dobre chwile. 

Tabela III lIgI

1. IM FaurecIa-V. J-L  42  45:13

2. LZS ŚRODA ŚLąSKA  33  36:19
3. OLIMP OBORnIKI ŚL.  29  33:19
4. UKS TyGRySy STRZELIn  29  33:24
5. BTS BOLESłAWIEC  27  32:21
6. MKS POGOń GóRA  25  32:25
7. SKFIS KUDOWIAnKA  15  23:37
8. VOLLEy InnEx WILCZyCE  11  20:38
9. AKS STRZEGOM  9  15:39
10. ZTS ZąBKOWICE ŚL.  5  11:44

* W kolejnym meczu IM 
„Faurecia-Volley” Jelcz-La-

skowice zmierzy się w sobotę 
29 lutego na wyjeździe z ekipą 
WKS „Volley Innex” Wilczyce. 
Mecz będzie rozegrany w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta-

wowej przy ulicy Szkolnej 3  
w Kiełczowie, a rozpocznie się 
o godz. 17.00.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

IM „Faurecia-Volley” Jelcz-Laskowice - LZS „Średzianin” Środa Śląska 3:0

„Volley” mistrzem regionu!

Tej soboty powodów do radości nie brakowało

Skuteczny blok to jeden z najważniejszych elementów gry „Volleya”

  

Więcej zdjęć
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PIłkA NOżNA 
Blisko, coraz bliżej 

Oławscy czwartoligowcy, 
przygotowujący 
się do wiosennej 
rundy rewanżowej 
w rozgrywkach ligi 
regionalnej, ze zmiennym 
szczęściem grali 
w kolejnych meczach 
kontrolnych

W ś r o d o w y  w i e c z ó r  
18 lutego, na sztucznej mura-

wie w Brzegu, zmierzyli się 
z miejscową „Stalą”. Pod-

opieczni trenera Jarosława 
Fliśnika dobrze rozpoczęli 
konfrontację z trzecioligow-

cami - od szybkiego pro-

wadzenia 1:0. Rozpoczętą 
w 11. minucie od defensywy 
zespołową akcję udanie sfi-

nalizował efektownym dry-

blingiem i celnym trafieniem 
z bliskiej odległości Janusz 
Gancarczyk. 

Gospodarze szybko odrobi-
li stratę - zaledwie trzy minuty 
później, po tym jak po dośrod-

kowaniu z prawego skrzydła 
strzałem z bliskiej odległości, 
pokonał Radosława Florczyka 
Mateusz Cieślik, wyrównując 
na 1:1. 

Imponujący dobrym wy-

bieganiem brzeżanie poszli za 
ciosem i w 18. minucie objęli 
prowadzenie. Do długiego 
podania od kolegi z defensy-

wy sprintersko wystartował 
Tomasz Gajda, wyszedł na 
czystą pozycję i pewnie posłał 
piłkę do siatki, obok wybie-

gającego z bramki Florczyka. 
W kolejnej fazie spotkania 

gra się wyrównała. Oby-

dwa zespoły miały szanse 
na zmianę wyniku, jednak 
dobrych okazji strzeleckich 
nie wykorzystali Karol Ni-
kodem, Janusz Gancarczyk 
i Mateusz Dobkowski - po 

stronie oławskiej drużyny, a w 
miejscowej - Marcin Budnik, 
Tomasz Gajda, Karol Danielik 
i Mateusz Dychus. 

W drugiej części sparingu 
inicjatywę mieli gospodarze, 
co nie dziwi, wszak rozpoczną 
rywalizację o trzecioligo-

we punkty juz 7 marca. Są 
więc na nieco innym etapie 
przygotowań do wiosennej 
części sezonu niż ich rywale 
z Oławy, którzy zainaugurują 
rundę rewanżową dopiero  
21 marca. Na marginesie  
warto dodać, że oławianie 
zaczną wiosnę od razu od 
„mocnego uderzenia” - od 
konfrontacji ze świdnickim 
liderem, i to na jego terenie! 

Wracając do sparingu 
z brzeżanami, trzeba przy-

znać, że mający w nogach 
więcej godzin treningowych 
gospodarze lepiej operowali 
piłką i stosowali bardziej 
wszechstronne sposoby na 
rozmontowanie defensywy 
rywala. Próbowali to robić 
m.in. silnymi strzałami z dal-
szej odległości, ale w dwóch 
przypadkach - po uderzeniach 
z dystansu Mateusza Cie-

ślika i Piotra Makowskiego 
- pewnie interweniował Ra-

dosław Florczyk. Golkiper 
„Moto-Jelcza” dał się jednak 
w końcu pokonać po raz trzeci 
w tym meczu. W 75. minucie, 
po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego, efektowaną główką 
z bliskiej odległości popisał 
się Piotr Niewieściuk. Mocno 
trafiona piłka odbiła się od 
dolnej części poprzeczki i za-

trzepotała w siatce oławskiej 
bramki. 

W ostatnim kwadransie 
obie drużyny miały szanse 

na zmianę wyniku, ale ich 
nie wykorzystały. Ostatecznie 
trzecioligowa „Stal” Brzeg 
pokonała czwartoligowy 
„Moto-Jelcz” Oława 3:1. 

                 *

BTS „Stal”: Stitou - Kolan-

ko (46 Niewieściuk), Sosna, 
Budnik, Jaros (46 Kowalski) - 
Danielik, Łukawiecki - Gajda 
(46 Makowski), Cieślik, Ka-

miński - Dychus (46 Celuch). 
W II połowie meczu trener 

gospodarzy Marcin Domagała 
przeprowadził kilka „lotnych” 
lub powrotnych zmian. Po 
godzinie gry na boisku za-

meldowali się Maj, Kulczycki 
i Szady oraz ponownie Kolan-

ko, a od 70 minuty - Kuriata, 
Piątek i ponownie Dychus. 

MGKS „Moto-Jelcz”: 
Florczyk - Dołgan, Ankle-

wicz, J.Skorupa, Mazur - 
Skorłutowski (75 P.Skoru-

pa), Musiał (45 Paluszczak)  
- Nikodem (45 Petyniak,  
85 Nikodem), Morawski, 
Dobkowski - J. Gancarczyk. 

 � Średzki  
„Sesu show” 

W sobotę 22 lutego oław-

ska drużyna rozegrała dwa 
wyjazdowe mecze sparin-

gowe, z niedawnymi rywa-

lami z wrocławskiej kla-

sy okręgowej. Od godziny 
12.00 podopieczni trenera 
Jarosława Fliśnika rywali-
zowali w Środzie Śląskiej 
z miejscową „Polonią”, na 
boisku ze sztuczną murawą, 
przy ulicy Winogronowej, 
stanowiącym część należą-

cego do lokalnego samo-

rządu pięknego kompleksu 
sportowego-rekreacyjnego, 
zarządzanego przez średzki 
CSiR. W tym spotkaniu także 
dało się zauważyć przewagę 
po stronie drużyny wyżej 
notowanej i bardziej zaawan-

sowanej w przygotowaniach 
do wiosennych rozgrywek 
ligowych. Mimo że średzia-

nie rozpoczną ligową ry-

walizację już 14 marca, to 
wyraźnie lepszą dyspozycję, 
a zwłaszcza dużo lepszą 
skuteczność, prezentowali 
oławianie, wśród których 
klasą dla siebie był Janusz 
Gancarczyk.  Popularny 
„Sesu” niemal w pojedynkę 
trzykrotnie rozmontował de-

fensywę rywali i przyczynił 
się także do czwartej bramki, 
którą z rzutu karnego strzelił 
Jakub Skorłutowski. Arbiter 
podyktował tę „jedenastkę” 
za faul w obrębie „szes-

nastki”, właśnie na Januszu 
Gancarczyku. Ostatecznie 
oławianie pewnie pokonali 
średzian 4:0. 

                *

MGKS „MJO” Oława: 
Florczyk - Dołgan, Ankle-

wicz, J.Skorupa, Mazur 
- Skorłutowski, Moraw-

ski - Musiał, Paluszczak,  
Dobkowski - J.Gancarczyk. 

 � Młodzież  
i „rezerwiści” 

Jeszcze w tym samym dniu, 
ale od godziny 15.00, i w 
mocno przemeblowanym ze-

stawieniu, oławska druży-

na rozegrała kolejny mecz 
kontrolny - w Kobierzycach, 
także na boisku ze sztuczną 
murawą. Rywalem była dru-

żyna miejscowego Gminnego 
Klubu Sportowego, szkolona 
przez dobrze znanego w Oła-

wie trenera Wiesława Urycza. 
Pierwsze 45 minut tego 

drugiego sparingu z soboty 
22 lutego, to wyraźna domi-
nacja teamu trenera Jarosława 
Fliśnika. Po golu strzelonym 
głową przez Adriana Gellesa 
oraz po dwóch trafieniach Ja-

kuba Kulczyckiego, oławianie 
prowadzili do przerwy 3:0.

Po zmianie stron lepiej pre-

zentowali się gospodarze i po 
zaaplikowaniu przyjezdnym 
czterech bramek, ostatecznie 
zwyciężyli 4:3. - Rozegra-
liśmy całe spotkanie z GKS 
tą samą jedenastką, którą 
tworzyło u nas m.in. dwóch 
juniorów młodszych - Michał 
Pluciński i Seweryn Małecki 
- tłumaczy przyczyny kobie-

rzyckiej porażki trener Fli-
śnik. - Ci młodzi piłkarze nie 
są jeszcze przygotowani do tak 
dużego stopnia intensywności 
gry, jaką trzeba prezentować 
na poziomie seniorskim, więc 
pod koniec spotkania trochę 
już „oddychali rękawami”. 
Podobnie jak Kasper Moraw-

ski, który tuż przed godziną 
14.00 skończył swój występ 
w Środzie Śląskiej, a godzinę 
później biegał już na boisku 
w Kobierzycach. 

                 *

MGKS „MJO” Oława: 
Kubas - Petyniak, Mańkow-

ski, P.Skorupa. Artur Gan-

carczyk - Waliś - Morawski, 
Pluciński, Małecki - Gelles 
- Kulczycki. 

 � Waliś  
strażakiem!

W meczach ze „Stalą” 
Brzeg i „Polonią” Środa 
Śląska wystąpił w oławskiej 
drużynie Dawid Paluszczak, 
który ma podobne futbolowe 
cv, jak występujący w czwar-
toligowym „Moto-Jelczu” od 
jesieni ubiegłego roku Marcin 
Petyniak. Obaj ci młodzi 
i utalentowani zawodnicy 
rozpoczynali karierę piłkarską 
w MKS Oława, a potem kilka 
sezonów spędzili w zespołach 
młodzieżowych wrocławskie-

go „Śląska”. O rok starszy 
Petyniak, po powrocie do Oła-

wy latem ubiegłego roku, od 
razu wskoczył do seniorskiej 
drużyny, natomiast siedem-

nastoletni obecnie Paluszczak 
jesienią 2019 grał w zespole 
juniorów młodszych „MJO”. 

Nie potwierdziły się na-

sze wcześniejsze informacje, 
o odejściu z oławskiego klubu 
Krzysztofa Walisia i Adriana 
Gellesa. Ten pierwszy został 
niedawno zawodowym straża-

kiem. Jest już po szkoleniach 
oraz po przysiędze i rozpoczął 
służbę w oławskiej Jednostce 
Ratowniczo-Gaśniczej PSP. 
Pracę w straży pożarnej po-

pularny „Wasiu” zamierza 
łączyć z występami w „Moto-

-Jelczu” i nie wybiera się do 
innych klubów. Podobnie jak 
Adrian Gelles, który z powo-

du choroby i leczenia urazu 
później rozpoczął treningi niż 
klubowi koledzy, ale w swoim 
debiutanckim tegorocznym 
występie w zespole „MJO”, 
w sparingowym meczu z GKS 
Kobierzyce, pokazał się z do-

brej strony - zdobył efektow-

nego pierwszego gola dla 
oławskiej drużyny. 

                 *

Kolejne spotkanie sparingo-
we „Moto-Jelcz” Oława roze-
gra w sobotę 29 lutego, a jego 
rywalem będzie aktualny lider 
trzeciej grupy III ligi - rezerwa 
wrocławskiego „Śląska”. 

W zależności od warunków 
pogodowych i stanu murawy, 
ten mecz ma być rozegrany 
albo na stadionie OCKF, 
albo na boisku „Błękitnych” 
w podoławskich Siedlcach, 
a ma się rozpocząć o godzinie 
10.00. 

 
TeksT i foT.: 

krzyszTof A.Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

W sparingach 1:2 - dwie porażki  
i jedno zwycięstwo „Moto-Jelcza”

Po okresie choroby i leczenia kontuzji, wrócił do gry w czwartoligowym „Moto-Jelczu” Oława Adrian Gelles 
(na fot. z lewej, przy piłce). Drugą dobrą wiadomością, docierającą z zimowych meczów sparingowych, jest 
świetna dyspozycja Janusza Gancarczyka (na zdjęciu z prawej)

I jest jeszcze trzecia doskonała informacja, dla fanów „MJO” - Krzysztof Waliś (na fot. z lewej) został 
niedawno zawodowym strażakiem i nigdzie nie rusza się z Oławy - pracę w miejscowej jednostce PSP 
zamierza łączyć z grą w piłkę, w oławskim zespole
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PIłkA NOżNA 
III liga 

Zespół Jacka Fojny po 
wyrównanym pojedynku 
zremisował z nyską 
„Polonią”, która po 
rundzie jesiennej wyraźnie 
prowadzi w rozgrywkach 
ligi regionalnej na 
Opolszczyźnie. Wszystko 
wskazuje na to, że za 
niespełna pół roku ten 
zespół będzie rywalizował 
z „Foto-Higieną” 
o trzecioligowe punkty...

Sparing rozgrywano na 
głównej, trawiastej płycie gac-
kiego stadionu, w sobotnie 
południe 22 lutego. Od pierw-
szych minut widać było, że 
ekipa z Nysy nieprzypadkowo 
lideruje w IV lidze, z dużą 
przewagą punktową nad ry-
walami. Po zimowej przerwie 
obie drużyny po raz pierwszy 
zagrały na trawiastym boisku, 
a przestawienie się ze sztucz-
nej nawierzchni na naturalną, 
nigdy nie jest proste i wymaga 
czasu. W konstruowaniu skład-
nych akcji przeszkadzał także 
silnie wiejący wiatr. Szybciej 
i lepiej do trudnych warunków 
dostosowali się podopieczni 
trenera Arkadiusza Batora, 
szkoleniowca dobrze znanego 
naszym regionie, przez wiele 
lat zatrudnionego w „Śląsku” 
Wrocław, głównie do szkole-
nia młodzieży. W Nysie Bator 
pracuje od lata ubiegłego roku 
i ma jak dotąd imponujący bi-
lans - jego nowy zespół w całej 
rundzie jesiennej, zarówno 
w konfrontacjach ligowych 
jak i pucharowych, wygrał 
wszystkie pojedynki. Rywa-
lizację z potencjalnie wyżej 
notowaną „Foto-Higieną” dru-
żyna z Nysy rozpoczęła bez 
kompleksów. Już w 6. minucie, 

po składnej zespołowej akcji, 
szybki skrzydłowy przyjezd-
nych Maciej Pisula wyszedł 
na czystą pozycję, ale przegrał 
pojedynek z Marcinem Gąsio-
rowskim, strzegącym bramki 
gospodarzy. 

W kolejnym fragmencie 
meczu składniej grali miej-
scowi i po dwójkowej akcji 
testowanych piłkarzy objęli 
prowadzenie w 24. minucie. 
Stracona bramka nie podłamała 
gości. Minutę później mogli 
wyrównać, ale z dogodnej 
pozycji minimalnie przestrzelił 
Tomasz Kowalczyk.

Po chwili,  po podaniu 
w uliczkę, w idealnej pozycji 
strzeleckiej znalazł się Adam 
Setla, ale i tym razem w kon-

frontacji jeden na jeden piłkarza 
„Nysy” i gackiego golkipera, 
lepszym okazał się ten drugi. 
Co się odwlecze, to nie uciecze. 
Z prawego skrzydła idealnie 
zacentrował Kacper Izydor-
czyk, a zamykający akcję Ma-
ciej Pisula pokonał gackiego 
bramkarza, strzałem z bliskiej 
odległości. Jeszcze przed prze-
rwą kąśliwie z rzutu wolnego 
na bramkę „Foto-Higieny” 
uderzył Setla, ale wyciągnięty 
jak struna Gąsiorowski sparo-
wał piłkę na rzut różny. 

W przerwie meczu szkole-
niowcy obu zespołów mocno 
przetasowali składy, więc po-
czątkowo gra nie była zbyt 
płynna. Podobnie jak w pierw-
szej części sparingu, szybciej 

pozbierali się goście z Nysy. 
Parę minut po wznowieniu gry 
mogli objąć prowadzenie. Po 
strzale Dominika Sikory jeden 
z gackich obrońców zatrzymał 
piłkę ręką, a ponieważ w chwili 
tej pechowej interwencji znaj-
dował się w obrębie „szesnast-
ki”, arbiter podyktował rzut 
karny dla gości. Strzegący jesz-
cze do tego momentu bramki 
„Foto-Higieny” Marcin Gąsio-
rowski wyczuł jednak intencje 
strzelca - Łukasza Chodygi, 
i odbił piłkę. Po chwili popu-
larny „Puyol” powędrował do 
szatni na zasłużony odpoczy-
nek, a między słupkami bramki 
gospodarzy stanął Piotr Woj-
ciechowski. Młody golkiper 
„Foto-Higieny” początkowo 

nie miał za dużo pracy, bo po 
niewykorzystanym karnym 
przez dłuższy czas z boiska 
wiało nudą, przerywaną co 
jakiś czas słownymi sporami 
zawodników obu zespołów 
z arbitrem. Ciekawie zrobiło 
się dopiero w 70. minucie. Pa-
weł Bujakiewicz przechwycił 
w środkowej strefie boiska po-
danie rywali i popędził z piłką 
na bramkę gości. Na polu kar-
nym objechał wybiegającego 
z bramki drugiego golkipera 
„Nysy” Przemysława Charęzę 
i bez większego trudu wpako-
wał futbolówkę do siatki. 

Podopieczni trenera Jacka 
Fojny nie cieszyli się długo 
z prowadzenia. Kilka minut po 
golu na 2:1 fantastycznym ude-

rzeniem zza pola karnego popi-
sał się występujący w „Polonii” 
Nigeryjczyk Marcelo Oladoja, 
a Piotr Wojciechowski tylko 
wzrokiem odprowadził piłkę, 
która wylądowała w samym 
okienku gackiej bramki. 

Obie drużyny miały jeszcze 
sytuacje na zmianę rezultatu, 
ale zabrakło im skuteczności 
i koncentracji pod bramką 
rywala, więc ogólnie sprawie-
dliwy remis 2:2 utrzymał się do 
końca spotkania. 

LKS „Foto-Higiena” : 
Gąsiorowski - Testowany I, 
Krzyśków, Testowany II, Haw-
ryło - Stachowski, Jarczak 
- Przybylski, Nahrebecki, Te-
stowany III - Testowany IV. 
Grali również: Wojciechowski, 
Czajkowski, Korytek, Orze-
chowski, Tylki, Bujakiewicz, 
Gałaszewski, Kubacki, Tarnov 
i Testowany V.

KS „Polonia”: P.Kowalczyk 
- Izydorczyk, Fedorowicz, 
Matysiak, T.Kowalczyk - Pi-
sula, Chodyga, Majerski, Dro 
Narcisse, Marcelo - Setla. Grali 
również: Charęza, Lenarto-
wicz, Czabanowski, Sikora, 
Robak, Duda i zawodnik te-
stowany.

                   *

W kolejnym zimowym spa-
ringu „Foto-Higiena” Gać 
zmierzy się w sobotę 29 lutego 
z WKS Wierzbice - silnym be-
niaminkiem wrocławskiej klasy 
okręgowej, nieukrywającym 
czwartoligowych aspiracji. 
Spotkanie ma być rozegrane 
w Gaci, zaś godzina jego roz-
poczęcia do chwili zamykania 
tego wydania gazety do druku 
- nie została ustalona.

Dominik CzerenDa 

sport@gazeta.olawa.pl 
Współpraca: (KAT)

LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać - KS „Polonia” Nysa 1:1

Remis z liderem opolskiej IV ligi

„Foto-Higiena” Gać (na fot. zawodnicy tej drużyny w czerwonych strojach) w kolejnym zimowym sparingu, po zaciętej walce zremisowała  
z liderem IV ligi opolskiej - „Polonią” Nysa

D
om

in
ik

 C
ze

re
nd

a 

PIłkA NOżNA 
IV liga 

Przygotowujący się do 
rundy rewanżowej piłkarze 
„Sokoła” Marcinkowice, 
w kolejnym meczu 
kontrolnym zremisowali 
1:1 z czołowym zespołem 
II grupy wrocławskiej 
klasy „A” - „Błyskiem” 
Kuźniczysko

Spotkanie rozegrano w so-
botę 22 lutego, wczesnym 
popołudniem, w Trzebnicy - 
na małym boisku ze sztuczną 
nawierzchnią, stanowiącym 
część kompleksu „Fair Play 
Arena”. Niewielka przestrzeń 
do gry powodowała, że zarów-
no jednej jak i drugiej druży-
nie trudno było konstruować 
ciekawe akcje - zwłaszcza 
w pierwszej połowie, gdy 
wszyscy zawodnicy byli jesz-
cze w dobrej dyspozycji fi-
zycznej. Nie dziwi więc, że ta 
część meczu zakończyła się 
bezbramkowym remisem, cho-
ciaż przy większej skuteczno-
ści, marcinkowiczanie powinni 
prowadzić co najmniej 3:0. Po 
zmianie stron nastąpiły w obu 
zespołach spore roszady ka-
drowe, jednak to nie poprawiło 
jakości i płynności gry. 

Cały mecz w bramce „So-
koła” rozegrał Jakub Antosik, 
bo z powodów rodzinnych nie 
pojechał na sparing Patryk Ja-
niczak. Rezerwowemu golkipe-
rowi marcinkowiczan brakuje 
zgrania z kolegami, bo dotąd 
praktycznie nie występował 
w meczach o ligowe punkty. 
Właśnie po nieporozumieniu 

Antosika z obrońcą „Sokoła”, 
który w niezamierzony sposób 
przelobował swojego wybie-
gającego z bramki kolegę, 
„Błysk” prowadził 1:0. 

To podrażniło wyżej przecież 
notowanych marcinkowiczan, 
którzy już niemal do końca me-
czu nie schodzili z połowy ry-
wala. Nieustanne ataki czwarto-

ligowców przyniosły pożądany 
skutek. Po dośrodkowaniu 
grającego na prawej obronie, 
ale ofensywnie usposobionego 
Kacpra Kaczmarka, pięknym 
strzałem z przewrotki popisał 
się Jan Leończyk i zdobył wy-
równującą bramkę. Remisowy 
wynik 1:1 utrzymał się już do 
końca spotkania.

 LKS „Sokół” M. w I po-
łowie: Antosik - Leończyk, 
Ficoń, Kulej, Siekanowicz 
- Janiuk - Wnęk, Aramowicz, 
Magusiak, Połomka - Rudolf. 

LKS „Sokół” M. w II po-
łowie: Antosik - Kaczmarek, 
Ficoń, Kosik, Leończyk - Dę-
biczak - Wnęk, Wandel, Góral, 
Siekanowicz - Rudolf. 

                 *

Jak widać z powyższego 
zestawienia składu, w zespo-
le z Marcinkowic, oprócz 
Kuby Antosika, w sparingu 
z „Błyskiem” zagrało rów-
nież trzech innych młodych 
piłkarzy, rodem ze stolicy 
regionu - Jakub Wandel i Mi-
chał Góral ze „Śląska” oraz 
Kacper Siekanowicz z FC 
Wrocław Academy. Drużynę 
z gminy Oława prowadził 
w Trzebnicy grający asy-
stent trenera Marcina Krzy-
kowskiego - Tomasz Rudolf. 
Pierwszy szkoleniowiec „So-
koła” uczestniczył bowiem 
w tym czasie z kadrą Dolnego 
Śląska - jako jej drugi trener 
- w rozgrywanych w Byd-
goszczy mistrzostwach Polski, 
stanowiących eliminacje do 
rozgrywek z cyklu „UEFA 
Regions Cup”. Dolnoślązacy 
nie przegrali żadnego meczu, 
jednak zajęli w bydgoskim 
turnieju drugie miejsce, które 
nie dało awansu. Podopieczni 
trenerów Marcina Foltyna 
i Marcina Krzykowskiego 

mieli bowiem gorszy bilans 
punktowy i bramkowy niż 
gospodarze z województwa 
kujawsko-pomorskiego. 

W drużynie z naszego re-
gionu występował klubowy 
podopieczny trenera Krzy-
kowskiego - Jakub Polanow-
ski. Niestety, wychowanek 
MKS Oława nie pójdzie śla-
dem dawnych klubowych ko-
legów - Dawida Pożaryckiego 
i Mateusza Kluzka, którzy 
w ubiegłym roku, występując 
również w zespole Dolnego 
Śląska, najpierw wywalczy-
li mistrzostwo Polski, a na 
czerwcowym turnieju w Ba-
warii zdobyli tytuł amator-
skich drużynowych mistrzów 
Starego Kontynentu. 

                 * 

W najbliższą sobotę 29 lu-
tego „Sokół” Marcinkowice 
rozegra kolejny mecz sparin-
gowy – tym razem ze „Ślęzą” 
Wrocław. Spotkanie będzie roz-
grywane w nowym kompleksie 
sportowym trzecioligowców, 
w podwrocławskich Kłoko-
czycach, na boisku ze sztuczną 
murawą i pod balonem. Roz-
pocznie się o godz. 11.00 lub 
11.30 (do chwili zamykania 
do druku tego wydania gazety, 
jeszcze tego precyzyjnie nie 
ustalono).

 
krzysztof a. trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

„Błyskotliwy” remis „Sokoła”

Jan Leończyk (na fot. na pierwszym planie, z lewej) strzelił jedynego, ale bardzo efektownego gola dla 
„Sokoła” w sparingowym meczu z „Błyskiem” Kuźniczysko. Na drugim planie z lewej skrzydłowy „Sokoła” 
Jakub Wnęk, a z prawej kapitan „Błysku” Kacper Belica...
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Pożyczka 
firmowa

dla rolników

Dobry rok zaczyna się od inwestycji!

Postaw na swoją firmę

i weź Kredyt dla Firm w BS Oława.

Wybierając Pożyczkę Firmową dla Rolników, 
zyskujesz:

 atrakcyjne oprocentowanie,

 niskie koszta,

 minimum formalności,

 szybką wypłatę kredytu,

 możliwość dynamicznej rozbudowy   
   gospodarstwa rolnego,

 współpracę z bankiem, znającym lokalne
   realia i wspierającym rozwój społeczności.

Wybierając Kredyt dla Firm, zyskujesz:

 szybki dostęp do przyznanych środków,

 niskie oprocentowanie kredytu,

 możliwość dowolnego celu inwestycji, 

 brak konieczności dokumentowania 
   wydatków, 

 możliwość rozwoju przedsiębiorstwa  
   i stania się konkurencyjnym na rynku, 

 współpracę z bankiem, znającym lokalne 
   realia i wspierającym rozwój społeczności.

Centrala Banku
ul. Pałacowa 13, 55-200 Oława

tel. 71 70 71 900

bank@bs.olawa.pl

Prowadzisz działalność gospodarczą 
lub rolniczą?  Wybierz opcję, która 
zagwarantuje Ci niskie  koszta i szybkie 
przyznanie środków.

Kredyt 
dla firm
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To słowo źle się kojarzy. Segre-
gacja. Niestety, mam z nim same 
kiepskie skojarzenia (być może tylko 
ja), łącznie z historią czarnoskórej 
klientki pewnego hotelu, która nie 
mogła skorzystać z kranu, bo... super-
nowoczesne urządzenie, z tych inteli-
gentnych, było skonstruowane przez 
białego inżyniera, więc nie reagowało 
na ciemniejszy odcień skóry. Trudno, 
takie mamy życie, takie historie. 
Nowe, lepsze znaczenie starych słów 
możemy nadać im tylko my sami, po 
prostu używając ich w odpowiednim 
kontekście. Niestety, w przypadku 
śmieci w potocznym języku, a na-
wet publicystycznym, mamy wiele 
śmieciowych słów i zwrotów, typu 
„pozyskiwanie odpadów”, „recykling”, 
„odzyskiwanie surowców sztucznych” 
(nie piszę o ofi cjalnych dokumentach). 

No, język boli. To trochę jak z seksem. 
Tam też brakuje dobrych polskich 
słów, bo niby zajmują się tym wszyscy, 
a słownictwo (w tym seksie) głównie 
medyczne i wulgarne. Dobrego - nie 
ma. No to je twórzmy. Podobnie jak 
nowe zwyczaje, także te śmieciowe, 
zwłaszcza że dziś chyba tylko najbar-
dziej oszczędni w używaniu rozumu 
nie widzą zależności między tym, 
co robią, jak żyją, a tym, jak wkrótce 
przyjdzie im żyć i co robić.

W Polsce mamy tu spore zaległości. 
W 2018 roku statystyczny mieszka-
niec naszego kraju wytwarzał 315 kg 
odpadów. Jeśli ktoś myśli, że teraz 
odpowiada za mniej śmieci, jest w 
błędzie. Mamy coraz więcej, coraz 
więcej kupujemy i zużywamy, więc 
coraz więcej śmiecimy. Nie da się 
tego tak szybko powstrzymać. Zanim 

to się stanie, musimy dawać śmieciom 
drugie życie, czyli wykorzystywać do 
produkcji kolejnych przedmiotów lub 
surowców, albo odzyskiwać z nich 
to, co można jeszcze raz przetwo-
rzyć, uruchamiając ekologiczne koło, 
na którym najbardziej nam zależy. 
Europejscy liderzy w tej dziedzinie 
osiągnęli poziom recyklingu ok. 67%, 
podczas gdy my, wszak też chcemy 
się mienić Europejczykami, zaledwie 
33%. Oczywiście w dużej mierze wy-
nika to z tego, że później zabraliśmy 
się za selektywną zbiórkę odpadów. 
To zaś wynika z naszej historii, czego 
nie da się cofnąć ani zmienić 

Ideałem byłoby, abyśmy z czasem 
po prostu wytwarzali zdecydowanie 
mniej odpadów. Za rok, zgodnie z 
nowym prawem unijnym wejdzie w 
życie zakaz produkcji jednorazowych 

plastikowych talerzyków, kubków 
i sztućców. Ta decyzja, podjęta na 
tak wysokim szczeblu, oczywiście 
niektórych śmieszy, bo generalnie nie 
chodzi o to, aby bogacz zrezygnował 
z plastikowej słomki podczas lotu 
prywatnym odrzutowcem na kolejne 
zakupy do Mediolanu, zostawiając 
za sobą ogromny ogon śladu wę-
glowego. Od czegoś jednak trzeba 
było zacząć. Znacznie dalej idąca w 
skutkach jest decyzja UE, żeby do 
2029 roku odzyskiwać aż 90% butelek 
PET, które w całości nadają się do 
recyklingu.

A jeszcze lepsze decyzje powinny 
zapadać niżej, choćby w miastach 
i gminach. Na przykład niedawno 
Wałbrzych przegłosował uchwałę 
o stworzeniu na terenach komunal-
nych stref wolnych od jednorazo-

wego plastiku. Co wy na to? Może 
u nas?

Ale najlepsze są decyzje najniżej, 
czyli w naszych domach, gdzie walka 
z przyzwyczajeniami trwać będzie 
najdłużej. Może już czas, aby prze-
stawić się z butelkowanej wody na 
tę kranową (może być dodatkowo 
fi ltrowana, jeśli nie macie zaufania 
do jakości)? A może mając do wy-
boru rodzaje transportu, wybrać ten 
publiczny, które generuje znacznie 
mniejsze zanieczyszczenia? I może 
po prostu zacząć żyć skromniej, niż 
dotąd się nauczyliśmy, bo ostatecznie 
do tego się wszystko sprowadzi, jeśli 
chcemy poważnie ograniczyć ilość 
odpadów, jakie po sobie zostawiamy 
naszym dzieciom z marną nadzieją 
na poprawę. 

JERZY KAMIŃSKI

Daj śmieciom drugie 
życie! A sobie... to jedyne
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 » - Od 1 stycznia 2020 roku 
obowiązują nowe zasady segregacji 
odpadów. Z jakiego powodu?
- Obowiązujące zasady 

segregacji wynikają przede 
wszystkim z wymagań usta-
nowionych w centralnych 
aktach prawnych (głównie 
z ustawy o odpadach, usta-
wy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach, czy 
rozporządzenia ministra śro-
dowiska w sprawie szczegó-
łowego sposobu selektywnego 
zbierania wybranych frakcji 
odpadów) oraz mają swoje 
odzwierciedlenie w regula-
minach utrzymania czystości 
i porządku w gminach. Jako 
główne powody tychże zasad 
wymienia się konieczność 
zwiększenia poziomów od-
zysku i recyklingu, poprawę 
jakości odbieranych odpadów, 
a co za tym idzie - ogranicze-
nie ilości odpadów trafi ających 
do składowania. 

 » - Do tej pory mieszkańcy mieli 
wybór - płacić mniej i segregować 
lub płacić więcej i nie segregować. 
Czy zmiany przepisów oznaczają 
brak takiej możliwości?
- Zgodnie z wspomnianą 

ustawą o utrzymaniu czysto-
ści i porządku w gminach, 
mieszkańcy są zobowiązani do 
selektywnego zbierania odpa-
dów. Podwyższona opłata za 
odbiór niewłaściwie posegre-
gowanych odpadów, stanowi 
obecnie swego rodzaju karę 
za niewypełnienie obowiązku 
segregacji.

 » - Jaki jest cel tych zmian?
- Polska, jak i inne kraje 

Unii Europejskiej, jest zobo-
wiązana do zwiększenia ilości 
odpadów komunalnych przy-
gotowywanych do odzysku 
i poddawanych recyklingowi. 

Przykładowo w roku 2018 r. 
było to 30%, w 2019 - 40%, 
a w latach 2020-2025 już 50%. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 
w latach poprzednich poziomy 
odzysku były określane wo-
bec czterech frakcji (papier, 
tworzywa, metale i szkło). Od 
obecnego roku nie jest jeszcze 
znana metodyka obliczeń, ale 
zakłada się, że poziomy od-
zysku będą określane wobec 
całej ilości odpadów komunal-
nych. Warto także wziąć pod 
uwagę, że za każdą brakującą 
ilość odpadów do spełnienia 
poziomów odzysku gminom 
grożą kary pieniężne (w roku 
2020 - 270 zł za tonę). Zatem 
można założyć, że głównym 
celem zmian jest zachęcenie 
mieszkańców do zbiórki selek-
tywnej, podniesienie poziomu 
odzysku, wpisanie się w pro-
pagowanie idei gospodarki 
obiegu zamkniętego, zero 

waste, czy zrównoważonego 
rozwoju, a w efekcie zmniej-
szenie negatywnego wpły-
wu człowieka na środowisko 
i jego ochronę.

 » - Czy te nowe zasady zaczęły obo-
wiązywać we wszystkich gminach 
od początku roku? 
- Ostania nowelizacja usta-

wy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach wpro-
wadziła okres przejściowy dla 
gmin na dostosowanie swo-
ich regulaminów utrzymania 
czystości i porządku, zatem 
możliwe jest, że w niektórych 
gminach w Polsce obowiązują 
jeszcze „stare” reguły. 

 » - Co konkretnie się zmienia? 

- Wprowadzono obowiązek 
zbierania minimum pięciu 
frakcji selektywnych odpadów 
(papier, szkło, metale, tworzy-
wa sztuczne oraz bioodpady). 
Odpady z papieru, w tym 

tektury, odpady opakowanio-
we z papieru i odpady opa-
kowaniowe z tektury, zbiera 
się w pojemnikach koloru 
niebieskiego z napisem „Pa-
pier”. Odpady opakowaniowe 
ze szkła, zbiera się w po-
jemnikach koloru zielonego 
oznaczonych napisem „Szkło” 
- w przypadku podziału na 
szkło bezbarwne i kolorowe, 
szkło bezbarwne zbiera się 
w pojemnikach koloru bia-
łego oznaczonych napisem 
„Szkło bezbarwne”, a szkło 
kolorowe w pojemnikach ko-
loru zielonego oznaczonych 
napisem „Szkło kolorowe”. 
Odpady metali, w tym odpa-
dy opakowaniowe z metali, 
odpady z tworzyw sztucznych, 
w tym odpady opakowanio-
we z tworzyw sztucznych, 
oraz odpady opakowaniowe 
wielomateriałowe, zbiera się 
w pojemnikach koloru żółtego 
oznaczonych napisem „Metale 
i tworzywa sztuczne”. Z kolei 
bioodpady zbiera się w po-
jemnikach koloru brązowego 
oznaczonych napisem „Bio”. 
Doliczając do tego pojemnik 
czarny na odpady resztkowe, 
mamy obowiązek używania 
minimum 5 pojemników na 6 
frakcji odpadów.

 » - A co z tymi, którzy nie dostosują 
się do nowych przepisów? Czy 
przepisy przewidują dla nich kary? 
Jakie?

- Jak wspomniano powyżej, 
niedostawanie się do obo-
wiązku selektywnej zbiórki 
odpadów jest obwarowane 
kosztowo - podniesieniem 
opłaty za odbiór odpadów 
o od dwu- do cztero- krotności 
stawki, którą płacą mieszkań-
cy zbierający odpady selek-
tywnie. Powyższe widełki 
narzuca ustawa o utrzymaniu 
porządku i czystości w gmi-

nach, zaś dokładną wysokość 
podwyższenia opłaty ustalają 
uchwały nadgmin lub związ-
ków międzygminnych.

 » - Dlaczego poprawna segregacja 
odpadów jest tak ważna?
- Poprawna segregacja 

pozwala przede wszystkim 
zadbać lepiej o środowi-
sko, zmniejszyć uciążliwość 
obecności człowieka i nasze-
go wpływu na nie. Nie bez 
znaczenia pozostaje lepsza 
jakość odpadów i zwiększe-
nie możliwości przekazania 
ich do odzysku i powtórnego 
wykorzystania w produkcji 
(recykling). Należy pamiętać 
także o aspekcie fi nansowym. 
Pomimo, że w krótkim okresie 
koszty odbioru większej liczby 
frakcji mogą wydawać się 
większe, to perspektywicznie 
mogą uchronić przed ewen-
tualnymi karami za nieosią-
gnięcie poziomów odzysku, 
za które przyszłoby zapewne 
zapłacić nam wszystkim.

 » - Jakie profity z właściwej 
segregacji ma Zakład Gospodaro-
wania Odpadami, a jakie zwykły 
obywatel?
- Właściwa segregacja po-

zwala Zakładowi Gospodaro-
wania Odpadami przetworzyć 
odpady mniejszym nakładem 
kosztów (ograniczyć sorto-
wanie na całej linii, zmniej-
szyć opłatę za korzystanie ze 
środowiska, czy zmniejszyć 
koszty napraw i konserwacji 
urządzeń), a także zwięk-
szyć przychody ze sprzedaży 
większej ilości i lepszej ja-
kości surowców wtórnych. 
W przypadku ZGO Gać i bio-
odpadów, ich czystość wpływa 
na możliwości wytwarzania 
zielonej energii w posiadanej 
biogazowni (odzysk energe-
tyczny) oraz wyprodukowania 

wysokiej jakości kompostu 
(odzysk materiałowy). Zyski z 
tego tytułu przekładają się na 
zmniejszenie wysokości opłat 
za przyjęcie odpadów (tzw. 
opłata na bramie). Korzyści 
dla wszystkich można rów-
nież rozpatrywać w aspektach 
środowiskowych i jakości 
życia. Dodatkowo mieszkańcy 
segregujący odpady ponoszą 
mniejsze koszty za ich zago-
spodarowanie, a w dłuższej 
perspektywie właściwa se-
gregacja powinna pozwolić 
uniknąć kar za niespełnienie 
wymogów dotyczących po-
ziomów odzysku i ograniczyć 
wzrosty kosztów ponoszonych 
za odbiór odpadów.
 » - Czy wraz ze zmianą zasad segre-
gacji można się spodziewać wzrostu 
cen za śmieci oddawane do ZGO?

- Na wzrost cen wpływa 
wiele czynników. Obecnie 
do najbardziej wpływowych 
można zaliczyć te zewnętrze, 
związane z przekazywaniem 
lub składowaniem odpadów 
przetworzonych przez ZGO. 
Należy tutaj wymienić m.in. 
wzrost opłaty za korzystanie 
ze środowiska (opłata mar-
szałkowska), wzrost kosztów 
zagospodarowania brudnych 
tworzyw sztucznych w postaci 
paliwa do cementowni, czy 
spadek cen za surowce wtórne. 
Dzięki posiadaniu biogazowni 
ZGO udało się ograniczyć 
wpływ wzrostu cen energii 
elektrycznej na ceny, jednak-
że doszły koszty związane 
chociażby ze wzrostem płacy 
minimalnej.

ROZMAWIAŁA:
WIOLETTA KAMIŃSKA

SEGREGACJA ODPADÓW 
to oszczędności dla każdego

Przemysław Seruga dyrektor Zakładu Gospodarowania Odpadami 
w Gaci

O tym, że poprawna segregacja odpadów to jedyny sposób na zahamowanie wzrostu cen za śmieci 
oraz o nowych przepisach i ich skutkach, rozmawiamy z Przemysławem Serugą, dyrektorem ZGO Gać
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Prace nad Europejską De-
klaracją Praw Planety i Istot 
Żywych - bo tak dokładnie 
brzmi nazwa tego ofi cjalnego 
dokumentu mówiącego o po-
szanowaniu życia na ziemi 
i konieczności walki z dewa-
stacją środowiska naturalnego 
- trwały cały rok. Pod koniec 
listopada ubiegłego roku doku-
ment zaprezentowano posłom 
na sesji plenarnej Parlamentu 
Europejskiego w Strasbur-
gu. Jego autorami są dzieci 
z 10 europejskich krajów, 
wśród nich Polacy, a dokładnie 
uczniowie oławskiej „Dwójki” 
pod kierunkiem nauczycie-
lek - Beaty Drabczak i Beaty 
Narolskiej. 

- Wszystko zaczęło się 
w kwietniu ubiegłego roku 
- mówi Beata Drabczak. - Za-
dzwonił do mnie pracownik 
Przedstawicielstwa Regional-
nego Komisji Europejskiej we 
Wrocławiu, mój dawny uczeń, 
absolwent naszej szkoły i za-
pytał, czy znajdę grupę dzieci, 
które chciałyby razem z dzieć-
mi z innych krajów Unii Eu-
ropejskiej napisać Europejską 
Deklarację Praw Ziemi. Od 
razu byłam na tak, ponieważ 
bardzo lubię takie wyzwania. 
Byłam, jestem harcerzem i za-
wsze też była we mnie walka 
o przyrodę. Od razu pomyśla-
łam też o uczniach klasy 6d, 
bo to naprawdę wyjątkowe 
dzieciaki. Musiałam jednak 
zapytać ich o zdanie, a tak-
że obecną wychowawczynię 
klasy Beatę Narolską, z którą 
współpracuję 30 lat i wiem, 
że lubi się angażować, a jako 
dusza artystyczna ma głowę 
pełną pomysłów. Wszyscy 
podeszli do pomysłu z entu-
zjazmem. 

- Ucieszyliśmy się, że bę-
dziemy pracować z młodzieżą 
z innych krajów by stwo-
rzyć wspólne działo - mówią 
uczniowie.             

  Szczęśliwe 
drzewa drogą 
do sukcesu 

Początkowo w projekcie, 
którego współorganizatorem 
była dziennikarka i produ-

centka filmowa Elsa Costa 
de Grangrier, i wsparciu Ka-
rimy Deli, eurodeputowanej 
z Francji, był wybór dwóch 
zagadnień, jakimi chcieliby-
śmy się zająć. Postawili na 
energię i las. Nakręcili krótki 
fi lm, na którym upaprani far-
bami w kolorach ziemi - żółty, 
niebieski i zielony - w kilku 
słowach powiedzieli, co jest 

dla nich ważne i dlaczego 
chcą mówić w imieniu pla-
nety. Wysłali go do Francji, 
gdzie nagranie zmontowano 
z nadesłanymi przez innych 
uczniów biorących udział 
w projekcie, a potem pokazano 
na zgromadzeniu narodowym 
ONZ w Nowym Jorku. Przez 
kolejne tygodnie, miesiące 
uczniowie i nauczyciele re-

gularnie się spotykali, rozma-
wiali, planowali i organizowali 
projekty towarzyszące ratowa-
niu Ziemi. Podczas tych dzia-
łań pod hasłem „szczęśliwe 
drzewa”, którego autorką jest 
Beata Narolska, zorganizowa-
no między innymi wystawę 
prac plastycznych w różnej 
technice, wykonanych przez 
uczniów. Celem tych prac 

było pokazanie tego, co ich 
zdaniem znaczy „szczęśliwe 
drzewa”. A w konsekwencji 
daje pełne drzew lasy i czyste 
powietrze. Polscy uczniowie 
wymyślili też między innymi 
wzór matematyczny na rato-
wanie planety przed skutka-
mi cywilizacji, który brzmi: 
czyste powietrze + szczęśliwe 
drzewa + czysta woda + czysta 
energia = szczęśliwy człowiek 
i zdrowa planeta. 

W finale, zgodnie z zało-
żeniem projektu, szóstoklasi-
ści z „Dwójki” napisali dwa 
punkty Deklaracji - siódmy 
i siedemnasty, które wysłano 
do Francji, gdzie pod okiem 
prawników i specjalistów po-
wstała Europejska Deklaracja 
Praw Planety i Istot Żywych 
(drukujemy ją obok).

  Deklaracja 
to nie wszytko 

Ofi cjalna prezentacja dekla-
racji miała charakter szczegól-
ny. Na zaproszenie organizato-
rów projektu pięcioosobowa 
delegacja szóstoklasistów po-
jechała na trzy dni do Strasbur-
ga. Tam spotkała się z delega-
cjami uczniowskimi z innych 

„Dwójka” w międzynarodowym 
projekcie na rzecz Ziemi

Uczniowie klasy 6d SP nr 2 w Oławie oraz ich opiekunki są współautorami Europejskiej Deklaracji Praw Ziemi.

Autorzy Europejskiej Deklaracji Praw Ziemi dzieci z 10 krajów UE (wśród nich uczniowie z oławskiej „Dwójki”) zaprezentowali swoje dzieło w Parlamencie Europejskim

Powstała pierwsza na świecie Deklaracja Praw Ziemi przygotowana przez dzieci z krajów Unii Europejskiej. 
Polskę w tych działaniach reprezentowali uczniowie klasy 6d Szkoły Podstawowej nr 2 w Oławie

>>>
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Uczniowie spotkali się także z przewodniczącą Komisji Europejskiej Ursulą von der Leyen, która zapewniła, że będzie proklamować Deklarację wśród wszystkich członków 
Europarlamentu.

Dzieci, autorzy Europejskiej Deklaracji Praw Ziemi odczytywały 
w Europarlamencie kolejne punkty dokumentu ( na fot. przy mikrofonie 
Weronika Sobiesiak z francuska dziennikarką Elsą Costa de Grangrier

krajów. Podczas specjalnej 
konferencji prasowej w Par-
lamencie Europejskim oraz 
przed posłami zasiadającymi 
w Komisji ds. Ochrony Śro-
dowiska Naturalnego, Zdrowia 
Publicznego i Bezpieczeństwa 
Żywności uczniowie, autorzy 
deklaracji, odczytali poszcze-
gólne punkty dokumentu. 
Odbyła się też dyskusja na 
temat postulatów zawartych 
w deklaracji. Dzieci spotkały 
się też z przewodniczącą Ko-
misji Europejskiej Ursulą von 
der Leyen, która zapoznała się 
z tekstem deklaracji i zapewni-
ła, że będzie ją proklamować 
wśród wszystkich członków 
Europarlamentu.

Autorzy deklaracji wzięli 
też udział w sesji plenarnej 
Parlamentu Europejskiego, 
gdzie ofi cjalnie ich przedsta-
wiono, a posłowie nagrodzili 
brawami na stojąco. - To było 
niesamowite przeżycie - mó-
wią uczniowie.

- Jestem bardzo dumny za-
równo z dzieci jak i nauczycie-
li, którzy wzięli udział w two-
rzeniu tej deklaracji - mówi 
Wiesław Jagodziński, dyrektor 
SP nr 2. - Po pierwsze dlatego, 
że taka deklaracja powstała. Po 
drugie dlatego, że działania, 
które promuje, są nadzieją 
na lepsze jutro dla kolejnych 
pokoleń. Dlatego też jako dy-
rektor tej szkoły, jako szkoła, 
będziemy wspierać wszystkie 
działania podejmowane w tym 
kierunku. 

Zarówno uczniowie jak i na-
uczyciele zdają sobie jednak 
sprawę z tego, że sam doku-
ment, nawet o takiej randze 
jak deklaracja, oraz mówienie 
o problemach, nie wystarczą, 
by ochronić planetę przed 
skutkami cywilizacji. Do 
tego potrzebne jest działanie, 
które pomoże wdrożyć po-
mysł w życie. By - jak mówią 
uczniowie - ludzie zrozumieli, 
jak ważna jest przyroda i jak 
wiele zależy od nich. A co 
ważniejsze, jeżeli nie podejmą 
tych działań, już dziś dojdzie 
do katastrofy ekologicznej. 

By starania dzieci i ich praca 
nad deklaracją nie pozostały 
pustymi sloganami, ucznio-
wie chcą dotrzeć z informacją 
do jak największej liczby 
ludzi. Mają plan konkret-
nych działań, a część już re-
alizują. Zaczęli od edukacji 
najmłodszych, bo zgodnie 

ze starym przysłowiem, cze-
go Jaś się nie nauczy, tego 
Jan nie będzie umiał. Stąd 
pomysł na „ekopląsy”, czyli 
zajęcia prowadzone przez 
młodzież w młodszych klasach 
i te na zasadzie specjalnie 
stworzonych rymowanek, 
które dobrych zwyczajów na 
rzecz środowiska. Kolejnym 
pomysłem są „ekopatrole”, 
regularne sprzątanie terenu 
wokół szkoły i przekonywanie 
dorosłych, by też się przyłą-
czyli, a jeżeli nie, to przynaj-
mniej nie śmiecili. Kolejnym 
pomysłem jest aukcja prac 
plastycznych powstałych pod 
hasłem „szczęśliwe drzewa”. 
Za pozyskane w ten sposób 
pieniądze dzieci chcą posadzić 
drzewa. Od przystąpienia do 
projektu uczniowie walczą też 
z bezsensownym zużywaniem 
energii. Zaczęli od własnych 
domów, gdzie wyłączają nie-
potrzebne światła, pamiętają, 
by nie zostawiać ładowarek 
w gniazdkach elektrycznych, 
plastikowe torebki zamienili 
na szmaciane, wielorazowego 
użytku, albo w ostateczności 
papierowe. Oszczędzają też 
wodę i pilnują, by robili to 
rodzice. Zapowiadają, że przy 
pomocy swoich nauczycielek, 
dyrekcji oraz władz miasta, 
które od początku wspierają 
ich w realizacji projektu, zro-
bią wszystko, by deklaracja 
nie pozostała tylko deklaracją. 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
fot. arch. SP nr 2 w Oławie

Preambuła Europejskiej Deklaracji 
Praw Planety i Istot Żywych

My, dzieci Europy, reprezentowane przez 310 uczniów i uczen-
nic z 10 krajów europejskich, pod kierunkiem 27 nauczycieli, 
zebrane 27 listopada 2019 roku w Parlamencie Europejskim, 
uznając współzależność zachodzącą między człowiekiem 
jako gatunkiem a planetą Ziemią, w obrębie tego samego 
ekosystemu, mając na uwadze coraz szybszą degradację 
różnorodności biologicznej, mórz i oceanów, gleby, powietrza 
oraz klimatu, przekonane o konieczności poszanowania życia 
na Ziemi, uważanego za niepodzielną całość we wszystkich 
jego przejawach, stwierdziwszy, że nadszedł czas, aby ludzie 
żyli w harmonii z planetą Ziemią oraz ze wszystkimi istotami 
żywymi, proklamujemy następujące prawa planety...

>>>
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